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Z a s tę p c a  P rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  P a ń s tw a  P R L

Parę słów z okazji Jubileuszu 
Instytutu Maszyn Matematycznych

Jubileusz In s ty tu tu  M aszyn M atem atycznych, z okazji 
którego k reślę  te  słowa, naw iązu je w praw dzie do 
jego 15-lecia, lecz — praw dę powiedziawszy — n a ­
leżałoby sięgnąć m yślą w dalszą przeszłość i mówić
o 125-leciu.
Początki 'Insty tu tu  sięgają bowiem przełom u la t 
1948/49, kiedy to w pow stającym  wówczas P aństw o­
wym Insty tuc ie M atem atycznym  utw orzono G rupę

A paratów  M atem atycznych. W skład tej grupy w cho­
dzili wówczas: je j k ierow nik  — dr H enryk G re­
n ie wsk i o raz trzej początkujący inżynierow ie — 
K rystyn  Bochenek, Leon Łukaszew icz i Rom uald 
M arczyński. W niedługim  czasie dołączyło się do tej 
grupy  k ilka  innych osób — Zdzisław  P aw lak , Zyg­
m un t Saw icki.
Z tą  g rupą m iałem  wówczas liczne kon tak ty  n au k o ­
we, prow adząc w  je j ram ach  sem inarium  w  la tach 
19-50,—1952 w  lokalu  daw nego gm achu W arszawskiego 
Tow arzystw a ¡Naukowego przy ulicy Śniadeckich 8.
K ontak ty  te  trw ały  zresztą -n ieprzerw anie przez wiele 
lat, gdyż aż do roku  1967 byłem  przewodniczącym  
R ady N aukow ej utworzonego później Insty tu tu . 
W szystko to upow ażnia m nie, jak  sądzę, do w ypo­
w iedzenia p a ru  w spom nień i refleksji ¡na tem at Jego 
historii, obserw ow anej przeze m nie najczęściej oso­
biście.
Początek historii m aszyn m atem atycznych w naszym  
k ra ju  w iąże się z Okresem tuż pow ojennym , gdy przy 
pierw szym  m in istrze O brony N arodow ej w  Polsce 
L udow ej mairszałku M ichale R ola-Ż ym ierskim  po­
w stał kilkuosobowy zespół, sk ładający się z p ro fe­
sorów  n au k  ścisłych i technicznych. Jedną z in ic ja ­
tyw  tego zespołu, w  którego p racach  i ja  brałem  
udział było zw rócenie uw agi n a  ro lę zagadnienia 
m aszyn m atem atycznych i n a  konieczność zapocząt­
kow ania w tym  k ie ru n k u  działań  w  naszym  kraju . 
U tw orzenie G rupy A paratów  M atem atycznych było 
w ynikiem  tego działania.
L ata początkowe G rupy A paratów  M atem atycznych 
cechowała odw aga i niezrażony niczym  optymizm. 
Cóż bowiem chcieliśm y wówczas osiągnąć i co m ie­
liśm y do dyspozycji? W iadome jedynie było, że w 
S tanach  Zjednoczonych zbudowano n iedaw no bardzo 
szybką m aszynę m atem atyczną — zaw ierającą p raw ie  
16’000 lam p elektronow ych i będącą szczytowym p ro ­
duktem  am erykańskiej techniki i technologii. Z a­
m ierzaliśm y osiągnąć coś podobnego, ale po p raw -
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A n a l iz a to r  R ó w n a ń  R ó ż n ic z k o w y c h  A R R  z b u d o w a n y  w  
1953 r .

wanie, a ¡następnie pom yślna eksploatacja analogo­
wego A nalizatora Rów nań Różniczkowych ARR. Za 
dzieło to przyznana została w ro k u  1954 N agroda 
P aństw ow a TI stopnia dla zespołu k ierow anego przez 
Leona Łukaszew icza i obejm ująca A ndrzeja Ł azar- 
kiewicza, J . Ław rynow icza, A ndrzeja Switalskiego 
oraz A ntoniego Ostrowskiego.
Zbudow anie ARR m iało, jak  sądzę, bardzo poważne 
znaczenie d la  dalszych p rąc grupy, w ykazało bowiem, 
że m ożliwa była w  tym  czasie ¡konstrukcja dość 
pokaźnego urządzenia liczącego, zaw ierającego k ilk a ­
se t lam p elektronicznych i p racującego stab iln ie  z 
dość wysoką dokładnością. Ponadto, eksp loatacja ARR 
zaczęła skupiać wokół siebie w ielu  u talentow anych 
m atem atyków , k tórzy  w dalszym  rozw oju  naszej 
in form atyki m ieli odegrać n iepoślednią rolę.

P ierw sza próba budow y m aszyny cyfrow ej EMAL, 
■kierowana przez R om ualda M arczyńskiego, n ie  zo­
sta ła  w praw dzie w  pełni doprowadzona do końca, 
lecz przyniosła w iele cennego dośw iadczenia i pozw o­
liła n a  zgrom adzenie k ilku  u ta lentow anych specja­
listów  m aszyn cyfrowych. ¡Miało to potem  n iem ałe 
znaczenie, gdy w  początkach 1956 ro k u  całe siły 
ówczesnego Z akładu  A paratów  M atem atycznych zo­
sta ły  połączone w  jeden zespół z zadaniem  ponow ie­
n ia  próby zbudow ania m aszyny cyfrowej. W rez u l­
tacie, w  ciągu zaledwie dwóch la t została zapro ­
jektow ana, w ykonana i uruchom iona p ierw sza pol­
ska m aszyna cyfrow a XYZ!

Sukces XYZ był, ja k  sądzę, w ażniejszym  w ydarze­
niem  w  całej h istorii polskiej in form atyki, gdyż s ta ­
now ił dowód, że budow a m aszyn cyfrow ych w  k ra ju  
jest rzeczą zupełnie m ożliwą. W ywołał on też w kró t­
ce zainteresow anie naszych w ładz gospodarczych 
m aszynam i cyfrow ym i i przydział pow ażniejszych 
środków  n a  rozw ój tej dziedziny, a ponadto  zachęcił 
i inne  ośrodki do działan ia w  podobnym  kierunku . 
Łącznie więc, od chw ili uruchom ienia XYZ rozwój 
polskiej in fo rm atyk i zaczynał n ab ierać  coraz to  szyb­
szego tem pa.

K o n s t r u k to r z y  w c h o d z ą c y  w  s k ła d  G r u p y  A p a r a tó w  M a ­
te m a ty c z n y c h  w  1951 r. — H e n r y k  G re n le w s k i ,  R o m u a ld  
M a r c z y ń s k i ,  K r y s ty n  B o c h e n e k ,  L e o n  Ł u k a s z e w ic z  o ra z  
M ic h a ł B o c h a ń c z y k  (od  p r a w e j  d o  le w e j)

dzie n ie  m ieliśm y k u  tem u żadnych środków  — ani 
zaplecza, ani sprzętu , ani technologii, an i w reszcie 
żadnego doświadczenia, a jedynym  chyba a tu tem  był 
ta len t i niespożyte siły młodości k ilk u  obiecujących 
entuzjastów . Należy się więc uznanie dr podziw d la 
ówczesnego dy rek to ra  In s ty tu tu  M atem atycznego — 
prof. d r  Kazim ierza K uratow skiego, że podjął się 
w Insty tucie ryzyka takiego przedsięw zięcia i  otoczył 
grupę m łodych pionierów  trosk liw ą opieką i sp rzy ­
ja jącą  atm osferą pracy. P odjęcie tego ryzyka m iało 
dać w  przyszłości dobroczynne sku tk i dla rozw oju 
naszej inform atyki.
Początki n ie  były więc łatw e, a pomimo tego po 
kilku już la tach pojaw iać się zaczęły pew ne osiąg­
nięcia. P ierw szym  znacznym  sukcesem  było zbudo­

COCOCOCCOC COOOOOO-
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D e m o n s t r a c ja  S A K O  n a  m ię d z y n a r o d o w e j  k o n f e r e n c j i  w  1961 r .  W id o c z n i o d  p ra w e j  d o  le w e j  — W . ¡M. G łu sz k o w , 
S z u ra -B u ra ,  W . M . K u ro c z k in ,  S . S . S o b o le w , A . W iśn ie w s k i

O sam ym  Zakładzie A paratów  M atem atycznych (w 
skrócie KAM) trzeba powiedzieć z uznaniem , że ma 
budow ie XYZ i dalszych m odeli n ie  zam ierzał za­
kończyć sw ej działalności, lecz z dużym rozm achem  
przystąp ił do próby przem ysłow ego w drażania swo­
ich osiągnięć. K orzysta jąc z otrzym anych pom iesz­
czeń przy ulicy K rzywickiego, w  ram ach  ZAM, u tw o­
rzono Z akład  P rodukcji Doświadczalnej M aszyn M a­
tem atycznych, którego nazw a św iadczyła o zam ierze­
niach. Pow ołanie tego Z akładu  w  A kadem ii N auk 
było — bądź co bądź — decyzją śm iałą, lecz w 
ówczesnym układzie n iew ątp liw ie słuszną. Pobudzało 
to do działania i przem ysł, k tó ry  w krótce potem  
powołał w ydział m aszyn m atem atycznych n a  terenie 
W rocławskich Zakładów  ¡Elektronicznych ELWRO.
Należy tu  odnotować, że znaczna część k ad ry  EDWRO 
rozipoczęła wówczas sw oją działalność od stażu  szko­
leniowego w  Insty tucie, k tó ry  n igdy nie odm awiał 
przem ysłow i ani żadnej pomocy doraźnej, ani też 
przekazania jakichkolw iek rozw iązań.
P ierw szym  poważnym  zadaniem  Zakładu D ośw iad­
czalnego In s ty tu tu  było se ry jne  pow ielanie udosko­
nalonej w ersji XYZ nazw anej ZAM -2. Były to n a j ­
dalej zaaw ansow ane m aszyny pierw szej generacji w 
naszym  k ra ju , odznaczające się dobrym  dopracow a­
niem  technologicznym , a co najw ażniejsze — bardzo 
dobrym  oprogram ow aniem . P am iętam  doskonale w ra ­
żenie, jak ie n a  m iędzynarodow ej konferencji w  W ar­
szawie w  roku  1961 w yw arł system  autom atycznego 
kodow ania SAKO n a  naszych gościach zagranicznych. 
Z tego, co usłyszałem  wówczas z ust uczonych r a ­
dzieckich te j m iary , co akadem icy S. L. Sobolew 
oraz M. Głuszkow w ynikało niedw uznacznie, że było 
to osiągnięcie w pełni pionierskie w  skali całego 
naszego obozu. W czasach tych  w ięc, dzięki dzia ła l­
ności In sty tu tu , pozycja naszego k ra ju  w in fo rm a­
tyce w  stosunku  do najbliższych sąsiadów  była d o ­
skonała.
Osiągnięcia n a  linii XYZ—ZAM -2 znalazły, jak  pa-, 
m iętam  rów nież wysoką ocenę w  k ra ju , w  postaci

X Y Z  — p ie rw s z a  p o ls k a  m a s z y n a  c y f r o w a  z b u d o w a n a  w  
1958 r.

następnej z kolei N agrody Państw ow ej I I  stopnia, 
przyznanej In sty tu tow i w  roku  1964. W skład n a ­
grodzonego zespołu, obok jego kierow nika Leona 
Łukaszewicza wchodzili najbardzie j w yróżniający się 
pracow nicy In sty tu tu . Z ygm unt Saw icki zasłużył się 
szczególnie jako w spółautor i  k ierow nik  realizacji 
XYZ oraz pierwszego egzem plarza ZAM-2 >— w 
przyszłości m ia ł w yróżnić się rów nież p rzy  opraco­
w aniu ZAM-41. A ntoni M azurkiew icz został w łączo­
ny w skład nagrodzonych jako w spółautor oraz k ie ­
row n ik  realizacji SAKO, rep rezen tu jąc  przy tym  
liczny zespół m atem atyków  Insty tu tu . Eugeniusz N o­
w ak został w yróżniony jako niestrudzony k o n s tru k ­
tor bębnów  m agnetycznych, k tó re  pozyskały sobie 
zasłużoną sław ę daleko poza granicam i naszego k r a ­
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ju. Je rzy  Rossian oraz Eligiusz Rosolski 'reprezento­
wali konstruk torów  i Zakład D ośw iadczalny In s ty ­
tu tu , k tóry  w alnie przyczynił się do sukcesu ZAM -2. 
W skład nagrodzonego zespołu weszli ponadto: S ta ­
n isław  K owalski, S tan isław  M ajerski, K rzysztof M o­
szyński, Jerzy  Swianiewicz oraz Tadeusz Żemła. 
Został nagrodzony rów nież .W ładysław Ciastoń (z in ­
nym zespołem) za opracowanie technologii ferry tów , 
co było wówczas pionierskim  sukcesem  technologicz­
nym.

W spom inając czasy XYZ nie sposób zapomnieć, że 
na je j bazie pow ołano Biuro Obliczeń i  P ro g ra ­
mów — pierw szy w  Polsce ośrodek obliczeniowy 
w ykorzystujący m aszynę cyfrową. O środek ten, k ie ­
row any dłuższy czas przez K rzysztofa Moszyńskiego, 
kształcił pierw szych użytkow ników  m aszyn cyfro­
wych w Polsce.

W tym  czasie rozpoczęto rów nież rozw ijać w  In s ty ­
tucie p ionierskie wówczas zastosow ania m aszyn  cy fro ­
wych do sterow ania obiektam i i przetw arzan ia d a ­
nych. W ty m  ostatnim  zakresie duże zasługi położył 
zespół k ie row any  przez J a n a  W ierzbowskiego. In i­
cjowanie tego rodzaju  p rac  w  Insty tucie, będące 
w yrazem  oceny oprogram ow ania —> jako  nieodzow ­
nego uzupełnienia sprzętu, świadczy 'bardzo pochleb­
nie o dojrzałości ówczestnej k ad ry  i k ierow nictw a 
In sty tu tu .

Rozw ijający się  dynam icznie ZAM przekształcony zo­
sta ł w  roku  1962 w  IMM ’PA'N. W  zw iązku z tym  
w ydarzeniem  chciałbym  jeszcze ra z  w ym ienić n az­
wisko Leona Łukaszewicza,^ w spółtw órcy i w ielo­
letniego dyrek to ra te j placówki. Jego um iejętność 
organizow ania p racy  naukow ej, w łasne zdolności 
tw órcze pełne oddania się prow adzonym  spraw om , 
przyczyniły się walnie, m oim  zdaniem , do ówczes­
nych i późiniejszych sukcesów Insty tu tu .

W ram ach  specjalnej U chw ały R ządu z roku  1961 
powierzono insty tu tow i opracow anie nowoczesnej 
m aszyny do przetw arzan ia danych, k tó ra  m ia ła  być

następn ie  pow ielana sery jn ie przez przem ysł. W ten  
sposób pow stał p ro jek t rodziny m aszyn ZAM  obej­
m ujący cały szereg m odeli .— od m in ikom putera 
ZAM-1,1 do m aszyny najbardzie j rozw iniętej — 
ZAM-91.

O ceniając to  dzisiaj sądzę, że było to  rozw iązanie 
bardzo ¡nowoczesne, w yprzedzające o w iele la t w ięk­
szość .rozwiązań krajow ych oraz w iele zagranicznych. 
P ro to typ  ZAM-41 przeszedł w  roku  1966 wszelkie 
próby kom isyjne i  s ta ł się na jlep ie j oprogram ow aną 
m aszyną opracow aną w k ra ju , przew yższając pod 
tym  względem rów nież w iele m aszyn sprow adzanych 
do nas z zagranicy. W oprogram ow anie to wchodził 
na  przykład system  operacyjny OS/141, opracow any 
pod k ierunk iem  Jerzego Swianiewicza i uw zględnia­
jący w ieloprogram owość m aszyny ZAM-41, system  
operacy jny  TRAN, przystosow any do pracy w czasie 
rea lnym  i opracow any przy w spółpracy z A ndrzejem  
Jan ick im  z In sty tu tu  Technicznego W ojsk Lotniczych 
oraz tran sla to r języka 'COBOL, opracow any przez 
zespół Ja n a  Borow ca i A ndrzeja  W iśniewskiego.

Z wielu innych języków zrealizow anych n a  te j m a­
szynie należałoby w ym ienić opracow any w  In sty tu c ie  
EOL, figuru jący  w  ak tualnych  spisach światowego 
dorobku w  dziedzinie program ow ania.

M aszyna ZAM-41 była produkow ana przez Zakład 
Doświadczalny In sty tu tu , spełn iając jednocześnie 
pionierską ro lę jako przez dłuższy czas jedyna k r a ­
jow a m aszyna do p rzetw arzania danych. Sądzę, że 
gdyby była produkow ana przem ysłow o n a  w iększą 
skalę, z powodzeniem m ogłaby zaspokoić większość 
naszych po trzeb  krajow ych w  tym  zakresie, aż do 
czasu  przejścia  na m aszyny Jednolitego System u.

Pisząc o osiągnięciach In sty tu tu  w  zakresie sp rzę tu  
m usiałbym  podać jeszcze długą ich listę, jak  pam ięci 
taśm ow e, zespoły d rukarek  w ierszowych i  wiele, 
wiele innych. L ista inie w ym ienionych przeze m nie 
osiągnięć w  zakresie oprogram ow ania byłaby też

P r o fe s o ro w ie  P o ls k ie j  A k a d e m ii  N a u k  z p ro f .  J .  G ro s z k o w s k im  i  p r o f .  K . K u r a to w s k im  n a  c z e le  w  I n s ty tu c ie  M a sz y n  M a te ­
m a ty c z n y c h  w  1961 r .  ,



chyba bardzo długa. W szystkie te  p race, zwłaszcza 
m niej zinane m i osobiście osiągnięcia najnow sze, zo­
staną n a  pew no w łaściw ie uhonorow ane w  ram ach  
Jubileuszu.
O graniczam  się więc tu ta j do w yrażenia sum arycz­
nego poglądu, że osiągnięcia rzeczowe In s ty tu tu  i w y ­
kształcona w  inim k ad ra  .przyczyniły się w  sposób 
niezm iernie isto tny do rozwoju przem ysłu in fo rm a­
tycznego i zastosow ań inform atyki w  Polsce.
Przechodząc do innych reflek s ji — to h istoria In s ty ­
tu tu , a chyba i całej naszej in form atyki, nie zawsze 
szła linią prostą. P rzykładow o, m aszyny opracow y­
w ane przez In sty tu t, jak  ZAM-2 lub ZAM-41, w y­
przedzające w swoim  czasie inne rozw iązania k r a ­
jowe, n ie  były  ostatecznie produkow ane .przez p rze­
mysł. Odnoszę w rażenie, że zwłaszcza w .przypadku 
ZAM-41, stało  się to ze znaczną szkodą d la in fo r­
m atyki krajow ej.
D ruga spraw a — to przeniesienie In sty tu tu  w roku 
1963 z Polskiej A kadem ii N auk  do U rzędu P ełno­
m ocnika Rządu do spraw  E lektronicznej Techniki 
Obliczeniowej, co m iało zapew nić In sty tu tow i odpo­
w iednią opiekę i ściślejsze pow iązanie z przem ysłem . 
N adzieje te, moLm zdaniem , n ie  zostały spełniane,

natom iast odebran ie Insty tu tow i możliwości sw obod­
nego działania i b rak  w łaściwej opieki nad  m łodą 
wówczas k ad rą  In sty tu tu  przyniosły raczej nieko­
rzystne rezu lta ty  w szystkim  zainteresow anym . M e­
chanizm y tych spraw , m uszę przyznać, nigdy nie 
były d la m nie całkiem  jasne, pomimo, że .byłem w 
owym czasie P rezesem  Polskiej A kadem ii Nauk.
Na zakończenie tych k ilku  refleksji z n a tu ry  rzeczy 
tak  bardzo fragm entarycznych, chciałbym  przekazać 
Insty tu tow i i jego obecnemu, now em u K ierow nictw u 
kilka życzeń.
Rozpocznę więc od życzenia, aby w  rozw oju in fo r­
m atyki w  Polsce In s ty tu t odgryw ał nada l ro lę d o ­
niosłą, m ając w  ram ach przem ysłu jasno określone, 
doniosłe zadania. P racę  códzienną w Insty tucie po­
w inien cechować entuzjazm , jak  w  czasach jego 
pionierów, połączcny z dośw iadczeniem , naby tym  na 
d ługiej i  tru d n e j drodze ćwierćwiecza. K adra n au ­
kowa i inżyniery jna In sty tu tu , m ając za sobą tyle 
znakom itych w yników  pow inna n ad a l pom yślnie się 
rozw ijać — osiągając coraz tc  nowe sukcesy. I — co 
może najw ażniejsze — p raca  codzienna w  Insty tucie 
pow inna przynosić wszystkim  jego pracow nikom  sa ­
tysfakcję i poczucie dum y z pow odu uczestniczenia 
w  w ażnych d la  Naszego P ań stw a  przedsięwzięciach.
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Rozwój now ych dziedzin nauk i wym aga zazwyczaj 
w spółpracy ludzi z różnych dyscyplin i środowisk 
naukow ych. Do dziedzin takich należy n iew ątp liw ie 
in form atyka. Rozwiązanie jej problem ów  w ym aga 
w spółpracy 'm atem atyków, elektroników , fizyków, 
m echaników, autom atyków , ekonom istów  oraz p rzed ­
staw icieli w ielu innych specjalności.

Było więc w ielką zasługą ju b ila ta  — In s ty tu tu  M a­
szyn M atem atycznych — początkowo placówki P ol­
skiej A kadem ii N auk, że p o trafił zintegrow ać wiedzę 
i zapał tak  różnorodnego zespołu i zafascynować 
wszystkich tak  ¡mało znanym i wówczas elektronicz­
nym i m aszynam i m atem atycznym i.
Ułożenie form  w spółpracy takiego zespołu było na 
owe czasy rozw iązaniem  n iem al unikalnym . Udało 
się to pom yślnie osiągnąć głównie dzięki tem u, że 
całem u zespołowi przyśw iecał wspólny, jasno okreś­
lony cel. Była nim  budow a pierw szych krajow ych 
¡maszyn m atem atycznych, pierw sze ich zastosow ania, 
a następn ie  — zapoczątkow anie przem ysłu in fo rm a­
ty k i w  Polsce.
Dzisiaj po 15 la tach  -działalności In sty tu tu  ¡można 
stw ierdzić, że cel ten został z powodzeniem  osiąg­
nięty. Początkow o nauka polska o trzym ała od In ­
sty tu tu  pierw sze kom putery , z historycznym  już dzi­
siaj XYZ n a  czele. N astępnie In s ty tu t zaczął pow ie­
lać opracow ane przez siebie m aszyny, in ic ju jąc tym  
sam ym  erę przem ysłu in form atyki w  Polsce. 
P rodukow ane przez In s ty tu t m aszyny ZAM-2, a n a ­
stępnie ZAM-41 odegrały ro lę p ion ierską i dobrze 
się przysłużyły krajow ej in form atyce. Obok udanej 
konstrukcji i dobrej technologii odznaczały się one 
św ietnym  oprogram ow aniem , zaw ierającym  — obok 
pow szechnie przy ję tych  języków  m iędzynarodow ych
— rów nież oryginalne rozw iązania polskiej m yśli 
naukow ej, jak  n a  przykład języki SAKO i EOL. 
Produkow anie m aszyn przez In s ty tu t stanow iło do­
bry  początek, lecz n ie  docelowe rozw iązanie tego 
zagadnienia. Szczególną zasługą In s ty tu tu  jest więc 
to, że z chwilą podjęcia decyzji utw orzenia zakładów  
przemysłowych, In s ty tu t pospieszył im z pomocą. 
Pomoc ta  była najczęściej niezbędnie potrzebna i 
przyspieszyła rozwój naszego przem ysłu  in form atycz­
nego, n ie raz  o w iele lat.
P ierw szy w  Polsce ośrodek obliczeniowy, zorganizo- . 
w any przez In s ty tu t w ro k u  ‘1959 n a  bazie XYZ, 
przystąp ił do system atycznego rozw iązyw ania próbie-

m ów zastosowań tych m aszyn. Cennym  rezu ltatem  
tej działalności, było wyszkolenie dość licznej kadry  
użytkowników, k tó ra  przyczynia się do zwiększania 
zastosowań oraz także do dalszego rozw oju in fo r­
m atyki w  n a sz y m . k raju .
Za to wszystko w yrażam y w ielkie uznanie i wdzięcz­
ność tw órcom  Insty tu tu , jego kierow nikom  i au to ­
rom  osiągnięć, radzie naukow ej oraz w szystkim  by ­
łym  i obecnym  pracow nikom  Insty tu tu .
Dzisiaj zarówno przem ysł in form atyki, jak  i za­
stosow ania m aszyn są już u nas  daleko rozw inięte 
i posiadają w łasne, coraz lepsze zaplecze naukow o- 
-techniczne. Wobec tego, ro la  In s ty tu tu  w  naszej 
inform atyce ry su je  się już inaczej.
Badania, w ynikające z n ich  now e konstrukcje, tech ­
nologie i inne opracow ania pow inny być w  In s ty tu ­
cie podporządkow ane perspektyw ie, już dziś rzucając 
św iatło n a  to, co 'będzie robił przem ysł ju tro . P o ­
dobnie w  dziedzinie zastosowań — p race  In sty tu tu  
nad system am i cyfrowym i pow inny w yprzedzać to 
wszystko, co już obecnie znajdu je się w  zastosowaniu 
użytkowników.
M ając zaś w szechstronnie doświadczoną kad rę  In ­
sty tu t pow inien być ekspertem  zarówno tego, co się 
robi obecnie, jak  i tego, co p lanujem y na przyszłość. 
A trzeba przypom nieć, że zadania naukow o-badaw ­
cze w  inform atyce m am y pow ażne. Przew idzieliśm y 
do rozw iązania 5 węzłowych problem ów  naukow o- 
-technicznych i gospodarczych dotyczących wyłącznie 
in form atyki oraz 20 problem ów  innych, zaw ierających 
inform atykę, ja k o  sw ój sk ładnik  istotny. O pieka nad 
w ielom a z tych zagadnień, czynny i  twórczy w  nich 
udział, in icjow anie now ych tem atów  badań, ocena 
bieżących osiągnięć i prognozow anie n a  przyszłość
— wszystko to pow inno się odbywać przy aktyw nym  
udziale Insty tu tu . Jego działalność zm ierzać pow inna 
w  tym  zakresie do in tegrow ania zam ierzeń i dzia ła l­
ności placów ek akadem ickich, b iu r rozw ojow ych i 
ośrodków użytkowników.
P am ię ta jm y  też, że spraw ą szczególnie isto tną  jest 
w iązanie tych w ysiłków z Jednolitym  System em  EMC, 
będącym  w yrazem  dobrze rozum ianej in teg racji i 
wspólnoty in teresów  k ra jów  RWPG.
Z tym  ściśle Wiąże się n iem niej ważne zadanie zbu­
dow ania w  k ra ju  jednolitego K rajow ego System u In ­
form atycznego i jego in tegralnych części składowych: 
ogólnopaństwowych system ów  inform atycznych w  za­
kresie zarządzania i p lanow ania, system ów  in fo rm a­
cyjnych i decyzyjnych, sterow ania procesam i tech­
nologicznym i i produkcyjnym i, a także au tom atyzacji 
prac obliczeniowych i p rze tw arzan ia  danych.
Rozwój i dostosow anie dla tych celów  m aszyn i u rzą ­
dzeń inform atycznych będzie m iało rozstrzygające 
znaczenie dla zrealizow ania zadań 5-letniego p ro ­
gram u rozw oju inform atyki w  Polsce.
W ielkie znaczenie także m ieć będzie zawsze rozwój 
kadry  naukow ej ¡Instytutu. P rzypada jej, obok in ­
nych zadań, rów nież w ielka ro la  szkoleniowa. In s ty ­
tu t, skupiając się na badaniach  i dydaktyce n a j­
wyższego poziomu, pow inien być aktyw nym  ośrod­
kiem  propagującym  najnow sze osiągnięcia m yśli n au ­
kow ej. W yrazem tego tpowinno być m .in. uczestn i­
czenie w ybitnych tw órców  i realizatorów  nowych 
rozw iązań i osiągnięć w procesie dydaktycznym  w 
szkołach wyższych.
¡Wielu użytkow ników  kom puterów  oczekuie od In -' 
s ty tu tu  opieki nad  swoimi doktorantam i, ciągłego 
doskonalenia w  zakresie in fo rm atyk i w ym agaj a w y­
kładowcy różnych kursów  i uczelni. Dla nich trzeba 
tworzyć okresowe, kon trak tow e m iejsca p racy  i staże. 
W skazuiąc now ą tru d n a  i odpow iedzialną — ale ró w ­
nocześnie am bitną i w ażną — role In s ty tu tu  chcia ł­
bym przekazać jego kadrze  życzenia dalszych jeszcze 
większych sukcesów, oraz pełnej sa tysfakcji osobistej 
i uznania SDołecznego za w ażną pracę d la  rozw oju 
naszego k ra ju .
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Początki polskiego przem ysłu kom puterow ego k o ja ­
rzą  się nieodłącznie z działalnością In sty tu tu  Maszyn 
M atem atycznych. Jeszcze jako placów ka Polskiej 
A kadem ii N auk p rzystąp ił on do seryjnego pow ie­
lan ia  swoich m aszyn, w ykazując tym  sam ym , że 
produkcja tak  trudnych  i skom plikow anych u rz ą ­
dzeń, jak  kom putery , jest u nas w pełni realna. 
M aszyny ZAM-2, w ytw arzane przez In s ty tu t od roku 
1960, szybko osiągnęły dobry  poziom konstrukcyjny  
i technologiczny. Na podobną ocenę zasługują p ro ­
dukow ane później m aszyny ZAM-41, stanow iące 
szczytowe osiągnięcie now ej rodzim ej m yśli n au k o ­
w ej i konstrukcy jnej w  dziedzinie m aszyn do p rze­
tw arzan ia  danych. Sw oją a rch itek tu rą  logiczną i o - 
program ow aniem  n ie  ustępow ały  one w ielu rozw ią­
zaniom zagranicznym , a pomimo, że n iezbyt liczne, 
odegrały  p ionierską ro lę w  w ielu dziedzinach zasto­
sowań kom puterów  w  naszym  kraju .

N a produkow aniu  m aszyn u  siebie n ie  ograniczała 
się jednak  „przem ysłow a” działalność Insty tu tu . 
T rzeba podkreślić tu ta j z uznaniem , że In s ty tu t nie 
szczędził n igdy pomocy jednostkom , dla k tórych  p ro ­
dukcja  przem ysłow a była zasadniczym  powołaniem . 
W  szczególności, w  początkowym  okresie działalno­
ści w rocław skiego ELWRO In s ty tu t pośpieszył tem u 
Zakładow i z niezm iernie cenną pomocą, kształcąc 
jego k ad rę  n a  wielomiesięcznych stażach. P rzekazana 
dokum entacja szeregu opracowań, w  tym  również 
całych m aszyn, przyśpieszyła isto tn ie  s ta rt k o n stru k ­
torów  wrocławskich.
[W następnych la tach  In s ty tu t przekazał do różnych 
ośrodków  przem ysłow ych dalsze opracowania, jak  na 
przykład  pam ięci bębnowe, taśm owe, ferry tow e oraz 
w iele urządzeń w ejścia i w yjścia. O pracow ania te

w ykonane były z reguły  z pełnym  zachow aniem  za­
sad sztuki inżynierskiej, dzięki czem u szybko w cho­
dziły do produkcji i daw ały pokaźne korzyści gospo­
darcze. W niek tórych  przypadkach, na przykład  gło­
wic m agnetycznych, opracow ania przekazyw ane były 
w raz z wysoko w ykw alifikow aną k ad rą , co okres ,,od 
pom ysłu do przem ysłu” skracało do zupełnego m in i­
m um . Jestem  przekonany, że p rzyk łady  te, tak  liczne 
w h isto rii In sty tu tu , m ogą stanow ić godny naślado­
w ania wzorzec racjonalnej w spółpracy ośrodka n a u ­
kowego z przem ysłem .
Jub ileusz p iętnastolecia In s ty tu tu  M aszyn M atem a­
tycznych zbiega się z w ysiłkam i wzmożenia tem pa 
p rodukcji środków  inform atyki. S y tuac ja  je s t jednak  
teraz zupełnie inna, n iż  przed 15 laty . Przem ysł 
stw orzył już w łasne ośrodki rozwojow e, często przy 
pomocy In sty tu tu , p rzejm ując stopniowo spraw y kon ­
stru k cji i technologii produkow anych przez siebie 
wyrobów. Je s t to praw idłow ość historyczna, logiczny 
rozwój wypadków. To, co się zaczynało w  ośrodku 
akadem ickim , przechodzi obecnie do laboratoriów  
producentów .
Skoro więc sy tuacja  zm ieniła się tak  pow ażnie, co 
te raz  pow inno być dom eną działalności Insty tu tu?  
P race  naukow e In s ty tu tu  pow inny torow ać drogę 
pracom  rozw ojow ym  producentów , a więc In s ty tu t 
pow inien prow adzić p race  perspektyw iczne, w yprze­
dzające to, czym obecnie zajm uje się przem ysł. 
Dotyczy to nie tylko sprzętu , lecz .również oprogra­
m ow ania i całych złożonych systemów, opartych o 
m aszyny cyfrowe. D aw ne tradyc je  Insty tu tu , jako 
p ioniera postępu, pow inny napaw ać nas optym izm em , 
że podoła on tem u zadaniu.
Zgodnie z uchw ałą VI Z jazdu PZPR  dynam icznie 
rozw ija się in fo rm atyka polska.

Przełom ow ym  m om entem  w  rozw oju polskiej elek­
tron ik i i inform atyki jest podjęcie p rodukcji m aszyn 
m atem atycznych Jednolitego System u RIAD, re a li­
zowanego w  ram ach  RWPG. P rodukcja  m aszyn m a ­
tem atycznych w zrasta  w  tym  5-leciu ponad 12-krot- 
nie. Rozpoczęciem p rodukcji m aszyn system u RIAD 
zam knęliśm y długo trw ający  Okres dyskusji n a  te ­
m a t m odelu kom puteryzacji kraju .
O tw iera ją  s ią  tym  sam ym  now e perspektyw y, nie 
tylko d la producentów  środków  inform atyki, ale i 
d la  ich  zaplecza. W zbogaca się ono u nas ostatnio
o w iele now ych placów ek, n ie  ty lko akadem ickich. 
Coraz liczniejsi użytkownicy kom puterów  organizują 
resortow e i branżow e cen tra  inform atyki. W p rze­
m yśle, obok O środka Badawczo-Rozwojowego MERA- 
-ELWRO, pow ołane będą w krótce inne branżow e 
ośrodki rozwojow e. W  tej sy tuacji Insty tu tow i M a­
szyn M atem atycznych, jednostce zasłużonej i dyspo­
nu jące j w szechstronnie doświadczoną kadrą , p rzy p a ­
da jeszcze jedna rola. In sty tu t, n iezależnie od re a li­
zacji w łasnych zadań, stanow ić pow inien pom ost łą ­
czący w szystkie placów ki naukow e inform atyki z 
p roducentam i jej m aszyn i urządzeń.
Pom yślność w  realizacji tych w szystkich zadań s ta ­
now i m oje życzenie wobec Jub ilata .
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Osiągnięcia Instytutu Maszyn Matematycznych 
w oprogramowaniu i zastosowaniach 
maszyn cyfrowych

W  a r ty k u le  p rz e d s ta w io n o  ro z w ó j o p ro g r a m o w a n ia  
k o m p u te r ó w  X Y Z , ZA M -2 i ZAM -41 s k o n s t r u o w a ­
n y c h  w  I n s ty tu c i e  M asz y n  M a te m a ty c z n y c h .  P r z e d ­
s ta w io n o  ró w n ie ż  d z ia ła ln o ś ć  I n s ty tu tu  w  d z ie d z in ie  
z a s to s o w a ń  m a s z y n  c y f ro w y c h

ROZWÓJ OPROGRAMOWANIA MASZYN 
CYFROWYCH

W Insty tuc ie  M aszyn M atem atycznych, a przed jego 
pow ołaniem  — *w Z akładzie A paratów  M atem atycz­
nych In s ty tu tu  M atem atycznego PAN, prowadzono 
w szerokim  zakresie p race w  dziedzinie oprogram o­
w ania m aszyn cyfrowych. Przebieg  tych prac m ożna 
podzielić ¡na cztery  etapy:
® M aszyna XYZ i  ZAM-2
•  M aszyna ZAM-3 i ZAM-21 ALFA 
© M aszyna ZAM-41 
® O program ow anie III  generacji.

XYZ i ZAM-2

O program ow anie tych m aszyn nastręczało  trudności, 
głów nie z trzech powodów:
— braku  doświadczonej kadry
— trudności technicznych, zw iązanych z m odelowym 
ch arak te rem  XYZ i prototypow ym  charak terem  
ZAM-2
— m ałej pojem ności pam ięci i n iew ielkiej szybkości 
maszyn.
N iem niej jednak  m ożna uznać, że w  oprogram ow aniu 
■tych m aszyn osiągnięto sukces. Zapewniono m iano­
wicie ła tw y sposób korzystan ia z m aszyn XYZ i

ZAM-2 szerokiem u gronu użytkowników, nie będą­
cych specjalistam i w  dziedzinie m aszyn cyfrowych. 
Osiągnięto ten  cel p rzez w łaściwy dobór elem entów  
oprogram ow ania i w łaściw e ich pow iązanie, p rzy j­
m ując następu jące  wytyczne:

— kom unikację n iespecjalistów  z m aszyną zapew nia 
język program ow ania wyższego szczebla
— pełne w ykorzystanie m aszyny przez specjalistów  
um ożliw ia język sym boliczny
— język wyższego szczebla i język sym boliczny tw o­
rzą jeden system
— z program ów  bibliotecznych m ożna korzystać, za­
równo w  języku sym bolicznym , jak  w  języku wyż­
szego szczebla.

W m yśl tych wytycznych, ina m aszynie XYZ zreali­
zowano:
— system  operacyjny (bardzo prosty , ale skuteczny)
— język sym boliczny SAS
— język wyższego szczebla SAKO, opracow any w 
Insty tucie i zaw ierający cały szereg oryginalnych 
wówczas rozw iazań, np. operacji logicznych n a  s ło ­
w ach binarnych  i rozbudow any system  procedur
— obszerną bib lio tekę prograimów.
Stairano się uzyskać m ożliw ie dużą efektyw ność 
translatorów , co nie było rzeczą ła tw ą do osiągnięcia.
Można stw ierdzić, że ud an a  k o nstrukcja  oprogram o­
w ania dla m aszyn XYZ i ZAM-'2 była efektem  p rze­
kształcenia się początkującej k ad ry  w  k a d rę  n a  
poziomie św iatowym . 'Nie jest chyba też przesadą 
stw ierdzenie, że w  tym  czasie w  skali ,k ra jów  obozu 
socjalistycznego, język !SAKO był rozw iązaniem  pio­
nierskim , a ZAM-2 — najlep iej oprogram ow aną m a ­
szyną.
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Z AM -3 i ZAM-21 ALFA

Były to m aszyny szybsze o rząd w ielkości od po­
przednich, o nowoczesnej organizacji, lecz o sto sun ­
kow o m ałej pam ięci, p m odelowym  charak terze. Dla 
m aszyn tych n ie konstruow ano oprogram ow ania 
użytkowego; skonstruow ane oprogram ow anie m iało 
n a  celu opanow anie i spraw dzenie Imetod konstrukcji 
system ów  operacyjnych d la  m aszyn w ieloprogram o- 
wych.
Zadanie to  zrealizowano w ykonując:
— system  operacyjny, uw zględniający przerw ania i 
złożony system  w ejścia-w yjścia
—i język sym boliczny (dla dalszych p rac  mad opro­
gram owaniem )
— narzędzia program ow e takie, jak  np. sym ulatory
— pro to typ  tran sla to ra  języka ALGOL.
Wobec decyzji o przystąpieniu  do konstrukcji m a­
szyny iZAM-41, różnej pod względem organizacji od 
m aszyn ZAM -3 i ZAM-21, dalszych p rac  nad  opro­
gram ow aniem  n ie  kontynuow ano, przystąpiono n a ­
tom iast ze stosunkowo bogatym  doświadczeniem  do 
oprogram ow ania m aszyny ZAM-41.

ZAM-41

Je s t to m aszyna zbliżona do om awianych poprzednio, 
lecz o dw ukro tn ie  większej pam ięci d znacznie b a r­
dziej rozbudow anym  system ie w ejścia-w yjścia. O pro­
gram ow anie te j m aszyny wym agało przekroczenia 
pewnego progu trudności — do trudności koncepcyj­
nych dołączyły się toowiem trudności organizacyjne, 
w ynikające ze zwiększonej skali przedsięw zięcia.
N ajbardziej złożonym, a zarazem  podstaw ow ym  za­
gadnieniem , k tóre trzeba było rozwiązać, była kon ­
strukcja  system u operacyjnego.
Jedna z istotnych trudności 'wynikła z założenia, że 
konstruow any system  operacyjny  m a być dostoso­
w any do różnych konfiguracji maszyny. N iew ątp li­
wym osiągnięciem n a  tym  polu była oryginalna k o n ­
cepcja generacji system ów  oprogram ow ania, zasto­
sowana w  system ie SO 141. System  ten , stanow iący 
fundam ent dalszego oprogram ow ania m aszyn, um oż­
liw ia w ieloprogram owość, ła tw y dostęp  do różnorod­
nych urządzeń w e-w y oraz „dopasow anie się” do 
ak tualne j konfiguracji m aszyny.
Dla ZAM-41 utw orzono dw a języki sym boliczne: je ­
den przeznaczony d la  konstruk to rów  oprogram ow a­
n ia ■— PJEG , drugi — d la  użytkow ników  n ie  zw ią­
zanych z budow ą oprogram ow ania — SAS-41. Liczne 
możliwości gospodarki pam ięcią, przechodzenia od 
kom pilacji do obliczania d odw rotnie oraz gospodarki 
częściami p rogram u tw orzą z języka PJE G  bardzo 
dobre narzędzie do konstruow ania oprogram ow ania. 
Język  SĄS, z rozbudow anym  aparatem  m akrodefi- 
n icji i tw orzenia stałych, jest podstaw ow ym  n arzę ­
dziem tw orzenia biblioteki prograimów.
Wśród języków wyższego szczebla, k tórych  tra n s la ­
to ry  zostały opracow ane dla ZAM-41 w ym ienić n a ­
leży:
•  COBOL — język do p rzetw arzan ia danych
•  ALGOL 60 — język do obliczeń num erycznych
•  SAKO — język do obliczeń num erycznych
•  CEMMA — język do sym ulacji procesów  ciągłych
•  ZAM GPSS — język do sym ulacji procesów 
dyskretnych
•  ASTEK — język opisu  i obróbki statystycznej 
danych
•  EOL — język do p rzetw arzan ia in form acji tek sto ­
wej.
Zrealizow anie języka COBOL dla m aszyny ZAM-41 
uznać należy za duże osiągnięcie In s ty tu tu  — znów 
p ionierskie w  ska li naszego obozu — św iadczące o 
dojrzałości kad ry  zajm ującej się oprogram ow aniem , 
jak  i o w łaściwej organizacji p racy  nad  tym  tra n s ­
latorem . Zrealizow ano n iem al pełny  podzbiór CO- 
BOL-u, a w prow adzenie ograniczeń w ynikło jedynie

ze względów technicznych. Język  ten, jak  wiadomo, 
jest przeznaczony do program ow ania .problemów 
adm inistracyjnych i ekonomicznych.
Język  ALGOL zrealizow ano w  pełnej w ersji. Biorąc 
pod uw agę m iędzynarodow y ch a rak te r tego języka, 
realizacja ta  zapew nia w ykorzystanie w ielu p ub li­
kow anych algorytm ów.
Realizacja języka SAKO daje z jednej strony  b a r ­
dzo efektyw ne narzędzie do w ykorzystania m aszyny, 
a z drugiej strony zapew nia ciągłość niem ałego do­
robku program ow ego, uzyskanego podczas eksploa­
tacji m aszyny ZAM-i2.
Języki CEMMA i ZAM GPSS są językam i sp ec ja­
lizowanym i. Język  CEMMA jest przeznaczony do sy ­
m ulacji procesów ciągłych, zaś GPSS — do sym ulacji 
procesów dyskretnych, przy uw zględnieniu u w aru n ­
kow ań czasowych. Oba tę  języki stanow ią podstaw ę 
dla zastosowań ZAM-41, k tó re  mogły być rea lizo ­
wane przez w cześniejsze m aszyny ty lko w  o g ran i­
czonym zakresie.
Język EOL służy do operacji n a  tekstach. Może on 
być używany mp. do pisania translatorów , do p ro ­
gram ow ania analitycznych przekształceń w yrażeń, (np. 
symboliczne różniczkowanie) itp. Język  ten, opraco­
w any pierw otnie w  Instytucie, został następnie p rze­
niesiony n a  m aszyny IBM i doczekał się pewnej 
popularności n a  teren ie S tanów  Zjednoczonych. Zo­
sta ł on  w ym ieniony w spisie światowego dorobku 
w  dziedzinie języków  program ow ania, opublikow a­
nym  w  jubileuszow ym  num erze S tow arzyszenia In ­
form atyków  Alm erykańskich ACM.
Na najw yższym  pię trze system u oprogram ow ania 
ZAM-41 znajdują się system y OPUS {specjalnie zor­
ganizow ana biblioteka program ów  do przetw arzan ia 
danych) o raz biblioteka program ów  num erycznych. 
Ich elegancka koncepcja i łatw ość dostosowyw ania 
do różnorodnych problem ów  praktycznych czynią 
m aszynę ZAM-41 n ie  ty lko spraw nym , ale i  w y­
godnym  narzędziem  do przetw arzan ia inform acji.
W arto podkreślić, że m odułow a organizacja całego 
oprogram ow ania m aszyny ZAM-41 stanow i now o­
czesne rozw iązanie, zapew niające użytkow nikom  łatw e 
w ykorzystanie i rozw ijanie tego oprogram ow ania. 
Celowi tem u służą rów nież liczne w ydaw nictw a IMM 
n a  tefmat oprogram ow ania ZAM-41.

P r e z e s  R a d z ie c k ie j  A k a d e m ii N a u k  p ro f .  M . K ie ld y s z  p o d ­
cza s  w iz y ty  w  I n s ty tu c ie  p isze  p r o g r a m  w  ję z y k u  SA K O  
d la  m a s z y n y  2 A M -2  (1964 r.)
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ROZWÓJ ZASTOSOWAŃ KOMPUTERÓW

Od początku swojej działalności Zakład A paratów  
M atem atycznych, a następnie In s ty tu t M aszyn M ate­
m atycznych, dużą wagę przyw iązyw ał do  zastosowań 
m aszyn cyfrowych. Szczególną ro lę  odgryw ały te  
kom putery, których istn ienie było n ierozerw alnie 
zw iązane z Insty tu tem . Wieloosobowe zespoły ludzi 
sta le śledziły s tan  i rozw ój zastosow ań kom puterów  
w Polsce i n a  świecie, prow adziły  naukow e badania 
z tego zakresu oraz realizow ały i w drażały k o n ­
k re tn e  system y zastosowań d la  użytkow ników  i u 
użytkowników.
Celem tych prac było m.in. wyszkolenie w łasnej 
kadry , inicjow anie now ych rozw iązań, w eryfikacja 
sprzętu i oprogram ow ania, stw orzenie pom ostu m ię­
dzy użytkow nikiem  a producentem  m aszyn itp. 
T rudno n aw et ustalić h ierarch ię tych celów, w arto  
jednak  o każdym  z n ich  powiedzieć p a rę  słów.

Szkolenie kadry

Kiedy w Insty tuc ie rozw ijały  się p race  nad  zasto­
sow aniam i kom puterów , n ie  ,było w  Polsce żadnych 
kursów , n a  kt&rych m ożna by przeszkolić k ad rę  in ­
sty tu tow ą. N ie było rów nież żadnych wzorców, k tó re  
m ożna by naśladow ać, a dostępna lite ra tu ra  na tem at 
zastosowań była bardzo uboga.
Jedyną- drogą ¡było więc rozw ijanie badań nad  za ­
stosow aniam i i p rzy  tej okazji — wyszkolenie kadry. 
W yniki tego dzia łan ia  były rzeczywiście pozytywne. 
W iele w ydanych książek i artykułów , tłum aczeń i 
opracow ań w zakresie zastosowań kom puterów  w y­
szło spod pióra pracow ników  IMM. P row adzili oni 
rów nież wiele kursów  ina tem at zastosowań, a w ielu 
pracow ników  In s ty tu tu  przeszło do innych insty tucji, 
w ykorzystując tam  naby tą  wiedzę i doświadczenie.

Inicjowanie nowych rozwiązań

Realizowane w Insty tucie  zastosow ania z reguły  m ia­
ły ch a rak te r twórczy. Najczęściej podejm ow ano te ­
m atykę, k tórej w  Polsce n ik t n ie  opracow yw ał, a 
k tó ra  w danych  w arunkach 'była w ażna. Nie zawsze 
zdajem y sobie spraw ę z fak tu , że w iele spośród 
ak tualnych  dzisiaj rozw iązań wzorowano na dośw iad­
czeniach IMM. W ystarczy tu  przypom nieć zorgani­
zowanie pierw szego w Polsce usługowego ośrodka 
obliczeniowego, p race  nad  system am i prze tw arzan ia  
i w yszukiw ania tekstów , p race  nad  typizacją sy ste­
mów p rze tw arzan ia  danych i  w iele innych.

Weryfikacja sprzętu i oprogramowania

Każdy pow ażny producent m aszyn cyfrowych p ro ­
wadzi badania w ytw orzonego sprzętu. Podobnie po­
stępow ano w  IMM spraw dzając, czy produkow ane 
kom putery oraz ich oprogram ow anie zostały popraw ­
nie zaprojektow ane i w ykonane. W tym  celu zreali­
zowano różne przykłady zastosowań, w czytano setki 
tysięcy k a r t, sortow ano setki tysięcy pozycji, w yko­
rzystyw ano i obciążano różne m oduły m aszyn, aby 
spraw dzić ich działanie. Podobnie — dla celów  za­
stosowań w ykorzystano różne języki program ow ania. 
W ynikiem te j w eryfikac ji było dokonanie szeregu 
m odyfikacji, zarówno w  rozw iązaniach technicznych, 
jak  i program ow ych.

Użytkownicy a producenci maszyn cyfrowych

In s ty tu t utrzym yw ał s ta ły  i Ibardzo ścisły kon tak t 
z użytkow nikam i kom puterów . Cel tych związków 
był dw ojaki: po p ierw sze chodziło o zrozum ienie 
potrzeb użytkow nika i uw zględnianie ich przy p ro ­
jektow aniu  now ych rozw iązań technicznych i p ro ­
gram owych, po drugie — o udzielan ie użytkow ni­
kowi pomocy w stosow aniu elektronicznej techniki 
obliczeniowej. Pomoc ta  polegała na udzielaniu kon­
sultacji co do zakresu zastosowań, w yboru sprzętu, 
m etod program ow ania, zm ian organizacyjnych, zw ią­
zanych z now ą techniką.
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Dla osiągnięcia tych celów  w  Insty tucie sam odzielnie 
opracowano wiele konkretnych  zastosowań z dzie­
dziny obliczeń num erycznych, zagadnień optym ali­
zacyjnych i  zastosowań dla -celów zarządzania.
W ym iernym  w ynikiem  osiągnięć było m.in. opraco­
w anie dla poszczególnych rodzajów  m aszyn biblio­
teki program ów . Szczególnie bogatą bibliotekę zrea­
lizowano dla m aszyny ZAM-2 (opisy w  w ersji po l­
skiej i niem ieckiej) i ZAM-41.

Je s t n iew ątp liw ym  faktem , że tak  szerokiego za­
k resu  p rac nad  zastosow aniam i. n ie  p row adził żaden 
z istniejących w  Polsce ośrodków. W ystarczy p rzy ­
toczyć, że zajm ow ano się np. rów naniam i różniczko­
wymi i  lis tą  płac, w artościam i w łasnym i m acierzy 
i gospodarką m ateriałow ą, m etodam i sieciowym i i 
przetw arzan iem  tekstów , uk ładaniem  rozkładów  ja z ­
dy i opracow aniem  ankiet. P ełna  lis ta  realizow anych 
zastosowań byłaby zbyt obszerna, aby ją  tu  podawać. 
W arto jednak  podsum ować ten okres rozw oju zasto­
sow ań przypom nieniem  n iektórych faktów .

Zastosowania numeryczne

Rozwój zastosowań ¡numerycznych jest przede wszy­
stk im  związany z p ierw szą połową la t sześćdziesią­
tych i działającym  w  ram ach  In s ty tu tu  B iurem  O bli­
czeń i P rogram ów  (tzw. BOPem). B iuro to było 
pierw szym  polskim  ośrodkiem  obliczeniowym w ypo­
sażonym w elektroniczną m aszynę cyfrow ą. W po ­
czątkowym  okresie BOP działało w  oparciu  o p ie rw ­
szą polską m aszynę XYZ. Później zainstalow ano po­
dobną, ale dającą nieco więcej możliwości m aszynę 
ZAM-2.

Mimo ograniczonych środków  technicznych i p ro ­
gram ow ych, w  BOP realizow ano zadania z zakresu 
algebry liniowej, rów nań różniczkowych i całkowych, 
program ow ania liniowego i  w ielu  innych dziedzin 
zastosow ań m atem atyki. W arto rów nież przypom nieć 
tablicow anie różnych funkcji. P raca  ta  zw iązana 
była z w yprow adzeniem  z m aszyny dużej liczby 
wyników, co przy  b raku  w  owym czasie szybkich 
urządzeń druku jących  było bardzo trudnym  zada­
niem . O randze prowadzonych p rac  może świadczyć 
fak t, że I K rajow e Sym pozjum  n a  tem at num erycz­
nego rozw iązania rów nań różniczkowych zostało zor­
ganizow ane przez BOP.

Zagadnienia sieciowe i organizacyjne

P race nad  zastosow aniam i m etod  sieciowych i o p ty ­
m alizacyjnych były w  Insty tuc ie zawsze mocno akcen­
tow ane i rozw ijane. O pracow ano w iele środków  do 
realizacji tego rodzaju  m etod, konsultow ano uży t­
kow ników  i pom agano im  w drażać te  zastosow ania 
oraz w ykonyw ano sam odzielnie w iele usług w tym  
zakresie.

W śród problem ów  optym alizacji należy wym ienić 
program ow anie liniowe (simpleks), m etody sieciowe 
(PERT i  analiza drogi krytycznej), zagadnienia tra n s ­
portow e. P onadto  rozw inięto m etody s ta tystyk i m a­
tem atycznej, a szczególnie — m etody M onte Carlo. 
M etody optym alizacji stosowano do rozw iązań tech­
nicznych, np. optym alizacja rozdziału mocy w ener­
getyce, a także do innych  celów, np. uk ładan ia op ty ­
m alnego (przy określonych założeniach) rozkładu 
jazdy kom unikacji m iejsk iej dla potrzeb MZK.

Zastosowanie maszyn do zarządzania

Prace nad zastosow aniem  m aszyn cyfrow ych do za ­
rządzania rozpoczęto w  In sty tuc ie  wcześnie, bo już 
w la tach  1961—62. W tym  czasie w szystkie prace 
były prow adzone na m aszynie ZAM-2, przystosow a­
nej p rzede w szystkim  do obliczeń num erycznych.



K orzystanie z tak  m ałej m aszyny w yw arło swoje 
piętno n a  zastosowaniach. W ybierano takie, k tóre 
dziś m ożna by nazw ać prostym i, ale k tó re  w  owym 
czasie w cale p ro ste  nie były. Z d rugiej strony  ogra­
niczenie środków  technicznych zmuszało do rzeczy­
wiście dobrego projektow ania zastosowań. D bając o 
różnorodność rozw iązań zaprojektow ano i u rucho­
miono m. dn. system y gospodarki m ateria łow ej (ew i­
dencja, planow anie, dysponow anie), ew idencję eks­
p loa tac ji pojazdów, planow anie produkcji (w spółpra­
ca z H utą WARSZAWA), planow anie i rozliczanie 
transakcji handlu  zagranicznego (w spółpraca z 
CEKOPEM i MHZ), statystyczne opracow anie w y­
ników  ank ie t (SGPiS, UW, EW i inne  uczelnie w a r ­
szaw skie, B iuro P rojektów  K om unikacji M iejskiej 
i inne), fak tu row an ie  usług i kon tro lę w p ła t (tele­
fony, radio), no rm atyw ny rachunek  kosztów  (Zakłady 
im. 22 LIPCA), elem enty p lanow ania produkcji (Za­
kłady M echaniczne im. M. Nowotki), rozliczanie p ro ­
dukcji i sprzedaży wyrobów gotowych (ZPO CORA), 
system y prze tw arzan ia  inform acji tekstow ych (wy­
szukiw anie i indeksow anie — In s ty tu t Inform acji

Naukowej, Technicznej i Ekonomicznej). Jednym  z 
najw iększych zastosow ań zrealizow anych n a  ZAM-2 
było opracow anie ankiety  kom unikacyjnej, obejm u­
jącej ponad 100 000 w ieloelem entow ych danych. J e d ­
ną z najciekaw szych p rac było przeprow adzenie 
unikalnych w .kraju -badań n a  tem at przydatności 
czytnika dokum entów  kreskow anych do zastosowań 
adm inistracyjnych. W ostatnim  okresie  główny n a ­
cisk położono n a  typizację rozw iązań, zarówno w  za­
kresie organizacji, jak  i  realizacji system ów  EPD. 
Należy wym ienić tu  typowy system  gospodarki m a ­
teriałow ej, typowy systam  opracow yw ania w yników  
ankiet i przede wszystkim , pak ie t p rogram ów  p a ra ­
m etrycznych, specjaln ie przystosow any do typowych 
czynności p rze tw arzan ia  -danych.
Na zakończanie należy podkreślić, że jednocześnie 
z realizacją d badaniam i opisanych system ów  p ro w a­
dzono badania w zakresie technologii p rzetw arzania 
danych. Badano więc takie zagadnienia, jak  m etody 
przygotow ania danych, m etody kontro li, m etody r e ­
alizacji. poszczególnych czynności (np. sortow ania) 
itp.

681.322.06”311”:061.6(438)TOMASZ PAWLAK
I n s ty tu t  M aszy n  M a te m a ty c z n y c h  
W a rsz a w a

Konstrukcje instytutu 

Maszyn Matematycznych

P r z e d s ta w io n o  ro z w ó j k o n s t r u k c j i  k o m p u te r ó w  i 
u rz ą d z e ń  z e w n ę tr z n y c h  o p ra c o w a n y c h  w  In s ty tu c ie  
M a s z y n  M a te m a ty c z n y c h .

ROZWÓJ KONSTRUKCJI MASZYN CYFROWYCH

M aszyny cyfrowe były w  ¡minionym lć-leciu  zasad­
niczym k ierunkiem  działalności konstrukcy jnej IMM. 
W okresie tym  można w yróżnić następu jące  etapy 
rozw oju:
•  la ta  1957—1963 — m aszyny cyfrow e do obliczeń 
naukow o-technicznych zrealizow ane w technice lam ­
pow ej (I-a generacja), rep rezen tan tam i k tó rych  -były 
XYZ i Z AM -12
•  la ta  1962—.1967 — m aszyny cyfrow e do p rze tw a­
rzan ia  danych, w  technice półprzew odnikow ej ger­
m anow ej (H -a generacja): ZAM-3 i ZAM-41
•  od roku  19-68 — m aszyny cyfrowe H I-e j generacji 
na  układach scalonych: ODRA 1305, MOM IK 8b, 
MERATRON.
Zgodnie ze św iatow ym i tendencjam i rozwojowym i, 
lecz z uw zględnieniem  w arunków  krajow ych, postęp 
w konstrukcjach  maszyin cyfrowych IM M  w yraził 
się w:
— rozw oju  s tru k tu ry  logicznej d arch itek tu ry  m a­
szyn

— zwiększeniu szybkości pracy jednostki cen tralnej, 
z jednoczesnym  wzrostem  pojem ności pam ięci w e­
w nętrznej
— ¡rozwoju ilościowym i jakościowym  urządzeń ze­
w nętrznych przyłączanych do jednostki cen tralnej 
m aszyny, m in iaturyzacji elementów, podzespołów i 
bloków stosowanych w m aszynie
— zw iększeniu ¡niezawodności urządzeń.

Pierwsze konstrukeje
P ro jek t EMAL-1 był początkiem  konstruow ania 
elektronicznej m aszyny cyfrowej i  realizacji jej ze­
społów.
XYZ — pierw sza w Polsce elektroniczna m aszyna 
cyfrowa została uruchom iona jesienią 1-968 r. Była 
to un iw ersalna m aszyna szeregowa, synchroniczna, 
jednoadresow a, o  słow ie 36-bitowym w ykonująca 
ok. 800 dodaw ań n a  sekundę, zbudow ana n a  d y n a­
micznych przerzutnikach lam pow o-transform atoro- 
wych; m iała w ew nętrzną pam ięć rtęciow ą o po jem ­
ności 1024 słów 18 bitowych. Jako  urządzenia w ejś­
ciowe i w yjściow e zastosowano w n ie j czytnik — 
dziurkarkę k a r t firm y BULL. P aram e try  użytkowe 
m aszyny znacznie zwiększano w roku  1960 przez 
przyłączenie do n ie j pam ięci bębnowej PB-1, o po ­
jem ności 8 tys. słów  i średnim  czasie dostępu 20 ms. 
w łasnej konstrukcji oraz czytnika i dziu rkark i taśm y 
papierow ej, pochodzących z im portu .
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Mimo że XYZ była tylko m odelem  laboratory jnym  
to jednak  weszła -do eksploatacji i przez trzy  la ta  
rozw iązyw ano na nie j konkretne problem y oblicze­
niowe.
Była też wzorem  d la  ¡następnej m aszyny cyfrowej 
ZAM-2.
ZAM-2 — przeszła drogę od prototypów , k tórym i 
były uruchom ione w r. 1961 dwa egzem plarze ZAM-2 
A lfa, do kolejnych m odyfikacji Beta i G am m a, do ­
skonalonych i w yprodukow anych, w łącznej serii 12 
sz tuk w  ówczesnym Zakładzie P rodukcji Dośw iad­
czalnej M aszyn M atem atycznych przy IMM. Zacho­
w ano w niej zasadnicze cechy s tru k tu ra ln e  XYZ 
i lam pow o-transform atorow ą technikę rea lizacyjną, 
rozszerzając lis tę  rozkazów  i liczbę re je stró w  oraz 
w prow adzając zam iast pam ięci rtęciow ej w ew nętrzną 
pam ięć m agnetostrykcyjną o pojem ności 1024 słów, 
co łącznie pozwoliło na pew ne zwiększenie szybkości 
działania o  ok. 1000 dodaw ań na sekundę. Postęp  w  
zakresie urządzeń wejści?. i w yjścia w yrażał się w pro­
wadzeniem  tańszych i pew niejszych w  eksploatacji 
urządzeń pracujących na pięciokanałow ej pap iero ­
wej taśm ie dziurkow anej tj. czytników firm y  FER- 
RANTI i dziurkarek oraz dalekopisów  CRREED. 
Zwiększono rów nież do 16 tys. słów  pojem ność nowej 
w ersji w łasnej pam ięci bębnowej typu PB-2. 
Realizacja techniczna ZAM-2 opiera ła się n a  użyciu 
wym iennych pakietów  z układam i lam powym i, o n ie­
w ielkiej ilości typów , w kładanych do k ase t w obudo­
wie szafowej o raz n a  stosow aniu przewodów i lu ­
tow ania w  połączeniach nierozłącznych.
Za opracow anie konstrukcy jne m aszyn cyfrowych 
ZAM-2 oraz oprogram ow anie ich — zespół In s ty tu tu  
otrzym ał w  1964 r. nagrodę państw ow ą Ii-g o  sto p ­
nia.
ZAM-3 — pow stała  w  latach 1961—164, jako model 
m aszyny cyfrow ej przeznaczonej dla przetw arzan ia 
danych.
Była to m aszyna rów noległa, synchroniczna, o słowie 
24-bitowym, w yposażona w  układ przerw ań, m ożli­
wość pracy w ielcprogram ow ej oraz posiadająca ro z ­
budow ane układy'* diagnostyki sprzętow ej w  części 
centralnej i kanałach. Realizację m aszyny oparto  na 
dynam icznej technice ferrak to row ej (ferrytow o-diodo- 
wej), w ym agającej stosow ania licznych zdecen trali­
zowanych generatorów  zegarowych dla zasilania i  
sterow ania cyklem pracy układów  logicznych, rozło­
żonych n a  w ym iennych pakietach  z obw odam i d ru ­
kow anym i. W m aszynie zastosow ano rdzeniow ą p a ­
m ięć operacy jną o pojem ności 8.192 słów  i cyklu
10 [is. Uzyskano szybkość pracy m aszyny ok. 10 000 
dodaw ań/s. Czytnik k a r t firm y  ELLIO"'\ czytniki i 
dziu rkark i taśm y papierow ej o raz dalekopis stano-

A n a l iz a to r  W ie lo m ia n ó w  A lg e b ra ic z n y c h  A W A  z b u d o w a n y  
w  l a t a c h  1958/59

wiły zestaw  urządzeń  w ejściow ych i wyjściowych 
m aszyny. Pam ięciam i zew nętrznym i były: 2 pam ięci 
bębnowe PB-3 o pojem ności 32 tys. słów każda, 
m agnetyczne pam ięci taśm ow e (2 egzem plarze firm y 
SEA) oraz w łasny m odel oznaczony P T - l, p racu jący  
na taśm ie 1/2 calowej, 8 ścieżkowej z gęstością 4 
bitów/m m .
Na m aszynie ZAM-3 zrealizow ano i  spraw dzono sze­
reg opracowań z zakresu oprogram ow ania: system  
operacyjny oraz tran sla to ry  języków  P JP  i COBOL.
Kłopoty w  urucham ianiu  całości zestaw u m aszyny 
oraz m ała jej niezawodność w  eksploatacji dośw iad­
czalnej były spowodowane:
— bardzo dużą ilością elem entów  wchodzących do 
m aszyny (m. in. ponad 100 tys. diod germ anowych), 
będącą źródłem  w ielk ich  w ym iarów  m aszyny (część 
cen tra lna  i kanały  zajm ow ały 8 szaf);
— dużym  poborem  mocy* z im pulsow ych generatorów  
zegarowych i trudnościam i zw iązanym i z ich sy n ­
chronizacją;
— niepew nością połączeń lutow anych n a  p ły tkach  z 
obwodam i drukow anym i oraz styków  we w łasnej 
konstrukcji łączówkach krawędziowych.
W szystko to było przyczyną p rze rw an ia  prac nad 
prototypem  ZAM-3 i w ycofania się In sty tu tu  ze sto­
sow ania techniki ferrak torow ej. Dorobkiem  budowy 
m aszyny ZAM-3 było spraw dzenie nowych koncepcji 
w rozw iązaniach s tru k tu ry  logicznej i oprogram ow a­
nia, które w ykorzystano później przy p ro jek tow aniu  
m aszyny ZAM-41.

Rodzina ZAM
K oncepcja rodziny m aszyn ZAM, złożonej z pięciu 
typów m aszyn o różnym  przeznaczeniu, w ielkości i 
cenie, lecz o  jednolitym  system ie program ow ania
i jednolitej bazie podzespołów i m odułów  technicz­
nych była w ypracow ana w la tach  ,1963—1964. Do ich 
budow y została zaprojektow ana statyczna techni­
ka realizacyjna 'S-400 ina tranzystorach  germ ano­
wych.
ZAM -21 — była p ierw szą m aszyną z tej rodziny, 
zbudow aną w  2 egzem plarzach w  la tach  1964—66, 
przeznaczoną do obliczeń naukow o-technicznych. 
Była to m aszyna rów noległa, asynchroniczna, o sło­
wie 24 bitowym , z ary tm om etrem  stałoprzecinko- 
wym i ferry tow ą pam ięcią operacy jną o pojem ności 
8192 słów i cyklu 10 ^s. Do stosow anych już  w  
ZAM-3 urządzeń zew nętrznych dodano d ru k ark ę  
w ierszową DW-1 o szybkości d rukow ania ok. 400 
w ierszy/m in. Dalsze prace nad doskonaleniem  te j 
m aszyny związano z budow ą p ro to typu  ZAM-41.

A n a l iz a to r  R ó w n a ń  A lg e b ra ic z n y c h  A R A L
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ZAM-41 — była pierw szą polską m aszyną do (prze­
tw arzan ia danych o s tru k tu rze  rów noległej i słowie
24 lub 48 bitowym , asynchroniczną p racu jącą  w  s ta ­
łym  i zm iennym  przecinku, w ykonującą ok. 40 000 do ­
daw ań stałoprzecinkow ych/s. Posiadała ona now o­
czesną wówczas organizacją logiczną opartą  n a  b u ­
dowie m odułow ej i w yposażona była w  w ieloprio- 
ry tetow y system  przerw ań, możliwość pracy wielo- 
program ow ej, układow ą ochroną pam ięci o raz ro z­
kazy program ow ane. Pojem ność pam ięci operacyjnej 
12 tysięcy słów o cyklu 10 ns. w  prototypie pow ięk­
szono następn ie  do 20 tysięcy słów. Zestaw  urządzeń 
zew nętrznych ZAM-41 sk ładał się z udoskonalonych 
w ersji konstrukcyjnych  zestaw u urządzeń zew nętrz­
nych m aszyny ZAM-3, z dodaniem  d rukark i w ie r­
szowej DW-1, a później DW-2.

Isto tny  ¡postęp stanow iło w prow adzenie do zestawu 
m aszyny 6 m agnetycznych pam ięci taśm ow ych PT-2
— opracow ania własnego, pracujących n a  taśm ie 
9 ścieżkowej, z gęstością 8 i 16 rządków/m m . W ko­
lejnych egzem plarzach ZAM-41 w prow adzono k ra jo ­
we czytniki taśm y dziurkow anej CT-1001 oraz dz iu r­
k a rk i . taśm y D-102, zam iast uprzednio stosowanych 
urządzeń im portow anych .. 16 m aszyn ZAM-41 zostało 
w yprodukow anych w  Zakładzie Doświadczalnym  
IMM,

Dzięki dosyć bogatem u oprogram ow aniu rozw ijanem u 
aż do 1971 r. stanow ią one skuteczne narzędzie w 
tych ośrodkach obliczeniowych, w  których  obecnie 
pracu ją.
W rezu ltac ie  porozum ienia zaw artego pomiędzy WZE 
ELWRO a angielską firm ą ICL o przejęciu  d la  m a­
szyny ODRĄ '1304 oprogram ow ania m aszyn serii 1900 
zostały p rzerw ane p race  nad  następnym i typam i m a­
szyn rodziny ZAM.

Maszyny III generacji

P race  nad  m aszynam i cyfrowym i I II  generacji na 
układach scalonych podjęto w Insty tucie  w --roku 
1968. Tempo tych p rac  uległo znacznej in tensyfikacji 
na przełom ie la t 1968—1969, kiedy zaczęła się oży­
wiać w spółpraca k ra jó w  socjalistycznych nad o p ra ­
cow aniem  Jednolitego System u E lektronicznych M a­
szyn Cyfrowych. In s ty tu t w łączył do  te j współpracy 
zasadniczą część swego po tencjału  naukow o-badaw ­
czego. Głównym zadaniem  było stw orzenie now ej 
bazy konstrukcyjno-technologicznej d aparaturow ej 
dla zbudow ania wspólnie z ZSRR prototypów  a n a ­
stępnie uruchom ienia produkcji m aszyny R-30 w raz 
z tym i urządzeniam i zew nętrznym i, k tó re  dzięki 
w cześniejszym  pracom  In sty tu tu  stały  się naszą p o l­
ską specjalnością (pam ięci bębnowe, pam ięci taśm o­
we, d ru k a rk i wierszowe).

Na przełom ie la t 1970—71 zakończono opracowanie 
zestaw u podstaw ow ych m odułów  dla m aszyny cy ­
frow ej I I I  generacji: zestaw  konstrukcji nośnych, p a ­
neli i pakietów  oraz typoszereg standardow ych b lo ­
ków zasilania. O panow ano technologię w ykonyw ania 
pakietów  z uk ładam i scalonym i na dw ustronnych 
obwodach drukow anych z m etalizow anym i o tw ora­
mi oraz tylnych p ły t paneli z dw ustronnym  obwodem 
drukow anym  (tzw. p laterów ) do realizacji krótk ich  
i prostych połączeń między łączówkam i pakietów . 
Połączenia logiczne realizow ano przy pomocy tech­
nologii połączeń ow ijanych, w m iejsce dotychczas 
stosowanego lutow ania. W połączeniach m iędzyblo- 

c kowych zastosow ano p łaskie kab le elastyczne,
g  Można powiedzieć, że przygotow anie bazy k o nstruk -
2 cyjno-technologicznej wyprzedziło możlhyości szyb-
o kiego opracow ania s tru k tu ry  logicznej m aszyny R-30
r  i uruchom ienie dla n ie j potrzebnego bogatego opro ­

gram ow ania. D latego podjęto w spólnie z EDWRO
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m odelu ODRY 1305 została w ykorzystana do zap ro ­
jektow ania bardzo m ałej i  taniej m aszyny cyfrow ej
o słowie 8 bitowym , nazw anej MOMIK-8'b, k tó ra  
może być stosow ana do celów  specjalizowanych. P o ­
siada ona ferry tow ą pam ięć operacyjną o pojem ności 
do 8 tysięcy słów  i czasie cyklu  ‘1.8 us, w ykonuje 
około 200 tys. operacji/s.

M OM IK-8b wyposażony jest w  3 typy  kanałów : 
ary tm om etru , m ultip leksora  i bezpośredniego dostę­
pu, poprzez k tóre mogą być dołączone do niego 32 
urządzenia zew nętrzne: od bardzo wolnych, jak  elek­
tryczna m aszyna do ipisania do szybkich jak  pam ięć 
dyskowa.

MERATRONIC uniw ersalny au tom at obrachunkow y 
dla powszechnego użytku, opracowany w  r. 1972 
stanow ić będzie najliczniejsze zastosow anie m in i­
kom putera M OM IK-8b, k tó ry  jest jego jednostką 
cen tralną .
Zestaw  urządzeń zew nętrznych au tom atu  obrachun­
kowego MERATRON sk łada się z maszyiny do p i­
sania FACIT, czytnika CTK-50 i IC dziurkark i 
DKT-50 taśm y papierow ej lub k a r t obrzeźinie d z iu r­
kow anych oraz k law ia tu ry  num erycznej i funkcy j­
nej, a  także dodatkowo pam ięci dyskowej PDm-1 
z 1 dyskiem  w ym iennym  i opracowanego w  IMM 
alfanum erycznego m onitora ekranowego ALFA-10.
Drogę rozw ojow ą jaką przeszły Insty tu tow e k o n ­
strukcje  m aszyn cyfrowych m ożna przedstaw ić w  
sposób skondensow any przy pomocy tabeli 1.

URZĄDZENIA MASZYN CYFROWYCH

W śród konstruow anych przez In s ty tu t urządzeń, m a ­
szyn cyfrowych można w ym ienić urządzenia posiada­
jące w ieloletnią linię rozwojową:
a) pam ięci operacyjne,
b) pam ięci bębnowe,

opracowanie na tej bazie  m aszyny ODRA 1305, w y­
korzystu jącej opanow ane oprogram ow anie maszyn 
ICL serii 1900.
Model m aszyny ODRA 1305 został zbudow any w  
Insty tuc ie la tem  1971 r. i we w rześniu tego roku  był 
eksponowany n a  w ystaw ie, podczas VI K ongresu 
Techników  Polskich w Poznaniu. Je s t to  m aszyna 
równoległa, ze słowem o długości 24 b ity  plus bit 
kontrolny, pracu jąca w  ary tm etyce b inarnej uzupeł­
nieniow ej n a  liczbach sta ło  i zm ienno-przecinkow ych, 
posiadająca pam ięć operacy jną o cyklu 2 us. i po­
jem ności 96 K  słów  z możliwością rozbudow y do 
128 K słów.

M aszyna w ykonuje ok. 300 000 dodaw ań stałoprze- 
cinkowych/sek. Jednostka cen tra ln a  m aszyny posiada
12 kanałów  znakowych i 4 kanały  autonom iczne dla 
w spółpracy z pam ięciam i taśm owym i i dyskowymi.

M aszyna posiada możliwość pracy w ieloprogram owej 
(do 16 program ów  głównych). Jed n ą  z isto tnych  cech 
m aszyny jest możliwość dołączenia do n ie j w szyst­
kich typów  urządzeń zew nętrznych przystosow anych 
do współpracy z maszyiną ODRA 1304. W budowano 
rów nież do m odelu ODRY '1305 m ikroprogram ow any 
zespół kanałów  Jednolitego System u EMC co stw o­
rzyło możliwości podłączenia za ich pośrednictw em  
urządzeń JS  EMC. Doświadczenia zebrane przy p ro ­
jektow aniu , budow ie i urucham ianiu  m odelu m aszy­
ny ODRA 1305 były podstaw ą działalności ELWRO 
nad doskonaleniem  tej m aszyny na etap ie prototypu 
i se rii próbnej.
Jednocześnie In s ty tu t uczestniczy n ada l w pracach 
nad  prototypem  m aszyny R-30 urucham ianym  w 
WZE ELWRO, w ykonanym  w  w yniku dotychczaso­
w ej w spółpracy z ZSRR, do którego w łączono op ra­
cowaną ii w ykonaną w  IMM pam ięć operacyjną 
PAO-636 o cyklu 2 f is  i słowie 36 b itow ym  i po jem ­
ności 64 tys. słów.
W ypracowana d la m aszyn III  generacji baza kon ­
strukcyjno-technologiczna oraz p rak tyka  budowy

ZA M -2 G a m m a
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Tabela 2. Rozwój konstrukcji pamięci ferrytowych w  IMM

Typ
pamięci

Sposób
wybierania

Średnica 
rdzeni ferrytów, 

(mm)

Układy
elektroniczne

Cykl
pamięci

((isek)

Długość
słowa

(bitów)

Pojemność
bloku
(słów)

Pojemność _ .
, . Zastosowanie 

m odułu pamięci i . .
/ v pamięci (słów)

PA 03 liniowe 2,0 transm . german. 10,0 244-1 4.090 4.096 ZAM-3

PA 05 liniowe 2,0 transm . german. 10,0 24 +  1 4.090 4.096 ZAM-2
ZAM-41

PA 06 koincydencyjna 0,8 transm . krzem. 2,0 244-1 16K 16IC —
P A 08 koincydencyjna 0,5 transm . krzem. 1,0 244-1 16K 16K Model

zbud. 1968 r.

PA0625 koincydencyjna 0,8 ukł. scal. TTL +  
transm . krzem.

2,0 24 +  1 16IC 32K O D li A 1305 
Model

PA063G koincydencyjna 0,8 ukł. scal. TTL +  
transm . krzem.

2,0 24 + 1 1GK 32K 11-30

MOM-170 koincydencyjna 0,8 ukł. scal. TTL 1,8 8 2K, 4Iv, 8K 2Iv, 4K , 8K MOMIK8b

c) m agnetyczne pam ięci taśm owe,
d) d rukark i wierszowe.
W urządzeniach w ejściow ych i wyjściowych: czyt­
nikach k a r t, czytnikach i .dziurkarkach taśm y i d a ­
lekopisach In s ty tu t korzystał z im portow anych m e­
chanizm ów  tych urządzeń ('od 1069 r. — czytniki taś­
my CT-1001 i dz iu rkark i taśm y D-102 — krajow e, 
p rodukcji ZMP Błonie), dodając do inich układy 
elektroniczne potrzebne d la  dołączenia ich do jed ­
nostki cen tra lne j m aszyn cyfrowych.
Pamięci operacyjne m ają najdłuższą tradycję w  In ­
stytucie. Po pam ięciach: rtęciow ej d la  XYZ i m a- 
gnestotrykcyjinej dla ZAM-2 — rozw ijane są od ro ­
ku 1960 pam ięci ferry tow e. Postęp w  konstrukcji 
pam ięci ferry tow ych  pokazuje tabela 2.
Obecnie w  rozw oju pam ięci operacyjnych w  IMM 
dokonują się zm iany jakościowe w ynikające z w pro­
w adzania nowego nośnika inform acji jakim  są cien­

kie cylindryczne w arstw y m agnetyczne, rw ane d ru ­
tam i m agnetycznym i. Ich zastosow anie pozwoli na 
dalszą popraw ę param etrów  technicznych i ekono­
micznych pamięci.
Pamięci bębnowe są opracow yw ane w  Insty tucie od 
roku 1957. H istorię ich rozw oju technicznego p rzed ­
staw ia tabela 3. Do najw iększych sukcesów kon ­
strukcyjnych  należą rozw iązania pam ięci bębnowych 
PB-5 i  P B -7.
Pam ięć bębnow a PB -5 weszła bezpośrednio w  ilości 
ponad 30 sztuk do serii m aszyn Z AM-21 i ZAM-41. 
Ponadto bęben pam ięci PB-5 został wdrożony do 
produkcji w  WZE EL.WRO, gdzie był produkow any 
pod nazw ą BW-6, a następn ie  po udoskonaleniach 
dokonanych przez ELWRO — jako BW-8. Były one 
eksportow ane do NRD.
Pam ięć bębnow a PB-7 przeszła z pozytywnym  w yni­
kiem badania m iędzypaństw ow e w ram ach  JS  EMC

ZA M -3
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Tabela 3. BozwóJ konstrukcji pamięci bębnowych w IM-M

Typ
pamięci

Ilość 
torów 
zapisu 

i odczytu

Pojemność
pamięci
(Mbit)

Szybkość 
przesyłania 

autom atyzacji 
(K bit/s)

Średni 
czas dostępu 

(ms)

Sposób
wybierania

ścieżek

Sposób
zamocowania

głowic
odległość

głowica-nośnlk

Gęstość 
i m etoda 

zapisu 
(bit/m m )

Zastosowanie
pamięci

PB-1 1 0,32 63 40 przekaźnikowy sztywne mocowanie 
w korpusie bębna; 
odległość: 20 z t 2/( .

NRZ XYZ

PB-2 1 0,04 126 20 tranzystorow y sztywne mocowanie 
odległość 20 ± 2^

N R  Z ZAM-2

P B -3 1 0,64 190 20 tranzystorow y odległość 16 ± 2fi 9
NRZ

ZAM-3

PB-5 1 0,95 190 20 tranzystorow y sztyw ne, odległość 
16 ± 2^

9
NRZ

ZAM-21 
ZAM-41

P B -6 1 20,0 740 120 elektromechan. 
+  tranzystorow y

z podparciem 
aerodynam icznym  
odległość 4 ± 1 ^

30
NRZ ■

PB-7 1 16,0 810 20 tranzystorow y ” 33
NRZ

JS  EMC 
ASWT

i  jest od 1971 r. eksportow ana do ZSRR, początkowo 
przez Zakład Doświadczalny IMM, a następnie przez 
Zakłady W ytwórcze Przyrządów  Pom iarow ych ERA, 
k tóre opanow ały produkcję tego wyrobu.
Podjęcie przez In sty tu t w r. 1960 opracowania mag­
netycznych pamięci taśmowych było jednym  z p rzed­
sięwzięć przygotow ujących uruchom ienie krajow ej 
produkcji m aszyn cyfrowych do prze tw arzan ia  da­
nych. K olejne etapy opanow yw ania konstrukcyjnego 
tego w yrobu podano w  tabeli 4. Zasadniczym  ich 
celem było uzyskanie pam ięci rea lizu jącej zapis in ­
form acji ina taśm ie z rozm ieszczeniem  zgodnym ze 
standardam i ISO. Rozw iązanie pam ięci PT-2, było

bliskie spełn ien iu  tych wym agań, zaś PT-3 spełnia 
je  całkowicie. N astępnym i wymogam i było osiągnię­
cie m ożliw ie wysokiej niezawodności urządzeń oraz 
szybkości p rzesy łan ia inform acji.

Pam ięć taśm ow a PT-2 była produkow ana w  la tach 
1963—172 przez W arszaw skie Zakłady Radiow e T -l, 
w liczbie praw ie 500 sztuk z .przeznaczeniem dla 
m aszyn ZAM-41 oraz ODRA 1304.

Pam ięć taśm ow a PT-3 zyskała bardzo wysoką ocenę 
w badan iach  m iędzypaństw ow ych w  ram ach JS  EMC 
i od 1971 r. 'jest produkow ana przez W arszawskie 
Zakłady U rządzeń In fo rm atyk i MERAMAT. Kon-

ZAM -41 w  o ś r o d k u  o b l ic z e n io w y m  H u ty  W A R S Z A W A
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Tabela 4. Param etry pamięci taśmowych opracowanych w IMM

Typ
pamięci

Szerokość 
taśm y (mm) 
ilość ścieżek

Gęstość 
i metoda zapisu 

(rzędów/mm)

Szybkość
przesyłania
informacji
(bajt/sek)

Szybkość
robocza
taśm y

(m/sek)

Przerw a Zgodność 
niiędzyblokowa { ze standardam i 

(mm) - | JSO
1

1

Zastosowania

PT-1 12,7 8 10.000 o 450 i nie ZAM-3
8 NRZ1

PT -2 12,7 8 i 10 IG.000 2 35 i nic ZA 11-41
9 N il Z 32.000 | ODRA-1304

PT-3 12,7 S i 32 24.000 3 15,2 tak ODItA-1303
9 N R  Z 90.000 ODRA-1325

R-30

strukcje  głowic m agnetycznych do pam ięci taśm o­
wych P T -2 i PT-3 op iera ją  się n a  zastosow aniu w 
ich obwodach m agnetycznych ferry tów  gęstych, 
dzięki czem u uzyskuje się trw ałość głowic w iększą 
k ilkakro tn ie  od głowic perm alloyow ych. Rozwiązania 
t e 1 są chronione na rzecz EMM paten tam i uzyskanym i 
w szeregu k rajach .
Rozwój konstrukcji drukarek wierszowych w IMM 
(tabela 5) opierał się n a  m echanizm ach drukujących 
pochodzących z firm y ICL, DW-1 na im portow anym  
m echanizm ie typu 665, zaś DW-2 i następne n a  m e­
chanizm ie typu 666, który n a  podstaw ie licencji jest 
produkow any w Zakładach M echaniczno-Precyzyj­
nych MERA-BŁONIE. D rukarka wietrszowa DW-21 
jest produkow ana przez ZMP M ERA-BŁONIE od 
197il r. ¡na eksport do ZSRR. D rukarka DW-3 po b a­
daniach w ram ach  JS  EMC została zakw alifikow ana 
do sery jne j p rodukcji rów nież w Błoniu.
W porów naniu do przedstaw ionych urządzeń znacz­
nie krócej i m niejszym i siłam i prow adzi się w  IMM 
prace nad alfanum erycznym i m onitoram i ekranow y­
mi. Dlatego też n ie  m ożna jeszcze odnotować n a  tym

T abela  5. D ru k ark i w ierszow e kon stru k c ji IM M

Typ
Szybkość

drukowania
wierszy/min.

Zestaw
znaków

Ilość 
znaków 

w wierszu
Zastosowania

DW-1 400 64 120 ZAM-21
ZAM-41

DW-2 000/1100 64 120 ZAM-41

DW-21 000/1100 78 128 Mińsk-32

DW-3 550/110 90 160 JS  EMC .

odcinku tak  konkretnych  rezultatów . O pracow ania 
pam ięci operacyjnej PAO-636 dla R-30, pam ięci bęb­
now ej PB-7, pam ięci taśm ow ej PT-<3 i d rukark i 
w ierszowej DW-3 stanow ią istotny w kład In s ty tu tu  
do w spółpracy nad  Jednolitym  System em  E lek tro ­
nicznych M aszyn Cyfrowych.

W  I n s ty tu c i e  M as z y n  M a te m a ty c z n y c h  p rz y  b u d o w ie  O D R Y  1305 w  1972 r.
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TECHNOLOGIA, APARATURA TECHNOLOGICZNA 
I SPECJALIZOWANE PRZYRZĄDY POMIAROWE

Działalność In sty tu tu  d Zakładu Doświadczalnego 
IMM oraz insty tucji w spółpracujących w  dziedzinie 
technologii, ap a ra tu ry  technologicznej i specjalizo­
wanych przyrządów  pom iarow ych jest podstaw ą 
działalności konstrukcyjnej in s ty tu tu . Do n a jw ażn ie j­
szych technologii, k tórych  opanow anie w arunkow ało 
realizację -wymienionych 'wyżej opracow ań IMM n a ­
leżały: technologia ferry tow ych rdzeni transfo rm ato ­
rów  im pulsowych, ferry tow ych rdzeni pam ięciowych, 
w ytw arzania 'krzemowych diod im pulsow ych jedno- 
i dw uw arstw ow ych obwodów drukow anych, m ontażu 
pakietów  z obwodami drukow anym i, okablowania 
m etodą połączeń owijanych, m ontażu płatów  pamięci 
ferry tow ych, w ytw arzania w arstw  m agnetycznych, 
pam ięci .bębnowych, w ytw arzania głowic m agnetycz­
nych dla pam ięci bębnow ych i taśm owych. Główny 
ciężar prac technologicznych spoczywał na Zakładzie 
Doświadczalnym  IMM.

M O M IK  8b

Duże znaczenie dla obecnych p rac m a opracow anie 
na zam ów ienie IMM przez In s ty tu t Chemii Ogólnej
i Technologii ¡Nieorganicznej P o litechniki W arszaw ­
skiej, technologii w ytw arzania pam ięciow ych dru tów  
m agnetycznych.
O panow anie w ym ienionych technologii w ym agało od 
realizatorów  tych prac opracow ania un ika lnej a p a ­
ra tu ry  technologicznej i p rzyrządów  kontro lno-pom ia­
rowych jak  ni?, p rzyrządów  d la  autom atycznego w y­
konyw ania m atryc obwodów drukow anych  ap ara tu ry  
do 'w ytw arzania i testow ania w arstw  m agnetycznych 
do pam ięci bębnowych, p rzyrządów  do kon tro li r a ­
m ek i bloków pam ięci operacyjnych, do spraw dzania 
pak ietów  elektronicznych testerów , do spraw dzania 
gotowych urządzeń: pam ięci ferry tow ych, pam ięci
bębnowych, pam ięci taśm owych, d ru k arek  w ierszo­
wych i innych.
Dalszy postęp w konstrukcjach  m aszyn cyfrowych i 
ich urządzeń w ym aga inadal intensyw nej w yprzedza­
jącej działalności In s ty tu tu  w dziedzinie nowych 
technologii.

P a m ię ć  o p e r a c y j n a  O D R Y  1305
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WŁODZIMIERZ FIETT 681.322.002.0G”311”:061.6(438)
ELIGIUSZ ROSOLSKI
Z a k ła d  D o ś w ia d c z a ln y  IM M  
W a rsz a w a

Działalność produkcyjna i udział 
instytutu M aszyn  Matematycznych 
w tworzeniu polskiego przemysłu 
sprzętu informatyki

P o w o ła n y  w  1939 r .  Z a k ła d  D o św ia d c z a ln y  IM M  s t a ­
n o w i!  b a z ę  te c h n ic z n ą  i w y k o n a w c z ą  d la  o p ra c o w a ń  
I n s ty tu tu .  P r o d u k o w a n o  ta m  k r ó tk i e  s e r ie  k o m p u ­
te r ó w  ZA'M-2 1 ZAM -41 o ra z  u rz ą d z e ń  z e w n ę trz n y c h .  
W y k o n y w a n o  a p a r a t u r ę  p o m ia ro w ą  o ra z  ro z w ią z y ­
w a n o  ip ro b le m y  te c h n o lo g ic z n e  w y s tę p u ją c e  w  p r o ­
d u k c j i  s p rz ę tu  in f o r m a ty k i .  W ie le  ze  s w o je g o  d o ro b ­
k u  I n s t y t u t  M aszy n  M a te m a ty c z n y c h  p rz e k a z a ł  z a ­
k ła d o m  p ro d u k c y jn y m  b r a n ż y  in f o r m a ty k i .

Pow ołanie Zakładu A paratów  M atem atycznych jako 
sam odzielnej placów ki Polskiej A kadem ii N auk 
otw orzyło w  1957 r. now y etap  w rozw oju p rac n a u ­
kow o-technicznych inad budow ą m aszyn cyfrowych. 
W okresie tym  ,nie było jeszcze w arunków  do pod ­
jęcia k ra jow ej produkcji m aszyn m atem atycznych. 
Jakkolw iek  pow staw ały  już pierw sze m odele uży t­
kow e m aszyn, jednak  w  ówczesnej w ersji k o n stru k ­
cyjnej z w ielu względów n ie  nadaw ały  się one 
do pow ielania w skali przem ysłowej. Isto tną  barie rą  
był rów nież ogólny n isk i poziom krajow ego p rze ­
m ysłu elektronicznego, a zwłaszcza zupełny brak  
produkcji podzespołów i elem entów  d la  celów p ro ­
fesjonalnych. Mimo to już n a  przełom ie la t 1938/1959 
pow stała m yśl u tw orzenia przy Zakładzie A paratów  
M atem atycznych w łasnej bazy techniczno-w ykonaw - 
czej w  celu uruchom ienia p ionierskiej p rodukcji elek­
tronicznych m aszyn cyfrowych.
Była to m yśl śm iała, lecz konsekw entnie w ynikająca 
z am bitnych zam ierzeń kad ry  ZAM -u, ab y  w  dalszej 
działalności dążyć n ie  tylko do rozw ijania zagadnień 
organizacji i techniki oraz oprogram ow ania m aszyn, 
lecz rów nież do w szechstronnego opanow ania p ro ­
blem ów ich konstrukcji i technologii w ytw arzania. 
Zasługuje to n a  podkreślenie, ponieważ staw ianie 
sobie takich celów n ie  było w  tym  okresie typowe 
dla p laców ek Polskiej A kadem ii N auk.
T ak  więc precedensem  w A kadem ii było powołanie 
w 1959 r. p rzy  Zakładzie A paratów  M atem atycznych 
jednostki organizacyjnej n a  praw ach gospodarstw a 
pomocniczego pod nazw ą: Zakład P rodukcji Do­
św iadczalnej M aszyn M atem atycznych (późniejszy 
Zakład Doświadczalny In sty tu tu  M aszyn M atem a­
tycznych).
Główne zadania Zakładu Doświadczalnego polegały 
na:
© w ykonyw aniu m odeli i  prototypów  sprzętu in fo r­
m atyki w oparciu o opracow ania ZAM -u uzupełniane 
opracow aniam i własnego b iura konstrukcyjnego
•  urucham ianiu  produkcji dośw iadczalnej i m ało- 
sery jne j sprzętu  in form atyki zarówno dla zaspoko­
jenia potrzeb krajow ych, jak  i na eksport

® doskonaleniu procesów  technologicznych i  p rzy ­
gotow yw aniu określonych wyrobów do produkcji na 
skalę przem ysłow ą
•  opracowyw aniu i w ykonyw aniu  ap a ra tu ry  pom ia­
row o-kontrolnej i urządzeń technologicznych n ie ­
zbędnych przy produkcji zasadniczych wyrobów
© urucham ian iu  produkcji n iek tórych  podzespołów 
niedostępnych n a  rynku  krajow ym .
Po przygotow aniach organizacyjnych podjęto w 
1-960 r. działalność produkcyjną, k tó ra  przyniosła 
p ierw sze efekty ekonomiczne w yrażające się w yko­
naniem  p rodukcji tow arow ej n a  sum ę ok. 6 m in  zł 
p rzy  średnim  zatrudnien iu  rocznym  w  wysokości 272 
osób. W skaźniki te system atycznie rosły i osiągnęły 
w  szczytowym roku  1970 wielkość 182 m in  zł p ro ­
dukcji tow arow ej przy 677 zatrudnionych.
Zakład A paratów  M atem atycznych już w e wczesnym 
okresie swej działalności dążył do rozw inięcia także 
innych form  w spółdziałania z przem ysłem . Kiedy 
w krótce po decyzji pow ołania Zakładu Doświadczal­
nego rów nież R esort P rzem ysłu  Ciężkiego i M aszy­
nowego postanow ił stw orzyć bazę dla przyszłej p ro ­
dukcji maszym cyfrowych we W rocławiu — została 
naw iązana bezpośrednia w spółpraca pomiędzy ZAM- 
-em  a Zakładam i ELWRO, zwłaszcza w zakresie szko­
lenia kad ry  inżynieryjno-technicznej. Okazją do tego 
było opracowanie i w ykonanie w  Zakładzie A para­
tów  M atem atycznych n a  przełom ie la t 195&759 m o­
delu użytkowego pierw szej w Polsce specjalizowanej 
•maszyny tranzystorow ej S -l.

U ro c z y s to ś ć  w m u r o w a n ia  k a m ie n ia  w ę g ie ln e g o  Z a k ła d u  
D o ś w ia d c z a ln e g o  IM M
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Była ona .przeznaczona głównie do prow adzenia b a­
dań układów  au tom atyki z cyfrow ą pętlą  sprzężenia 
zwrotnego, jednak  służyła rów nież do celów  ob li­
czeniowych. D okum entację tego m odelu przekazano 
w  '1960 r. do Zakładów  ELWRO, k tó re  w ykorzystały 
ją  przy budow ie w łasnej m aszyny ODRA 1001. 
Szkolenie konstruk to rów  z Zakładów  ELWRO za­
początkow ało tę  fo rm ę działalności, k tó ra  w  różnych 
form ach p rzew ija się jako  jeden  z istotnych e le­
m entów  działania ZAM -u, a następn ie  In s ty tu tu
M aszyn M atem atycznych, aż do chw ili obecnej.
W tym  m iejscu  należy też w spom nieć o innej fo rm ie 
działalności pionierskiej podjętej p rzez ZAM «w k o ń ­
cu la t pięćdziesiątych. Po uruchom ieniu m aszyny 
XYZ postanowiono w ykorzystać ją  natychm iast do 
św iadczenia usług obliczeniowych d la  m ożliw ie sze­
rokiego grona zain teresow anych insty tucji. Z organi­
zowano tzw . B iuro Obliczeń i P rogram ów  (BOP), 
k tó re  zostało następn ie  włączone do Zakładu Do­
świadczalnego.
S tało  się  ono p ierw szą w  Polsce placów ką tego typu, 
k tó rej zadaniem  było w nie m niejszym  stopniu w y­
szukać i zainteresow ać nieznaną dotąd  fonmą usług 
potencjalnych „klientów ”, co usługę tę  następnie 
w ykonać. D ziałalność BO P-u m iała więc w ielorakie 
znaczenie. Tu w yrasta ła  w  szczególnie trudnych  w a­
runkach ' k ad ra  przyszłych program istów , zdana w y­
łącznie n a  w łasne siły i wyposażona w  bardzo jeszcze 
niedoskonałe narzędzie, odm aw iające n ieraz posłu­
szeństw a w najbardzie j nieodpow iednich chwilach. 
Tu znajdow ali oparcie i rad ę  p rekursorzy  w prow a­
dzenia nowoczesnych m etod obliczeniowych z n a j­
rozm aitszych insty tucji naukow ych i gospodarczych.
Model m aszyny XYZ stanow ił rów nież w  okresie tw o­
rzenia Zakładu Doświadczalnego zasadniczą bazę, a 
jednocześnie p u n k t w yjścia do dalszych prac nad 
konstrukcją  i technologią m aszyn cyfrowych. Egzem ­
plarz ten  m iał już pełne  w alo ry  użytkow e i przez 
parę la t służył jako ;jedyne narzędzie w ykorzysty­
w ane z powodzeniem do celów  obliczeniowych. M oż­
na tu  wspomnieć, że m odel XYZ, oparty  n a  dyna­
m icznej technice lam pow ej, był m aszyną szeregową, 
1-adresow ą o słowie 36-bitowym, w yposażoną w  p a ­
mięć rtęciow ą o pojem ności ¡512 słów, a następnie 
uzupełnioną o pam ięć bębnow ą o pojem ności 8 tys. 
słów.
W now ych w arunkach  organizacyjnych obok zg ru ­
powanych 'w ZAM -ie zespołów tw órców  pierw szych 
m odeli m aszyn cyfrowych, o poważnym  już dorobku 
zwłaszcza w  dziedzinie organizacji i oprogram ow ania 
m aszyn — pow stał w  Zakładzie Doświadczalnym  ze­
spół specjalistów  o dużym  doświadczeniu przem y­
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słowym w zakresie konstrukcji profesjonalnego sp rzę­
tu  elektronicznego, jak  również technologów zdolnych 
do szybkiego w drażan ia now ych opracowań w  tw o­
rzonych rów nolegle w ydziałach produkcyjnych. 
W spółdziałanie w ym ienionych zespołów doprowadziło 
stosunkowo szybko do pow stan ia 3 kolejnych w ersji 
m aszyn ZAM-2, których pojaw ienie się u progu la t 
60-tych należy uznać za początek rozw oju przem ysłu 
kom puterow ego w Polsce.
Z perspektyw y m inionych k ilkunastu  la t m ożna oce­
nić, że był to  s ta r t  bardzo obiecujący. D ynam ika ro z­
woju Zakładu Doświadczalnego, am bicja młodych 
zespołów zgrupow anych w ZAM -ie i  w  ZD, wreszcie 
stosunkowo szybkie w drożenie do produkcji ( jak ­
kolw iek ma n iew ielką jeszcze skalę) m aszyn cy fro ­
wych i ich elem entów  oraz specjalizow anej ap a ra ­
tu ry  pom iarow o-kontrolnej — daw ało  rea lną  szansę 
stw orzenia w  stolicy prężnego ośrodka przem ysło­
wego, dysponującego najsiln iejszą wówczas w  k ra ju  
k ad rą  specjalistów  z tej dziedziny. N adzieje n a  pełne 
w ykorzystanie potencjału  reprezentow anego przez tę 
kad rę  n a  drodze silnego pow iązania jej z działa lno­
ścią organizow anych we W rocław iu Zakładów  
ELWRO — jak  powszechnie w iadom o nie spełn iały  się. 
U płynęło zbyt wiele czasu do chw ili podjęcia d e ­
cyzji ¡rozwinięcia ma te ren ie  W arszawy produkcji 
sprzętu  in fo rm atyk i w odpow iedniej skali. N iem niej 
jednak  ówczesna działalność ZAM -u i późniejsza 
IM M -u w płynęła korzystnie ma rozwój przem ysłu 
kom puterow ego w Polsce. K onkretne przykłady po­
zytywnych efektów  w spółpracy z zak ładam i p ro ­
dukcyjnym i zostaną dalej przytoczone.
Zasadnicze etapy rozw oju działalności produkcyjnej 
Zakładu A paratów  M atem atycznych (a następnie 
In s ty tu tu  M aszyn M atem atycznych), realizow anej na 
teren ie Zakładu Doświadczalnego, są znaczone przede 
w szystkim  w drażaniem  kolejnych  w ersji kom pu te­
rów  rodziny ZAM i m odułów m aszyn cyfrowych.
Zostanie to  omówione inieco szerzej w  dalszej części 
niniejszego artykułu . P rzystępując do sch arak te ry ­
zowania początków  działalności Zakładu D ośw iad­
czalnego zatrzym ajm y się jednak  n a jp ie rw  na w a­
runkach , jak ie należało stworzyć, aby osiągnąć za­
dow alający poziom techniczny wyrobów. Ja k  już 
wspom niano ogólny poziom polskiego przem ysłu pod­
zespołowego był w  tym  okresie w yjątkow o niski.
O ile  k rajow e podzespoły mogły n a  ogół zaspokoić 
potrzeby produkcji sprzętu  powszechnego użytku 
(przede w szystk im  odbiorników  radiow ych i te lew i­
zyjnych — a więc w yrobów  stosunkowo b. prostych),
o tyle dla produkcji rozbudow anych układów  m aszyn
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cyfrowych okazyw ały się częstokroć w ręcz bezuży­
teczne. Przyczyna leżała bądź to  w  ich (niedostatecz­
nej niezawodności, bądź też w  niedostosow aniu k o n ­
strukcy jnym  do staw ianych im  specyficznych w y­
mogów. W ym agania niezawodnościowe stw arzały  ko ­
nieczność stałego w drażania i doskonalenia n ie typo­
wych technologii, zw iązanych zarówno z w ytw arza­
n iem  w łaściw ych wyrobów, jak  a „przym usow ym ” 
urucham ianiem  produkcji elem entów  i podzespołów. 
W tym  zakresie duża rola p rzypad ła  Zakładow i Do­
św iadczalnem u. Zespoły technologów rozwiązywały 
w  la tach  19591—¡19-73 w iele różnorodnych problem ów. 
W m iarę  rozw oju In s ty tu tu  M aszyn M atem atycznych 
rów nież w  działalności naukow o-badaw czej coraz 
większy nacisk  kładziono n a  tem atykę technologiczną.

P ierw sze opracow ania technologiczne dotyczyły za­
gadnień  pozornie prostych, k tó re  jednak  w dużych 
i złożonych urządzeniach odgryw ały  szczególną rolę
i często decydowały o jakości, a zwłaszcza n ieza­
wodności ich działania . N ależały do n ich  na przykład  
opracow ania z zakresu  technologii połączeń. Można 
tu  w ym ienić następu jące  główne etapy rozwojowe:

— zastąpienie połączeń drutow ych w  pakietach elek­
tronicznych obw odam i drukow anym i
— opanow anie technologii lu tow ania elem entów  d y ­
skretnych  i  układów  scalonych n a  obwodach d ruko­
w anych (łącznie z m etodą lu tow ania „na fa li”)
— opanow anie technologii połączeń przewodów ze 
złączami kontaktow ym i m etodą okręcania {„wire 
w ra p ”).

M etodę okręcania zastosow ał Z ak ład  Doświadczalny 
jako pierw szy w śród krajow ych  producentów  sprzętu 
in form atyki, czyniąc znaczny k ro k  w  k ierunku  
zwiększenia niezawodności działania -urządzeń. M e­
todę tę  wdrożono następn ie  przy  udziale ZD w Z a­
k ładach MERAMAT, ERA i Z.M.P. BŁONIE.

W '1962 r. w oparciu  o w łasną technologię urucho­
miono w  Zakładzie Doświadczalnym  produkcję p ły ­
tek  drukow anych spełniających wyższe wym agania 
techniczne niż p ły tk i stosowane w  sprzęcie radiow ym . 
W prow adzając stopniowo dalszy postęp techniczny 
opanow ano proces w ytw arzan ia  precyzyjnych dw u­
stronnych  obwodów drukow anych z m etalizow anym i 
otw oram i. Pozwoliło to osiągnąć b. duży stopień „u- 
pakow ania” m ontow anych elem entów.

P ionierski ch a rak te r m iała podjęta w Zakładzie Do­
św iadczalnym  p raca  nad  technologią w ytw arzania 
rdzeni ferry tow ych  do układów  logicznych i do p a ­
m ięci w ew nętrznych. Do -1969 r. Zakład opracow ał
1 system atycznie doskonalił technologię w ytw arzania 
rdzeni o różnorodnych w łasnościach m agnetycznych, 
w szerokim  asortym encie kształtów  i wym iarów. K o­
lejno w drażano do produkcji stab ilne tem peraturow o 
rdzenie pam ięciow e o coraz m niejszej średnicy ze­
w nętrznej !(2 m m , 1,3 m m , 0,8 mm) tw orząc bazę dla 
produkcji operacyjnych pam ięci ferry tow ych  o cyklu
2 ,ws i czasie dostępu 0,8 s -w oparciu o krajow e 
elem enty.

W ¡ramach kom pleksow ego opracow ania technologicz­
nego został zaprojektow any przez zespół k o n stru k ­
torów  zestaw  ap a ra tu ry  kontro lno-pom iarow ej do 
selekcji rdzen i ferry tow ych, a m ianow icie półautom at 
GROM-3 oraz pierw szy w Polsce autom atyczny se­
lektor rdzen i ASPA R 2 a następn ie  ASPAR 3. 
W 1969 r . Zakład  D ośw iadczalny przekazał techno­
logię w ytw arzan ia rdzen i w raz z posiadanym i u rzą ­
dzeniam i do 'Zakładu M ateria łów  M agnetycznych 
POLPER, w  k tó rym  i— przy  ścisłej współpracy m ię ­
dzy Zakładam i — uruchom iono p rodukcję  rdzeni na 
skalę przem ysłow ą.
Równolegle z p rodukcją  rdzeni ferry tow ych p row a­
dzono w ZD prace n ad  technologią m ontażu płatów
i bloków pam ięciowych, opanow ując • m ałoseryjną 
produkcję bloków  o iróżnym .przeznaczeniu i o b a r ­
dzo zróżnicow anej pojemności.
W zakresie p rac n ad  technologią fe rry tów  opano­
w ano rów nież m etodę w ytw arzan ia tzw. ferry tów  gę­

stych, na bazie k tó rych  została podjęta  p rodukcja 
dośw iadczalna głowic do pam ięci taśm ow ych

— jednoszczelinowych GPT-2
— dwuszczelinowych GPT-3

oraz głowic GL-5 (z tzw. podparciem  aerodynam icz­
nym) do pam ięci bębnowych. W ram ach tego p ro ­
blem u opracow ano m iędzy innym i technologię łą ­
czenia lutow iem  szklanym  i technologię osiowej ob­
róbki m echanicznej tego tworzywa.

O skali trudności może świadczyć fak t, że ‘w  chw ili 
podjęcia przez IMM opracow ania głowic taśm ow ych 
cena ich odpow iedników  n a  rynkach  św iatow ych 
kształtow ała się w granicach 1000 dolarów. Efektem  
p rac In s ty tu tu  i Zakładu Doświadczalnego nad tech ­
nologią głowic pam ięciowych było uruchom ienie ich 
produkcji w  Zakładach MERAMAT.

Konieczność w yelim inow ania b. kosztow nego im portu  
była powodem  podjęcia w  ZD produkcji rów nież t a ­
kich elementów, jak  diody krzem owe. Jeszcze wcześ­
niej podejm owano próby opanow ania technologii w y­
tw arzania łączówek do obwodów drukow anych.

Innego rodzaju  problem y technologiczne w iązały się 
z narzuceniem  przez konstruk to rów  sprzętu  bardzo 
ostrych to lerancji w ym iarow ych przy obróbce detali
o dużych rozm iarach. Szczególne trudności w ystąpiły 
■tu w czasie w drażan ia do produkcji pam ięci bębno­
wych P B -7.
W w ielu przypadkach  należało osiągnąć dokładności 
rzędu pojedynczych m ikrom etrów . Dla rozw iązania 
tych problem ów  zastosowano m .in. obrab iark i s te ro ­
w ane num erycznie.

O wadze problem atyki technologicznej wśród o p ra ­
cowań Zakładu Doświadczalnego świadczy fak t, że 
spośród uzyskanych przez ten Zakład pa ten tów  5 do­

P a m ię ć  b ę b n o w a  P B -7
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tyczy technologii w ytw arzania d urządzeń technolo­
gicznych, a 8 urządzeń pom iarow ych stosowanych w 
procesach technologicznych, bądź też elem entów  lub 
układów  pom iarow ych użytych w  takich  urządze­
niach.
N iem niej jednak  — jak  już w spom niano — p o ­
szczególne etapy  rozw oju działalności produkcyjnej 
In s ty tu tu  M aszyn M atem atycznych są ściśle związane 
z pow staw aniem  kolejnych w ersji m aszyn rodziny 
ZAM oraz m odułów  m aszyn cyfrowych.
Szereg ten o tw iera ją  m aszyny ZAM-2. P rzy ich p ro ­
jek tow aniu  w ykorzystano doświadczenia z dw uletniej 
eksploatacji m aszyny XYZ, w prow adzając zwłaszcza 
ulepszenia w  organizacji w ew nętrznej w  celu stw o­
rzenia now ych m ożliwości w zakresie p rogram ow a­
nia. M aszyny te służyły rów nież głównie do obliczeń 
num erycznych a ich podstaw ow e dane techniczne 
były ipodobne do  danych technicznych m aszyny XYZ.
W celu podniesienia w alorów  eksploatacyjnych za­
m iast urządzeń w ejścia i wyjścia ma k a rta ch  — za ­
stosowano w nich czytnik i dziurkarkę taśm y pap ie­
row ej. Isto tnym  czynnikiem  było w prow adzanie sze­
regu  rozw iązań konstrukcyjnych  i technologicznych 
um ożliw iających podjęcie m ałoseryjnej produkcji tych 
m aszyn.
Po raz  p ierw szy okazało się, jak  cenne efekty  może 
przynieść w łączenie do zespołu projek tu jącego  k o n ­
struk to rów  i technologów z doświadczeniem  p rze­
m ysłowym . Szczególnie widocznym osiągnięciem było 
zapro jek tow anie w biurze konstrukcy jnym  ZD p a ­
m ięci m agnetostrykcyjnej, k tó ra  radyka ln ie  rozw ią­
zała problem y z jakim i trudno  było  się -uporać przy 
w ykonyw aniu i eksploatacji pam ięci rtęciow ych w 
maszyinie XYZ i  w pierw szym  egzem plarzu ZAM-2. 
Również n a  innych odcinkach osiągnięto istotne, choć 
może n ie  tak  rzucające się w oczy uspraw nienia. 
P rzykładem  była np. zupełna zm iana system u za­
silania.
ZAM-2 — Alfa — W w ersji te j w  la tach  1960—61 
zostały w yprodukow ane dw ie m aszyny p racu jące  do 
dnia dzisiejszego w  Wyższej Szkole Łączności w 
Zegrzu d w B iurze P ro jek tów  Przem ysłu  Syntezy 
Chem icznej w  Gliwicach. M aszyny zbudowano w 
oparciu  o technikę lam pow ą, a podstaw ow e podze­
społy elektroniczine (pakiety) m ontow ane były na 
p ły tkach  tekstolitow ych system em  połączeń drutow ych. 
Początkowo m aszynę ZAM -2 A lfa wyposażono (tak 
ja k  XYZ) w  pam ięć rtęciow ą, k tó rą  zastąpiono n a ­
stępnie przez w spom nianą pam ięć m agnetostrykcyjną. 
F akt, że m aszyny są eksploatow ane e powodzeniem  
przez tak  d ług ie  la ta  jest najlepszym  św iadectw em , 
jak ie  m ożna w ystaw ić ich twórcom .
ZAM-2 Beta — W tej w ersji zostały w yprodukow ane 
w  la tach 1961—62 dalsze dwie m aszyny, k tó re  w y­
posażono w pam ięć m agnetostrykcyjną oraz w prow a­
dzono dalsze udoskonalenia w  celu „utechnologicz- 
n ien ia” konstrukcji i popraw y estetyki..
ZAM-2 Gamma — W la tach  1962—1965 w ykonano 
serię 8 sz tuk m aszyn te j w ersji z czego 2 sztuki za­
kupione zostały przez NRD. W m aszynach ZAM-2 
G am m a w prow adzano ko le jne udoskonalenia, m.dn. 
częściowo stranzystorow ano układy pam ięci bębno­
wej. W edług posiadanych inform acji rów nież w y­
eksportow ane do NRD egzem plarze są do chw ili obec­
n e j użytkowane. Spotkały  się one tam  z dużym 
uznaniem  d cieszyły się opinią urządzeń o b. w yso­
kim  stopniu niezawodności. W szystko w skazu je na 
to, że w przypadku  uruchom ienia w e w łaściw ym  
czasie produkcji tych m aszyn n a  w iększą skalę — 
można było się liczyć z możliwością znacznego i 
opłacaLnego ich  eksportu. W yrazem  uznania d la  tw ó r­
ców, m aszyn ZAM-2 było przyznanie im  w  1-964 r. 
nagrody państw ow ej.
W ram ach przygotow ań do uruchom ienia produkcji 
m aszyn do przetw arzan ia danych pow stał model 
ZAM-3. Była to  m aszyna równoległa, w  k tó re j p rze­
w idziano możliwość p racy  w ieloprogram ow ej. W ypo­
sażono ją  w pam ięć operacyjną na rdzeniach fe rry ­
tow ych w łasnej produkcji.
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Przy w ykonyw aniu m odelu ZAM-3 po raz pierwszy 
zastosow ano z powodzeniem szereg w łasnych rozw ią­
zań technologicznych, m.in. technologię w ykonyw ania 
płytek drukow anych, m ontażu pakietów , m ontażu 
(szycia) ram ek  pam ięci ferry tow ych na rdzeniach
2 mm  oraz bloków pam ięciowych. Jakkolw iek  m a­
szyna ta nie weszła następnie do produkcji, to  zdo­
byte p rzy  realizacji m odelu dośw iadczenia okazały 
się bardzo użyteczne przy  podejm ow aniu produkcji 
następnych w ersji m aszyn rodziny ZAM.
ZAM-21. Była to pierw sza m aszyna zrealizow ana w 
la tach  1965—66 w  tranzystorow ej technice statycznej 
S-400 (bazującej n a  elem entach germ anowych) i 
przeznaczona do obliczeń naukow o-technicznych. 
W prowadzono tu  pak ie ty  na płytkach drukow anych
o większym zagęszczeniu ścieżek, a w  pam ięci fe r­
rytow ej zastosowano rdzenie o średnicy  1,3 mm.
ZAM-41. O pracow anie m aszyny ZAM-41 w raz z ze­
staw em  urządzeń wchodzących w  skład  system u było 
przedsięw zięciem  na dużą skalę, zarów no z uw agi na 
zakres opracowań konstrukcyjnych  i technologicz­
nych, jak  i na fak t, że celem  końcow ym  m iało być 
uruchom ienie se ry jne j produkcji tych urządzeń. 
W ram ach przygotow ań do podjęcia produkcji_ o p ra ­
cowano i w ykonano szereg  urządzeń technologicznych

P a m ię ć  ta ś m o w a  P T -3



■oraz zestaw  ap a ra tu ry  ‘kontrolno-pom iarow ej i se r­
wisowej. W 1967 r. pow stała więc pierw sza w  k ra ju  
m aszyna do przetw arzania danych, charak teryzująca 
się nowoczesną organizacją i należycie przygotow ana 
do pow ielania seryjnego. Była m aszyną równoległą,
0 słowie 24 lub 48-'bitowym, pracującą w system ie 
sta ło - lub  zm iennoprzecinkowym . W alory użytkowe 
te j m aszyny w ynikały w  w ielkiej m ierze z w agi jak ą  
przyw iązyw ano do jej oprogram ow ania. D la m aszyny 
ZAM-41 stw orzono dwa języki sym boliczne i tran s­
la to ry  szeregu języków  wyższego szczebla (m.in. 
COBOL, ALGOL-60, SAKO). W ielki w ysiłek włożono 
w bieżące udostępnianie użytkownikom  całego roz­
w ijającego się nadal oprogram ow ania.

W latach 1967—69 Zakład Doświadczalny w yprodu­
kow ał 16 zestaw ów tych maszyn, a następnie w yko­
nyw ał i dostarczał niektórym  odbiorcom dodatkowo 
wyposażenie uzupełniające.

Można stw ierdzić, że ogół użytkow ników  wysoko oce­
nił zarówno w alory m aszyny i oprogram ow ania, jak
1 spraw ność usług serw isow ych zorganizowanych 
przez Zakład Doświadczalny. W ielokrotnie spotykano 
się z opinią, że ZAM-41 pow inien się znaleźć w se­
ry jn e j produkcji. Była to n iew ątp liw ie opinia słuszna, 
tym  bardziej, iż w tam tych la tach b rak  było na 
rynku  k rajow ym  innych m aszyn do przetw arzania 
danych.

Równolegle z m aszyną ZAM-41, jak  i w la tach  póź­
niejszych, In s ty tu t M aszyn M atem atycznych opraco­
w ał szereg m odułów  wchodzących do zestaw ów  kom ­
puterow ych, ja k  rów nież innych urządzeń opartych 
na układach cyforwych lub pośrednio związanych z 
techniką m aszyn m atem atycznych. Te m oduły i u rzą­
dzenia były w ykonyw ane jednostkow o lub w  nie­
w ielkich seriach w  Zakładzie Doświadczalnym, a sze­
reg pozycji zostało następnie w drożonych do sery jnej 
produkcji w zakładach przem ysłow ych. W ram ach 
zestaw u ZAM-41 opracow ano m.in. d ru k ark ę  w ier­
szową DW-2, czytnik k a r t CK-2 i CK-3, czytnik 
taśm y CT-2, dz iu rkarkę  taśm y DP-2, pam ięć bębno­
wą PB-5.

Szczególną uwagę należy zwrócić na pam ięć taśm ową 
PT-2, k tórej p rodukcję  podjęły w 1967 r. W arszaw ­
skie Zakłady Radiowe RAWAR, a następnie Zakłady 
MERAMAT. Pam ięci te  weszły do zestawów m aszyn 
ODRA 1304 po uruchom ieniu ich produkcji przez 
Zakłady ELWRO, dzięki czem u uniknięto  kosztow­
nego im portu . N atom iast w oparciu o pam ięć bębno­
wą PB-5 Zakłady ELWRO uruchom iły produkcję 
pam ięci BW-6, przeznaczonych do m aszyn ODRA i 
do w ytw arzanych  w  NRD m aszyn ROBOTRON 300.

W ykonane w  Zakładzie Doświadczalnym  w  latach 
1969—1972 m odele i p ro to typy  dalszych modułów 
opracowanych przez IMM charak te ryzu ją  się szere­
giem dalszych udoskonaleń technologicznych, o k tó ­
rych w spom niano na wstępie. W drożenia z tego okre­
su dotyczą zespołów do kom puterów  III  generacji
i w większości wchodzą w  skład Jednolitego System u 
EMC. Można tu  wymienić:

pam ięć operacyjną PAO-625 d PAO-636 
pam ięć taśm ow ą P T-3 
pam ięć bębnow ą PB-6 
d rukarkę  w ierw szow ą DW-3.
M oduły PT-3 zostały przekazane do produkcji p rze­
mysłowej w Zakładach MERAMAT, natom iast DW-3
— w  Zakładach BŁONIE. D rukarka DW-3 i pam ięci 
operacyjne PAO-636 są przeznaczone do m aszyn 
Jednolitego System u R-30.
W la tach  1970—1972 w ykonano pro totyp i urucho­
miono w Zakładzie Doświadczalnym sery jną p roduk­
cję pam ięci bębnow ych PB-7, przeznaczoną w całości 
na eksport do ZSRR. Pam ięci te górują param etram i 
nad w szystkim i poprzednim i w ersjam i. C h arak te ry ­
zują się m.in. dużą gęstością zapisu (33 b ity  na mm) 
a dzięki tem u rów nież b. dużą pojemnością. Zasto­
sowano w nich tzw. głowice la tające, z podparciem  
aerodynam icznym .

Opanowanie produkcji PB-7 wym agało pokonania 
w ielu barie r technologicznych, co w iązało się m.in. 
z b. w ysokim i w ym aganiam i staw ianym i nośnikowi 
m agnetycznem u, szczególnie ostrym i tolerancjam i 
w ym iarow ym i, niespotykanym i poprzednio rygoram i 
dotyczącymi czystości m ontażu i w ym agań technokli- 
m atycznych itd.
W zw iązku z tym  konieczne było skonstruow anie i 
w ykonanie w ielu precyzyjnych urządzeń technolo­
gicznych d aparatu ry , jak  również dokonanie prze­
budowy i adap tacji pomieszczeń produkcyjnych. Ze 
względu na spodziew ane duże zapotrzebow anie na 
te urządzenia dalszą ich produkcję przejęły w 1972 r. 
Zakłady ERA.
Od chw ili pow stan ia Zakładu Doświadczalnego — 
równolegle z działalnością technologiczną d produk­
cyjną w zakresie m aszyn m atem atycznych i ich ze­
społów — podjęto również opracow ania k o n stru k ­
cyjne i produkcję (jednostkową bądź m ałoseryjną) 
urządzeń technologicznych związanych z profilem  
Insty tu tu  oraz ap a ra tu ry  specjalizowanej do pom ia­
rów  elem entów  i podzespołów EMC. N iektóre z tych 
wyrobów były przedm iotem  eksportu już w  p ie rw ­
szych la tach  istn ien ia ZD, np.:
— przyrządy do im pulsowego badania diod PP-1
— autom at do selekcji rdzeni ferry tow ych  ASPAR-2.
Na ten k ierunek  działalności położono bardzo duży 
nacisk, ponieważ decydow ał on o pow stan iu  w arun ­
ków dla prow adzenia zasadniczej tem atyki prac oraz 
w arunkow ał osiągnięcie istotnego postępu technolo­
gicznego. W m iarę rozw oju In sty tu tu  M aszyn M ate­
m atycznych tem atyka ta  zyskiw ała coraz w iększą 
rangę. Pow staw ały tak ie urządzenia pom iarowe, jak  
KARO — służące do kon tro li ram ek  i bloków  pam ię­
ciowych, a w  istocie stanow iące odpowiednik m aszy­
ny cyfrow ej średniej wielkości; urządzenie MOPS 
do kontroli m odułów pam ięci, teste r BP-70 do kon­
troli pakietów  z układam i m ikroelektronicznym i. 
Opracowano rów nież szereg  urządzeń technologicz­
nych, jak  np. FK  40 X 40 i koordynatograf au tom a­
tyczny KA-70, sterow any z taśm y perforow anej. 
U rządzenia .te służą do sporządzania fotom asek do 
półprzewodników i m atryc fotograficznych obwodów 
drukow anych z dokładnością do 2 mm. Urządzenie 
FK  40 X 40 zostało wdrożone do produkcji w  Pol­
skich Zakładach Optycznych.

Obecnie w ykonyw ane są zestawy do autom atycznego 
sterow ania takim i procesam i technologicznymi, jak 
w iercenie i ow ijanie, p rzy  czym jednostki s te ru jące  
w raz ze stołam i koordynacyjnym i do w ierta rek  są 
przeznaczone na eksport do k rajów  stre fy  dolarow ej.

U rz ą d z e n ie  d o  a u to m a ty c z n e j  s e le k c j i  rd z e n i  f e r r y to w y c h  
A S P A R
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Podjęcie przez In s ty tu t M aszyn M atem atycznych 
opracow ania sprzętu  in form atyki oraz w ykonyw anie 
m ałych serii tego sprzętu  w Zakładzie Doświadczal­
nym pozwoliło na w prow adzenie elektronicznych m a­
szyn cyfrowych — produkcji k rajow ej, w różnych 
działach gospodarki narodow ej. Równie istotnym  efek­
tem  działalności ZD była aktyw izacja i przestaw ienie 
się szeregu innych przedsiębiorstw  i zakładów  na 
produkcję zw iązaną z rozwojem  inform atyki.
Bezpośrednio ak tyw izacja ta  uzew nętrzniła się w:
— Pow ołaniu na te ren ie  G arw olina Oddziału za­
m iejscowego ZD w celu stw orzenia tam  bazy dla 
produkcji niektórych zespołów, a  przede wszystkim 
m ontażu ram ek  i bloków pam ięci ferrytow ych. 
P rzy jęto  i adaptow ano w tym  celu obiekt niew y­
kończony i od szeregu la t nieużyw any; przeszkolono 
kadrę  nie posiadającą żadnych 'kw alifikacji tech­
nicznych. W rezultacie pow stał jeden z najw iększych 
na tym  teren ie zakładów  produkcyjnych.
— P rzestaw ien iu  Spółdzielni Inw alidów  W IELKO- 
POLANKA w Grodzisku W ielkopolskim  na p ro d u k ­
cję obwodów drukow anych i m ontaż pak ietów  elek­
tronicznych. W iązało się to  z przekw alifikow aniem  
załogi zajm ującej się poprzednio b. p rym ityw ną p ro ­
dukcją, jak  również w yposażeniem  zakładu w pod­
staw ow y sprzęt technologiczny. Ranga Spółdzielni 
znacznie wzrosła, a d la  personelu  — w większości 
składającego się z inw alidów  — przekw alifikow anie 
oznaczało poważny aw ans społeczny.
U ruchom ienie produkcji m aszyn ZAM-41 oraz p a ­
mięci bębnowych PB-7 pociągnęło za sobą koniecz­
ność w drożenia do p rodukcji n a  skalę  przem ysłow ą 
szeregu elem entów, podzespołów d zespołów sprzętu 
inform atyki.
I tak  w  opairciu o opracow ania IMM wdrożono:
— w W.Z;R. T - l a następn ie  w W.Z.U.I MERAMAT 
produkcję pam ięci taśm ow ych PT-2, w raz z głow i­
cam i GPT-2 jak  rów nież głowic GL-5 i GPT-3, 
—: w  Z.M.P. BŁONIE — produkcję d ru k a rek  w ier­
szowych DW-12,
— w Z.M.M. POLFER — różnych typów  rdzeni i 
k sz ta łtek  ferry tow ych.
Na podkreślenie zasługuje fak t, że mp. w przypadku 
przekazania produkcji głowic i  m ontażu  urządzeń do 
Zakładów  MERAMAT odbyło się  to n a  zasadzie p rze­
prow adzenia przez ZD IMM adap tac ji pomieszczeń, 
zorganizow ania i kom pletnego w yposażenia W ydzia­
łów  Głowic i  M ontażu Elekbrycznego, jak  rów nież 
przeszkolenia n iew ykw alifikow anego personelu i 
p rzekazan ia części w łasnej załogi.

Przejęcie In s ty tu tu  M aszyn M atem atycznych i  Za­
k ładu Doświadczalnego przez Zjednoczenie MERA 
pozwoliło n a  rozszerzenie kooperacji w ram ach jed ­
nostek  zgrupow anych w  tym  Zjednoczeniu.
T ak więc Zakłady Z.A.P. w O strow iu W ielkopolskim  
podjęły produkcję stab ilizatorów  i prostow ników , 
Zakłady P.K.A. MERAMONT — produkcję szaf PB-7 
(przekazaną następn ie  rów nież do Z A .P . w  O strow iu 
Wielkopolskim).
Rok 1972 przyniósł zasadnicze zm iany w  organizacji 
produkcji sprzętu  in form atyki w rejon ie w arszaw ­
skim. Zakład Doświadczalny In s ty tu tu  M aszyn M a­
tem atycznych podporządkow any został Zakładom  
ERA. Część załogi została przeniesiona tw orząc w 
Zakładach ERA zalążek pow stającego tam  pionu in ­
form atyki. P rzeniesiona n a  te ren  Zakładów  ERA 
rów nież część In sty tu tu , a  m ianow icie te  Zakłady, 
których działalność w iąże się ściśle z profilem  po ­
w stającego tam  p ionu in form atyki. To dosłow ne zb li­
żenie In s ty tu tu  do przem ysłu  powinno w  istotny 
sposób przyśpieszyć p rzestaw ien ie Zakładów  ERA 
n a  nowy rodzaj produkcji.
Czytelnicy INFORM ATYKI m ieli osta tn io  możność 
dowiedzieć się o podjętych w spólnie przez IMM i 
Zakłady ERA przygotow aniach do uruchom ienia p ro ­
dukcji pam ięci bębnow ych PB-7, m in ikom putera 
MOMIK-Sb i opartego n a  nim  au tom atu  obrachun­
kowego MERATRONIC, jak  rów nież m onitora e k ra ­
nowego ALFA-10 (INFORMATYKA, Nr 1-2/1972 r.). 
Można mieć nadzieję, że w chodzim y w okres, -kiedy 
dotychczasowa działalność In s ty tu tu  M aszyn M ate­
m atycznych d a  oczekiw ane pełne efekty.
Na zakończenie należałoby ocenić, jak ie  przem ysłowe 
w yniki przyniosła już dotychczas działalność In s ty ­
tu tu  jako bezpośredniego p roducen ta sprzętu  in fo r­
m atyk i w ska li dośw iadczalnej oraz s tym ulato ra  roz­
w oju produkcji w  przem yśle. W ym iernym  efektem  
13-letniej działalności Zakładu Dośw iadczalnego jest 
w artość produkcji tow arow ej wynosząca łącznie p r a ­
wie m iliard  złotych. Oczywiście znacznie trudn ie j 
jest ocenić, jak ą  część w artości produkcji zakładów  
przem ysłowych w drażających bezpośrednio lu b  po­
średnio w yniki p rac IMM można by zapisać na konto 
In sty tu tu . A dopiero ta  w ielkość stanow iłaby w łaści­
we k ry teriu m  oceny. Podajm y w ięc chociaż jeden 
przykład. Łączna w artość d rukarek  wierszowych i 
pam ięci taśm owych w yprodukow anych dotychczas w 
oparciu  o dokum entację  dostarczoną przez IMM 
znacznie przekroczyła sum ę pół m iliarda  złotych. 
Inne efekty  są niew ątpliw ie znacznie wyższe i . n ie­
w ym ierne w  złotówkach.
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Perspektywy rozwojowe 
Instytutu Maszyn Matematycznych

O m ó w io n o  n o w e  z a d a n ia  I n s ty tu tu ,  o b e jm u ją c e  p r o ­
b le m a ty k ą  s y s te m o w ą  i z a s to s o w a ń  s p rz ę tu  i n f o r ­
m a ty k i ,  j a k  ró w n ie ż  p r a c e  w y p rz e d z e n io w e  w  d z ie ­
d z in ie  a r c h i t e k tu r y  s y s te m ó w  c y f ro w y c h ,  ic h  o p ro ­
g ra m o w a n ia  i z a s to s o w a ń  o r a z  k o n s t r u k c j i  u rz ą d z e ń .  
P r z e w id u je  s i ę  s z e ro k ą  w s p ó łp ra c ę  z  k r a ja m i  R W P G  
o r a z  z  k r a jo w y m i p la c ó w k a m i b a d a w c z y m i.

P iętnasty  rok  działalności In s ty tu tu  M aszyn M ate­
m atycznych zbiega się z końcem  początkowego etapu 
rozw oju naszej in form atyki.
Eta,p ten, określany często m ianem  „zaczątków po lsk ie­
go przem ysłu kom puterow ego” został zapisany przez 
pracow ników  In s ty tu tu  w ielom a sukcesam i na polu 
naukow ym , techniczno-technologicznym  i przygotow a­
niu kad r badaw czych i konstrukcyjnych. Zwłaszcza 
osiągnięcia w  dziedzinie a rch itek tu ry  m aszyn cyfro­
wych, języków  i m etod program ow ania, ja k  rów nież 
oryginalnych konstrukcji pam ięci operacyjnych i 
m asow ych sk ładają  się na dobre tradyc je  Insty tu tu .
Obecnie, w raz z um ocnieniem  się w yspecjalizow a­
nych zakładów  produkcyjnych sprzętu  in form atyki
i pow staw aniem  przy mich coraz silniejszego zaple­
cza ¡rozwojowego, In s ty tu t M aszyn M atem atycznych 
wchodzi w  nowy, jeszcze am bitniejszy  e tap  działania.
U chw ały VI 'Zjazdu P artii, a także zadania staw iane 
nauce polskiej p rzez Biuro Polityczne i Rząd jedno­
znacznie k ie ru n k u ją  ten mowy etap. Jego treść m usi 
odpow iadać dzisiejszym  i przyszłym  potrzebom  roz­
w oju k ra ju .
F aza rozw iniętej wytwórczości sprzętu in form atyki 
w ym aga usługow ej, ale w iodącej ro li In s ty tu tu  na 
rzecz postępu techniczno-produkcyjnego realizow ane­
go w resorcie Przem ysłu M aszynowego przez Zjedno­
czenie P rzem ysłu  A utom atyki i  A p ara tu ry  P om iaro­
w ej MERA. Is tn ie je  bowiem nieodzow na konieczność 
zapew nienia harm onijnego i  efektyw nego w spółdzia­
łan ia  pomiędzy placów kam i badaw czym i PAN i szkol­
nictw a wyższego, a zapleczem  badaw czym  inform atyki, 
na k tó re  obok IMM sk ładają  się ośrodki badaw czo-roz- 
w ojowe oraz Zakłady Doświadczalne. Innym i słowy 
chodzi o najkorzystn iejszy dla gospodarki narodow ej
i najlep ie j dostosow any do um iejętności naszej kadry  
naukow ej i technicznej podział zadań produkcyjnych, 
zastosowań i ulepszeń w ykorzystyw ania sprzętu  in ­
form atyki.
Dnstytut M aszyn M atem atycznych jest przygotow a­
nym do podjęcia i w ykonyw ania now ych zadań. ■ 
P rzeprow adzono w 1ST2 roku  reorganizację In sty tu tu , 
k tó ra  zm ieniła dotychczasow e nastaw ien ie n a  p ro ­
b lem atykę konstruow ania urządzeń i pozwoli w  szer­
szym  zakresie podejm ow ać problem atykę system ową
i zastosow ań sp rzę tu  inform atyki. Z aw arto  porozu­
m ienia pom iędzy IMM a zakładam i produkcyjnym i

i placówkam i badaw czym i. F ak t p rzekazyw ania p ro ­
wadzonych dotąd  prac konstrukcyjnych  do ośrodków  
badawczo-rozwojowych czy zakładów  dośw iadczal­
nych (w w yspecjalizow anych zakładach p rodukcy j­
nych) p rzy  równoczesnym  podejm ow aniu p rac  w y­
przedzeniowych w  dziedzinie a rch itek tu ry  system ów  
cyfrowych, ich oprogram ow ania i  zastosowań, oraz 
konstrukcji urządzeń system owych, stw arza  dobre 
perspektyw y rozwojowe. Sprzężenie zw rotne w  cyk­
lu koncepcja w ytw arzan ia — zastosowania, zapew ­
nione będzie przez prace IMM nad  m etodologią b a­
dań jakości sprzętu i system ów , bieżące ekspertyzy
i ocenę stanu  technicznego w yrobów  przem ysłu  in ­
form atyki. Przew idziane jest także rozwinięcie 
badań nad efektyw nością zastosowań i  w yko­
rzystania tych wyrobów. To osta tn ie  przy ścisłej 
w spółpracy z siecią ZETO i Ośrodkiem  Badawczo- 
-Rozwojowyun In fo rm atyk i Z jednoczenia Inforeńaty- 
ki, zapewniałoby uw zględnienie przez przem ysł po­
trzeb użytkow ników  systemów.
W tem atyce badaw czej in s ty tu tu  M aszyn M atem a­
tycznych, tak  jak  i w  całym przem yśle sp rzę tu  in fo r­
m atyki, coraz bardziej uw zględniany będzie m iędzy­
narodow y podział p rac  i specjalizacja w  ram ach  k ra ­
jów  RWPG. Coraz większego znaczenia nab ierać  b ę­
dzie p roblem atyka Jednolitego System u EMC, k tó ­
rego idee daleko w ykraczają poza dotychczasow e 
założenia .konstrukcyjne m aszyn M A D  i sięgają także 
w ieloletnich perspektyw . P lanu je  się podjęcie po­
znawczych p rac  studialnych i prognostycznych z za­
k resu  in form atyki, k tó rych  w yniki w inny pogłębić 
efektyw ność gospodarczą i zintensyfikow ać funkcje 
IMM jako koordynato ra problem ów  węzłowych ro z­
w oju tego przem ysłu.
Rzecz oczywista, że now a s tru k tu ra  organizacyjna 
In sty tu tu  wym aga pewnego czasu n a  je j w łaściw e 
urzeczyw istnienie. N iem niej już w  bieżącym  roku 
m ożna oczekiwać zakończenia reorganizacji i pozy­
skania odpowiednich k a d r  naukow ych.
Oczekuje się także, że nowoczesna d n ad e r ciekaw a 
p roblem atyka badaw cza, k tó rą  In s ty tu t podjął lub 
podejm uje przyczyni się do dalszego rozw oju p r a ­
cującej tam  k ad ry  naukow ej i  technicznej, a także 
przyciągnie zdolną i am bitną młodzież. N akreślone 
perspektyw y rozw oju  In s ty tu tu  obejm ują obok ro z­
w oju ¿rodow iska stołecznego rów nież rozw ój środo­
w isk  śląskiego i pomorskiego. P rzeto  śm iało można 
m ówić o co najm n ie j k rajow ym , a n ie  tylko reg io ­
nalnym  oddziaływ aniu naukow ym  IMM. Należy tu  
też podkreślić, że zreorganizow any In s ty tu t M aszyn 
M atem atycznych n ie  będzie zm uszony prowadzić 
.działalności konstrukcyjnej, w yręczającej zakłady 
produkcyjne, k tó re  m ają  już zdolną i dośw iadczoną 
k ad rę  badaw czo-rozw ojow ą, lecz będzie m ógł podjąć

25



efektyw ną w spółpracę w  zakresie perspektyw icznych 
prac z innym i krajow ym i placów kam i badawczym i
o dużych tradycjach  w  dziedzinie in form atyki, ta k i­
mi jak  In sty tu ty  M aszyn M atem atycznych P o litech­
n ik i W arszaw skiej, i U n iw ersy te tu  W arszawskiego, 
C entrum  Obliczeniowe PA N  i In s ty tu t 'M atem a­
tyczny PAN, In s ty tu t C ybernetyki S tosow anej PAN, 
In s ty tu ty  W ojskow ej A kadem ii Technicznej, Poli­
techn ik i G dańskiej, Politechniki W rocław skiej i P o ­
litechnik i Poznańskiej.
Ciągłość rozw oju IMM zapew nią m iędzy innym i, 
w ieloletnie porozum ienia o podziale zadań i w spół­
pracy  z zakładam i produkcyjnym i sp rzętu  in fo rm a­

tyki, jak  np. porozum ienie z zakładam i ERA, k tó re  
usta la  zasady w zajem nej w spółpracy naukow ej i 
technicznej. Podział tych zadań obejm ie przede 
w szystkim  takie zakłady jak  WZE ELWRO, ZMP 
Błonie i  WZUI MERAMAT.
P lany  w spółpracy naukow o-technicznej IMM p rze­
w idu ją  także w spółpracę zagraniczną z w ielom a k r a ­
jam i a przede w szystkim  z k ra jam i RW PG w  ram ach  
Jednolitego System u EMC.
P rogram  rozw oju in fo rm atyk i k ra jow ej, w ynikając 
ściśle z doniosłej ro li te j dziedziny w nauce i gospo­
darce narodow ej de term inu je  przyszłość Insty tu tu , 
jego perspektyw y, znaczenie i miejsce.

Oddziały terenowe 
Instytutu Maszyn Matematycznych

O d dz ia ł Ś lą sk i

U tw orzony w raku  1972 Śląski Od­
dział In s ty tu tu  Maszyn M atem a­
tycznych je st w  tej chw ili jedyną 
branżow ą placów ką naukow o-ba­
dawczą Zjednoczenia MERA n a  te ­
renie G órnośląskiego O kręgu P rze­
mysłowego. Rozlokow ane n a  te re ­
n ie głównych m iast G O P-u (w K a ­
towicach, Gliwicach, Sosnowcu i 
Zabrzu) zakłady O ddziału p row a­
dziły w  ub. roku  następu jące prace 
naukow o-badaw cze:
— sterow anie procesam i technolo­
gicznymi w przem yśle, kom unikacji 
kolejowej i łączności
— autom atyzacja zarządzania pro­
cesam i produkcyjnym i
— oprogram ow ania użytkow e kom ­
puterów .
N atom iast dla rozszerzenia i uno­
wocześnienia aso rtym entu  p roduk­
cji w  P rzedsiębiorstw ie Dośw iad­
czalnym  Produkcji U rządzeń P ery ­
fery jnych  w  Zabrzu i P rzedsięb ior­
stw ie Doświadczalnym  A para tu ry  
K ontrolno-Pom iarow ej w Sosnow­
cu podjęto w  O ddziale prace nad 
zautom atyzow aniem  system u zarzą­
dzania w alcow nią sta li jakościowej, 
zautom atyzow anym  system em  s te ­
row ania produkcją hutniczą na 
szczeblu w ydziału, system em  roz­
działu próżnych w ęglarek  przy za,- 
stosow aniu kom putera, system em  
pom iaru  pasm a walcowanego z za­
stosow aniem  uniw ersalnego m in i­
kom putera, system em  sam oczynne­

go nastaw ian ia  zw rotnic na dużej 
kolejowej stacji rozrządowej, p ro ­
gram ow anym  sterow aniem  elek tro ­
nicznym i autom atycznym i cen tra la ­
m i telefonicznym i.

Zaaw ansow ane są p race  nad  budo­
wą w ielofunkcyjnego system u zbie­
ran ia  i m agazynow ania inform acji
o przebiegu procesów produkcyj­
nych, opartego na m inikom puterze 
MOMIK 8b. O pracow ano już un i­
w ersalne klaw iszow e nadajn ik i, u - 
m ożliw iające ręczne w prow adzanie 
inform acji cyfrowej do m inikom pu­
te ra  o raz transparen tow e w yśw iet­
lacze, przeznaczone do w yśw ietla­
nia danych wyjściowych w halach 
fabrycznych.
U rządzenia pośredniczące pomiędzy 
nadajnikam i, a m inikom puterem  
rozw iązano n a  zasadzie m ultip lek - 
sorowej.

W  bieżącym  roku przew iduje się 
zbudow anie kom utatorów  sygnałów  
ciągłych i tym  sam ym  um ożliw ie­
nie w prow adzania do m inikom pu­
te ra  w ielkości analogowych z rów ­
noczesną konw ersją  n a  postać cyf­
rową. Z bierana in form acja zapisy­
w ana będzie na taśm ach m agne­
tycznych, kom patib ilnych ze s ta n ­
dardam i Jednolitego System u.
Intensyw nie prowadzone są prace 
nad skonstruow aniem  kalku la to ra  
elektronicznego, k tó ry  m a w ypełnić 
lukę pomiędzy prostym i kalku la to ­

ram i biurow ym i, a  m ałym i kom pu­
teram i. Będzie on przeznaczony do 
przeprow adzania obliczeń tow arzy­
szących pracom  projektow ym  i n a ­
ukowym. Oprócz konstrukcji, p rzy­
gotow uje się obszerną b ibliotekę 
typowych program ów  z różnych 
dziedzin nauki d techniki, głównie 
w  zakresie górnictw a i geodezji, 
hu tn ic tw a, chemii, kom unikacji i 
łączności.
P rzy ścisłej w spółpracy z In s ty tu ­
tem  Łączności oraz W ielkopolskim i 
Zakładam i T eleelektronicznym i TE- 
LETRA w  Poznaniu rozpoczęto p ra ­
ce nad  w drożeniem  i rozwinięciem  
(zakupionej niedaw no) licencji na 
system  elektronicznych autom atycz­
nych cen tra l telefonicznych CITE- 
DIS. Pow ołany w  ubiegłym  roku 
Zakład T eleinform atyki Śląskiego 
O ddziału IMM skoncentrow ał swe 
p race na problem ach sterow ania 
w ęzłam i kom utacyjnym i tj. n a  a n a ­
lizie i syntezie s tru k tu r  m aszyn ste ­
rujących, zagadnieniach łączności 
pom iędzy polem  kom utacyjnym  i 
m aszyną ste ru jącą , specjalizow a­
nych językach program ow ania m a­
szyn steru jących , na m atem atycz­
nych aspektach m odelow ania węz­
łów kom utacyjnych itp.
W bieżącym  roku O ddział Ś ląski 
podjął dalsze prace system ow e u - 
k ierunkow ane na w prow adzanie 
ETO w  różnych gałęziach gospo­
d ark i śląskiej.

R. Pregiel



O d d z ia ł Pom orski

Pom orski Oddział In s ty tu tu  Maszyn 
M atem atycznych utw orzono w To­
ru n iu  z końcem  1971 r. K adra  re ­
k ru tow ała  się ze specjalistów  to ruń ­
skich oraz m łodych absolw entów  
U niw ersy te tu  M ikołaja K opernika. 
Oddział pod ją ł przede w szystkim  
prace w  dziedzinie oprogram ow ania 
podstawowego m aszyn cyfrowych 
Jednolitego System u. Są to  prace 
nad konw erteram i program ow ym i z 
języków  ALGOL, FORTRAN, CO­
BOL, na P L /I oraz prace nad pro­
gram ow anym i środkam i .rejestracji 
błędów i diagnozy uszkodzeń elek­
tronicznych m aszyn cyfrow ych Je d ­
nolitego System u. P rzy  realizacji 
tych prac korzysta się z kom putera 
zainstalow anego w  W arszawie, gdyż 
w  całym  T oruniu  nie m a kom pute­
ra  nadającego się do przetw arzan ia 
danych.

Z tego to w zględu w  1972 r. rozpo­
częto prace budow lano-adaptacyjne 
dla w łasnego Ośrodka Obliczenio­
wego, k tóry  będzie wyposażony w 
połow ie 1973 r. w  m aszynę cyfrową 
Jednolitego System u JS-1020 
(RIAD-20).

S tw arza  to  również korzystną sy tu­
ację d la  przedsiębiorstw  toruńskich.

M aszyna JS-1020 je s t zaopatrzona 
w oprogram ow anie Jednolitego Sy­
stem u E lektronicznych M aszyn Cy­
frow ych: system  operacyjny DOS, 
transla to ry  FORTRAN-u, ASSEM- 
BLER-a, RPG, P L /I, m a bogaty ze­
staw  pam ięci zew nętrznych i u rzą­
dzeń peryferyjnych. Może więc za­
spokoić najpiln iejsze potrzeby pzed- 
siębiorstw  naszego regionu w  dzie­
dzinie n ie  tylko system ów  ew iden­

cyjnych, ale i przetw arzan ia d a­
nych.
Oddział bow iem  oprócz udostępnia­
nia m aszyny (50 procent czasu jej 
pracy przeznaczony dla użytkow ni­
ków  zew nętrznych) opracow uje pro­
jek ty  system ów  elektronicznego 
przetw arzania danych, ich oprogra­
m ow anie i wdrażanie.
P rzew idyw any jest rów nież udział 
Oddziału w pracach nad system em  
SIKOP-STANDARD, z późniejszą 
jego realizacją w  przedsięb iorst­
wach pom orskich. S tały  zresztą do­
pływ  pracow ników  z uczelni po­
m orskich oraz w łasne już w yspe­
cjalizow ane kadry  s tw arzają  gw a­
rancję realizacji potrzeb regionu w 
dziedzinie inform atyki.

Z. Wierzbicki

/  KRAJU i ZE ŚWIATA

Ś ladem  Z A M -4 1

Bez większego echa przeszedł fakt, 
że Stołeczny O środek E lektronicz­
nej Techniki Obliczeniowej (SO- 
ETO), zakupił w  połowie ubiegłego 
roku  kom puter ZAM-41, m aszynę
II generacji, m ającą już za sobą 
sześcioletnią służbę w m iejscu 
swych narodzin  w  Insty tuc ie M a­
szyn M atem atycznych. W dodatku  
identyczny egzem plarz ZAM-41 od 
ponad 2 la t p racu je  na pełnych o- 
brotach, czyli na trzy zm iany w  
tym że SOETO.,

Czym podyktow any był zakup tej 
w łaśnie m aszyny w  dobie kom pute­
rów  III  generacji? Niczym innym , 
jak  potrzebą.
SOETO obsługuje gospodarkę 'ko­
m unalną, nie tylko, jak  sugeru je 
nazw a, stołeczną. Na czele realizo­
w anych tu  program ów  figuru je 
wielce pracochłonna dziedzina gos­
podark i m ateriałow ej. Jeden  
ZAM-41, do cna eksploatow any, nie 
nadążał z rosnącą liczbą zamówień. 
Z a kupieniem  drugiego egzem pla­
rza przem ów iły w ażkie argum enty  
n a tu ry  zarów no czysto technicznej, 
jak  i ze strony  kadry  pro jek tan tów
i program istów  z SOETO. ZAM-41 
poszczycić się może n iem al bezus- 
terkow ą p racą jednostk i cen tralnej.
D robne i rzadk ie  aw arie  no tu je  się 
jedynie w  m odułach pam ięci o p era­
cy jnej. N apraw a polega tu  na p ros­
tej w ym ianie uszkodzonych elem en­
tów  półprzew odnikow ych i trw a nie 
dłużej niż 2—3 godziny. Z resztą

u trzym anie kom putera w stałej go­
towości spoczywa w rękach w ypró­
bow anej, 9-osobowej grupy  konser­
w atorów  o dużej praktyce. K onser­
wację, a i operatorkę, u ła tw ia  swo­
bodny dostęp do maszyny.
A utorzy system ów  i program ów  w 
SOETO chw alą sobie możliwość 
pracy  dw uprogram ow ej na kom ­
puterze oraz języki, k tórym i ZAM- 
-41 się posługuje. Słowem, wszyscy 
są zadowoleni, gdyby nie jedno 
przysłow iow e „ale”.
Odpowiednio do poniesionych kosz­
tów  zakupu, pełną am ortyzację 
kom putera określono na 10 lat. J e ­
go sta łą  'sprawność w arunku ją  te r ­
m inow e dostaw y części zam iennych. 
Z tranzystoram i do jednostki cen­
tra lnej, od daw na już n ie  produko­
wanymi, technicy SOETO dają so­
bie radę o  tyle, że przypasow ują to, 
co obecnie jest na rynku  dostępne. 
N ajw ięcej kłopotów  przysparza im 
natom iast eksploatacja urządzeń 
peryferyjnych, co — naw iasem  m ó­
wiąc — jest również chorobą w szy­
stk ich  maszyn.
Do zaprojektow anej w  Instytucie 
M aszyn M atem atycznych elek tron i­
k i tych urządzeń  nie m a zastrzeżeń. 
Inaczej z m echaniką, dostarczoną 
z innych zakładów  o p a rtą  n a  roz­
w iązaniach zagranicznych, np. z 
prostym i uchw ytam i, m ocującym i 
szpule z taśm ą do P T-2 (Pamięci 
Taśm owej) — zużywa się szybko 
gwint.
Do tego roku SOETO korzystało  w 
chw ilach groźnych z pomocy Za­

k ładu  Doświadczalnego IMM — 
twórcy rodziny ZAM. A poza tym  
ratow ało  się w ym ianą czy wypoży­
czeniem części od innych w łaścicie­
li kom puterów  lu b  też aw ary jn ie 
wzywało na pomoc bezpośredniego 
producenta danego urządzenia czy 
elem entu. I n a  ogół otrzym ywało 
żądaną część zam ienną.
A le już rok bieżący stoi pod zna­
kiem  zapytania: perfo rato ry  z Bło­
n ia przeszły do Zabrza, W arszaw ­
skie Z -dy R adiow e RAW AR za­
przestały produkcji PT-2, a w ogóle 
całość serw isu  do w szystkich eks­
ploatow anych w  k ra ju  kom puterów  
przejęło  osta tn io  w rocław skie EL- 
WRO, k tó re  zgodnie z w iecznie nam  
panującym  praw em , rea lizu je za­
m ówienia złożone z rocznym  w y­
przedzeniem . Czyli dopiero na rok 
1974. S traciły  ważność zam ówienia 
sk ładane w  1972 roku u 'bezpośred­
nich p roducentów ,, k tórzy  wówczas 
trzym ali w  rękach  także i serwis 
z dostaw ą części.
Nie podejm ujem y się oceny p raw ­
nej tegorocznych trudności w szyst­
kich użytkow ników  kom puterów  ro­
dziny ZAM. N a części czekają nie 
tyle m aszyny, k tórym  może i p rzy ­
dałby się pewien odpoczynek (a zł 
2.400 za godzinę) ile personel SO­
ETO i jego klienci: P rezydium  Sto­
łecznej R ady Narodowej, M in ister­
stwo Gospodarki Terenow ej i Och­
rony Środow iska ze w szystkim i 
branżam i i inne resorty, 'którym 
SOETO świadczy usługi.
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Sem inarium  [M M  U W  — C D I

W poprzednim  num erze zapow iada­
liśmy cykl sem inariów  organizow a­
nych przez In sty tu t M aszyn M ate­
m atycznych U niw ersytetu  W arszaw ­
skiego w spólnie z Control D ata 
Institu te .
Obecnie, w m om encie oddaw ania 
do d ruku  tego num eru, zakończył 
się już pierw szy segm ent cyklu. 
O dbyw ał się on w dniach 29.1.—3.II. 
1973 r. w W arszawie.
P ierw sze trzy  dni poświęcono te ­
m atow i „Nowoczesne techniki p ro­
gram ow ania”. Było to omówienie 
podstaw  program ow ania i p rob le­
mów ogólnych z tym  związanych.

W ykładowca, Edw ard Yourdon (zna­
ny  m. in. jako  au to r książki „De- 
sigu of O n-Line Com puter Sys­
tem s”), opierając się na p rzyk ła­
dach błędnie napisanych porgra- 
mów podał wiele w skazówek doty­
czących pracy program isty.

Omówił on także w ynikające z 
p rak ty k i zasady efektyw nego p ro­
gram owania.

D rugą połowę segm entu — kolejne 
trzy  dni — poświęcono na zagad­
nienia zw iązane z „Technikam i p i­
san ia  kom pilatorów ”.

Ten dość szczególny i zaaw ansow a­
ny teoretycznie tem at prowadził 
Je rry  Dollkhoff ilu s tru jąc  w ykład 
wzoram i z różnych języków  p rog ra­
m ow ania.

Pierw szy segm ent rozłożonego na 
bisko pół roku sem inarium  stano­
w ił inform acje na tem at ak tualnej 
sy tuacji św iatow ej w om awianych 
dziedzinach. Chociaż w iadom ości te, 
jak  okazało się w dyskusji, w  w ięk­
szości były nieobce naszym  spec­
jalistom . Z zainteresow aniem  ocze­
kujem y kolejnych tygodniowych 
segm entów  tego sem inarium .

Jednolity System  w M oskw ie  

25  kwietnia — 10 czerw ca 1973

Siedem  typów  kom puterów  o w zra­
s ta jące j mocy obliczeniow ej oraz a -  
sortym ent ok. 150 urządzeń zew nętrz­
nych um ożliw iających pełne w yko­
rzystan ie tych kom puterów  — to ak ­
tua lny  dorobek sprzętow y Jedno lite­
go System u. N ie w szystkie urządzenia 
tow arzyszące kom puterom  Jenoli- 
tego System u RIAD są wdrożone 
do produkcji, ale w większości m a­
ją  one ju ż  sw oją postać modelową 
czy prototypow ą. Nie należy tu  za­
pom inać, że w praw dzie ram ow y po­
dział pracy  we wszystkim , co RIA - 
DA tyczy, został dokonany, lecz 
w łaśnie na polu urządzeń peryfe­
ry jnych  rozgryw a się zw ykle tw ór­
cze współzawodnictwo: o p ierw ­
szeństwo, o  lepsze param etry  tech­
niczne urządzenia, o stw orzenie w a­
runków  szybszego uruchom ienia 
produkcji...

Z tym  w iększym  zainteresow aniem  
oczekujem y tegorocznej, w ielkiej 
konfron tacji — pierw szej w  historii 
Jednolitego System u M iędzynarodo­
w ej W ystaw y, obrazującej dotych­
czasowe osiągnięcia w szystkich k ra ­
jów  uczestniczących w  budow ie sy­
stem u. O tw arcie w ystaw y nastąp i
25 kw ietn ia w m oskiew skich paw i­
lonach przem ysłu  chemicznego w 
gm achu na te renach  W ystaw y 
Osiągnięć G ospodarki Narodowej.

Dla zwiedzających ekspozycja czyn­
na będzie od 3 m aja  do 10 czerwca. 
Przez cały czas trw an ia  W ystawy 
towarzyszyć, je j będą liczne kon­
ferencje,-sym pozja, w ykłady i sesje.
Ze strony  polskiej ciężar prac or­
ganizacyjnych nad urządzeniem  
w ystaw y i w ystro jem  naszego P a­
w ilonu Narodowego spoczywa na 
W rocławskich Zakładach E lek tro ­
nicznych ELWRO, ściśle — na p ra ­
cow nikach ELW RO-SERVICE. Tam 
też zwróciliśm y się o  bardziej 
szczegółowe inform acje na tem at 
organizacji m oskiew skiej W ystawy. 
Ekspozycja będzie składać się z 
trzech części:
•  w prow adzającej, ogólnej, m ów ią­
cej o form ach w spółpracy, o  zasto­
sowanym  oprogram ow aniu. Do za­
dań ASU w tej części należy przed­
staw ien ie pełnej charak te rystyk i 
Jednolitego System u;
•  podstaw owej, pokazującej w ru ­
chu system y, opracow ane w  po­
szczególnych k rajach . A więc, w 
narasta jącym  porządku num eracji 
kom puterów  serii RIAD, pod has­
łem  jednolitości i zgodności p rogra­
mowej maszyn, zobaczymy:
R-10 — m inikom puter z W ęgier 
R-20 — produk t ZSRR łącznie z 
B ułgarią

R-20a — z Czechosłowacji 
R-30 — z ZSRR i Polski 
R-40 — z NRD 
R-50 — z ZSRR
•  ekspozycje narodow e, obejm ujące 
w szystkie urządzenia produkow ane 
przez dany k ra j w ram ach  Jednoli­
tego System u (mogą to  być u rzą­
dzenia jeszcze nie pracujące).

W paw ilonach narodow ych znajdu­
ją  też m iejsce u rządzen ia serw iso­
we oraz plansze, w ykresy, diapo­
zytywy, film y itp. środki w izualne, 
pokazujące m. in. działalność tzw. 
NOTO — N arodow ych O rganizacji 
Techniczno-Serw isow ych.

E ksponatów  polskich dostarczą 
wszyscy krajow i producenci sprzę­
tu  Jednolitego System u — ELWRO, 
BŁONIE, ERA, MERAMAT, ZAB­
RZE, In s ty tu t M aszyn M atem atycz­
nych. Do M oskwy pojadą w y tw a­
rzane przez tych producentów  m. in. 
pam ięci taśm owe, pam ięci bębnowe
i d ru k ark i w ierszowe, to jest u rzą ­
dzenia zgłoszone do w spółpracy z 
pracu jącą m aszyną, w ystaw ianą 
przez Zw iązek R adziedd . W E L ­
WRO pracu je się te raz  nad p rog ra­
mem, przeznaczonym  specjaln ie do 
dem onstracji na W ystaw ie m os­
kiewskiej.

Kalendarz  imprez zagran icznych

DATA ISEPREZA M IEJSCE ORGANIZATOR —  IN FO R K A C JA

16—18.IV.73 r. 

18—20.IV.73 r. 

7— 11.V.73 r. 

14—17.Y.73 r.

AIAA Com puter Netw ork 
Conference
I- th  D utch Software and 
Service Exhibition 
V -th  Conference on 
O ptim ization Technique 
1973 Spring J o in t Computer 
Conference A FIP S

H untsville
USA
U treclt
H olandia
llzy jn
Wiochy
A tlantic  City
USA

George H . Ludwig, NASA Goddard Space F light Center, Greenbelt, MD 20771 
—  USA
A.A. van  Eek, editor-lnchlef, Computable Tesselschadestraat 18—22, A m sterdam , 
Holland.
Ing . Luigi Grlppo, In s titu to  dl A utom ática, U nlverslta di R om a, Via Endosslana 18, 
ROMA, ITALIA
American Federation o f Inform ation  Processing Soci-tles, 210 Sum m it avenue, 
M ontvale, New Jersey  070 45-USA.
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Z K R A J O W E G O  B I U R A  I N F O R M A T Y K I
I  Z J E D N O C Z E N I A  I N F O R M A T Y K I

Kom unikat

R o z s tr z y g n ię c ie  z o r g a n iz o w a n e g o  p r z e z  
K r a jo w e  B iu r o  I n f o r m a t y k i  I  K r a jo w e ­
go K o n k u r s u  n a  n a j le p s z e  p r a c e  n a u ­
k o w e  l  p o p u la r n o n a u k o w e  o r a z  d o k ­
to r s k ie  i  m a g is te r s k ie  w  d z ie d z in ie  i n ­
fo r m a t y k i .

M in is te r  N a u k i ,  S z k o ln ic tw a  W y ższeg o  
i T e c h n ik i  p rz y z n a ł  d o ro c z n e  n a g ro d y  
za  n a j le p s z e  p ra c e  n a u k o w e  i p o p u la ­
r y z a to r s k ie  w y k o n a n e  lu b  o p u b lik o w a ­
n e  w  r o k u  1971.

W  u s ta lo n y m  r e g u la m in e m  K o n k u rs u  
te r m in ie  w p ły n ę ło  o g ó łe m  89 p ra c ,  s p o ­
ś ró d  k t ó r y c h  S ą d  K o n k u rs o w y  ro z p a ­
tr z y ł  72 p ra c e .  P o z o s ta łe  p ra c e  b ą d ź  
n ie  s p e łn i a ły  w a ru n k ó w  fo r m a ln y c h  (15), 
b ą d ź  z o s ta ły  z g ło sz o n e  p rz e z  w y d a w n i­
c tw a ,  a  w y c o fa n e  p rz e z  a u to r a  (2 
p ra c e ) .

I  t a k  S ą d  K o n k u rs o w y  w  s k ła d z ie :  
p rz e w o d n ic z ą c y  — d o c . d r  h a b . T a ­
d e u s z  W IE R Z B IC K I, c z ło n k o w ie  — m g r  
in ż . L e s ła w  B A JE R , p ro f .  d r  . le rz y  
B R O M IR S K I, in ż .  J a n  B U R S C H E , m g r  
in ż .  R y s z a rd  D O Ń S K I, m g r  K r y s ty n a  
IIA JD U K -P O P Ł A W S K A , m g r  Z y g m u n t  
K A C Z O R O W S K I, d o c . d r  S ta n is ła w  
L IS , in ż . W ito ld  S Z Y S Z Ł O , m g r  W a l­
d e m a r  W IŚ N IE W S K I, s e k r e ta r z  — m g r  
E u g e n iu s z  K U B A L A  — r o z p a t r z y ł  58 
p r a c  p o p u la r n o n a u k o w y c h ,  7 p r a c  d o k ­
to r s k ic h  i  7 m a g is te r s k ic h .

W  g r u p ie  p r a c  p o p u la r n o n a u k o w y c h  
p rz y z n a n o  o d r ę b n e  n a g r o d y  a u to r o m  
p r a c  n a u k o w y c h ,  p o d rę c z n ik ó w  i p ra c  
p o p u la r y z a to r s k ic h .  S ą d  K o n k u rs o w y  
p o s ta n o w ił  n ie  p rz y z n a w a ć  I  n a g r o d y  
w  ż a d n e j  z p o w y ż s z y c h  g r u p .  L a u r e a ­
ta m i  w  g r u p ie  p r a c  n a u k o w y c h  z o s ta l i :

I I  n a g ro d a  — zł 15.000,—

Z e s p ó ł C e n t ru m  O b lic z e n io w e g o  P A N  
w  s k ła d z ie :  W ła d y s ła w  M. T U R S K I,
E lż b ie ta  I .  W Y S M U Ł E K , J a c e k  O L ­
S Z E W S K I, A n d rz e j  W IĘ C K O W S K I, J ó ­
z e f  M A R O Ń S K I, A lin a  R U S Z K O W S K A  
za  p ra c ę  p t . :  W Y B R A N E  Z A G A D N IE ­
N IA  SY ST E M Ó W  O P E R A C Y JN Y C H , 
w y d . P W N  1971, s . 96

I I I  n a g r o d a  — zł 8.000,—

Z e s p ó ł I n s ty tu tu  M asz y n  M a te m a ty c z ­
n y c h  w  W a rs z a w ie  w  s k ła d z ie :  Z d z i­
s ła w  W R Z E S Z C Z , B o h d a n  W O JT O ­
W IC Z , S ła w o m ir  W O L S Z C Z A K , J a n u s z  
R U D Z K I, W ła d y s ła w  C IA S T O Ń , M ie ­
c z y s ła w  M IC H A L S K I, Z b ig n ie w  S Z C Z Ę ­
S N Y , R o m u a ld  S Y N A K , M a r ia n  J O Z A - 
N IS , A n d rz e j  Ś W IT A L S K I, S ta n is ła w  
Z A G Ó R N Y , J a n  R Y 2 K O , A n d rz e j  S I ­
K O R S K I, J e r z y  D A Ń D A , H e n ry k  F U R ­
M A N , za  p r a c ę  p t . :  W Y B R A N E  P R O ­
B L E M Y  K O N S T R U K C JI P A M IĘ C I F E R ­
R Y T O W E J PA 06, w y d . IM M  1971 r . ,  s. 
265.

W y ró ż n ie n ie  — z ł 4.000,—

J a n u s z  G O S C IŃ S K I za  p ra c ę  p t . :  P R O ­
JE K T O W A N IE  S Y S T E M Ó W  Z A R Z Ą ­
D Z A N IA , w y d . P W N  1971 r . ,  s. 358.

W  g ru p ie  p o d rę c z n ik ó w :

II  n a g ro d a  — z ł 15.000,—

S te f a n  P A S Z K O W S K I za  p o d rę c z n ik  
p t . :  J Ę Z Y K  A LG O L -60, w y d . P W N ,
1971 r . ,  s . 268.

I I I  n a g r o d a  — zł 8.000,—

z esp ó ł w  s k ła d z ie :  Z d z is ła w  H E L L W IG  
( r e d . n a u k o w a ) ,  S ta n is ła w  K R A W C Z Y K , 
U rs z u la  K R Ó L IK , E lż b ie ta  N IE D Z IE L ­
S K A , S ta n is ła w a  N IT E K , A d a m  N O ­
W IC K I, W a le n ty  O S T A S IE W IC Z , W ie ­
s ła w  P L U T A , A n d rz e j  R A M U Ł T , J a n  
S Z T A JE R , J e r z y  T R Y B U L S K I za  p r a ­
cę  p t . :  A U T O M A T Y C Z N E  P R Z E T W A ­
R Z A N IE  IN F O R M A C JI, w y d . P W E  1971 
r . ,  s. 447.

W y ró ż n ie n ie  — z ł 4.000,—

d o c . d r  h a b . J a c e k  B A Ń K O W S K I, d o c . 
d r  h a b . K o n ra d  F IA Ł K O W S K I za  p o d ­
rę c z n ik  p t . :  P R O G R A M O W A N IE  M A ­
S Z Y N  C Y FR O W Y C H : A L G O L , F O R T ­
R A N  w y d . P o l i te c h n ik i  W a rs z a w s k ie j  
1971, s. 301.

W  g ru p ie  p ra c  p o p u la r y z a to r s k ic h :

I I  n a g ro d a  — zł 15.000,—

d r  in ż . J a n u s z  M U L L E R  za  p ra c ę  p t . :  
IN F O R M A C JA  W C Y B E R N E T Y C E  — 
IN F O R M A T Y K A , w y d . M ON  1970, s. 375.

I I I  n a g ro d a  — zł 8.000,—

r e d .  T a d e u s z  Z U B O W IC Z

za c y k l  11 a u d y c j i  te le w iz y jn y c h  p t . :  
K O M P U T E R  D L A  W S Z Y S T K IC H , n a ­
d a n y c h  w  p r o g r .  I I  T V P  w  r .  1970.

W y ró ż n ie n ie  — zł 4.000,—

re d .  B o g d a n  M IS

za  c y k l a r ty k u łó w  o in fo r m a ty c e ,  o p u ­
b l ik o w a n y  w  B iu le ty n ie  W IE D Z A  1 
T E C H N IK A  A g e n c ji  R o b o tn ic z e j  w  
r .  1970.

A  o to  ro z s trz y g n ię c ie  K o n k u r s u  n a  p r a ­
ce  d o k to r s k ie  i  m a g is te r s k ie .

W  g ru p ie  p ra c  d o k to r s k ic h  p rz y z n a n o :

I  n a g ro d ę  — p ó łro c z n e  s ty p e n d iu m  z a ­
g ra n ic z n e  ( lu b  10.000,— zl)

d r  in ż .  Z y g m u n to w i F IL IP K O W I za 
p r a c ę  p t . :  O P T Y M A L IZ A C JA  O B L I­
C Z E Ń  P R Ą D Ó W  Z W A R C IA  I  N A S T A ­
W IE Ń  Z A B E Z P IE C Z E Ń  P R Z E K A Ź N I­
K O W Y C H  L I N I I  110—400 K V , w y k o n a ­
n ą  w  In s ty tu c ie  E n e r g e ty k i  P o l i te c h n i ­
k i  W ro c ła w s k ie j .

I I  n a g ro d ę  — zł 7.000,—

d r  h a b . m e d . A n d rz e jo w i B R O D Z IA K O ­
W I za  p ra c ę  p t . :  A L G O R Y T M IZ A C JA
W N IO S K O W A N IA  L E K A R S K IE G O  O - 
P R A C O W A N A  N A  P R Z Y K Ł A D Z IE  C U ­
K R Z Y C Y , w y k o n a n ą  w  I I I  K lin ic e  C h o ­
ró b  W e w n ę trz n y c h  Ś lą s k ie j  A k a d e m ii 
M e d y c z n e j .

I I I  n a g ro d ę  — z ł 5.000,—

d r  Z e n o n o w i G Ł O D K O W I za  p r a c ę  p t . :

K A L K U L A C JA  K O S Z T Ó W  N O R M A ­
T Y W N Y C H  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  T R A N ­
S P O R T U  SA M O C H O D O W E G O  W  W A ­
R U N K A C H  E L E K T R O N IC Z N E J  T E C H ­
N IK I O B L IC Z E N IO W E J, w y k o n a n ą  w  
In s ty tu c ie  R a c h u n k u  E k o n o m ic z n e g o  
P o l i te c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j .

W y ró ż n ie n ie  z l 3,000,—

d r  inż . J a n o w i  Ż Y D O W O  za  p r a c ę  p t . :  
M E T O D A  D Ł U G O F A L O W E G O  P L A N O ­
W A N IA  P R O D U K C J I O K R Ę T O W E J W 
S T O C Z N IA C H  P R Z Y  U Ż Y C IU  S Y M U ­
L A C J I  C Y F R O W E J, w y k o n a n ą  w  I n s ty ­
tu c ie  O k rę to w y m  P o l i te c h n ik i  G d a ń ­
s k ie j .

W  g ru p ie  p ra c  m a g is te r s k ic h  p rz y z n a n o :

I  n a g ro d ę  — t r z y m ie s ię c z n e  s ty p e n d iu m  
z a g r a n ic z n e  ( lu b  5.000 zł)

p p o r  m g r  in ż . J a n u s z o w i  S O W IŃ S K IE ­
M U z a  p ra c ę  p t . :  M O D E L S Y ST E M U
W IE L O D O S T Ę P N E G O  N A  EM C O D RA
— 1204, W S P Ó Ł P R A C U J Ą C E J  z L U Z , 
w y k o n a n ą  w  W y d z ia le  C y b e r n e ty k i  
(K a te d ra  M asz y n  M a te m a ty c z n y c h )  W o j­
s k o w e j  A k a d e m ii  T e c h n ic z n e j  im . J A ­
R O S Ł A W A  D Ą B R O W S K IE G O .

I I  n a g ro d ę  — zl 3.000,—

m g r  in ż . K rz y s z to fo w i Ł A P C Z U K O W I i 
m g r  in ż . M a r ia n o w i H E JM E JO W I z a  
p r a c ę  p t . :  M O D E R N IZ A C JA  S Y ST E M U  
Z B IE R A N IA  R E J E S T R A C J I  I  P R Z E ­
T W A R Z A N IA  IN F O R M A C J I N A  S Z C Z E ­
B L U  O K R Ę G O W E J D Y S P O Z Y C JI M O- 
ĆY, w y k o n a n ą  w  K a te d r z e  E le k t r o e n e r ­
g e ty k i  W y d z ia łu  E le k tr y c z n e g o  P o l i ­
te c h n ik i  Ś lą s k ie j .

I I I  n a g ro d ę  — zł 2.000,—

m g r  in ż . T o m a s z o w i B A Ń K O W S K IE M U  
za  p r a c ę  p t . :  O R G A N IZ A C JA  G O S P O ­
D A R K I D O K U M E N T A C JĄ  K O N S T R U K ­
C Y JN Ą  Z  W Y K O R Z Y S T A N IE M  K A R T  
P E R F O R O W A N Y C H  I M IK R O F IL M U  W 
W A R S Z A W S K IE J  F A B R Y C E  P O M P , 
w y k o n a n ą  w  I n s ty tu c ie  O rg a n iz a c j i  i 
Z a rz ą d z a n ia  P o l i te c h n ik i  W a rs z a w s k ie j .

P o n a d to  S ą d  K o n k u rs o w y  p o s ta n o w ił  
w y s tą p ić  do  M in is t ra  N a u k i ,  S z k o ln i­
c tw a  W y ższ eg o  i  T e c h n ik i  p ro f .  d r a  in ż . 
J a n a  K a c z m a rk a  z  p r o p o z y c ją  p rz y z n a ­
n ia  s p e c ja ln e g o  w y ró ż n ie n ia  (p o za  k o n ­
k u r s e m )  d r  in ż . A n d rz e jo w i T A R G O W ­
S K IE M U  — k tó r y  n ie  w y ra z i ł  z g o d y  
n a  u d z ia ł  w  k o n k u r s ie ,  p o m im o  z g ło ­
s z e n ia  je g o  2 p r a c  p rz e z  w y d a w n ic tw a
— za  szc z e g ó ln ie  b o g a ty  d o ro b e k  p u ­
b l ik a c y jn y  w  d z ie d z in ie  in f o r m a ty k i  w  
la ta c h  1969—1971.

• * •

S ą d  K o n k u rs o w y  u w a ż a , że  n a s tę p n e  
k o n k u r s y  n a  n a j le p s z e  p r a c e  w  d z ie ­
d z in ie  in f o r m a ty k i  n a le ż y  o g ła sz a ć  w
5 g ru p a c h ,  a  m ia n o w ic ie :  p ra c  d o k to r ­
s k ic h ,  p ra c  m a g is te r s k ic h ,  p r a c  n a u k o ­
w y c h , p o d rę c z n ik ó w , p r a c  p o p u la r y z a ­
to r s k ic h .

R e g u la m in  te g o ro c z n e g o  I I  K o n k u r s u  
p o d a m y  w  te r m in ie  p ó ź n ie js z y m .
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Plan szkolenia

Plan szkolenia i doskonalenia kadr Inform atyki prowadzonego przez: Dział Szkolenia K ad r In fofm atykl O B R I — W arszawa

Symbole
kursów Nazwa kursu Uczestnicy Lokalizacja

kursu Term iny
K oszty 

uczestnictwa 
w zł

1—5/PS K ursy projektow ania systemów EPD  
(dwuetapowe specjalne)

P rojektanci system ów E PD W arszawa I i I I  półrocze 4 500

6— 9/PK K ursy  program owania komputerów 
JS

programiści kom puterów rodziny R W arszawa I  i 11 półrocze 2 000

10—29/KS K ursy dla koordynatorów  systemów kierownicy dz. funkcji i wydz. oraz 
p rac. inż. techn.

W arszawa I  i I I  półrocze 1 500

30—39/K K K ursy dla kadry  kierowniczej kadra  kierownicza w układzie 
m iędzybranż.

Zakopane I  i I I  półrocze 800

40—42/K K K ursy doskonalenia wykładowców kadra wykładowców W arszawa I  i I I  półrocze 1 500
43—45/SIJS K ursy wąskospecjallzowane d la m a­

szyn JS
kad ra  program istów  projekt, syste­
mów na kom puterach IŁ

W arszawa I  i I I  półrocze 1 500

P lan  szkolenia I doskonalenia k ad r Inform atyki prowadzonego przez Specjalistyczne Ośrodki Szkoleniowe-kursy koordynowane przez Dział Szkolenia K adr 
Inform atyki O B RI

N azwa i adres ośrodka Nazwa kursu
Liczba
kursów

Liczba
uczestników

Lokalizacja
klUBÓW Term iny

K oszty 
uczestnictwa 

w zł

TNOIK Bydgoszcz 
u l. Curle-Skłodowskicj 20

kadra kierownicza 5 200 Bygdoszcz I  i I I  półrocze 460

” progr. kom puterów  ODRA 
1304/5 w języku PLAN

2 60 Bydgoszcz I  i I I  półrocze 3 000

» projektanci system ów E P D 1 35 Bydgoszcz I  półrocze około 4*500
P T E  Kraków  
ul. Św. J a n a  15

kadra  kierownicza 4 120 Kraków w każdym  kw artale 
1 kurs

” koordynatorzy systemów 4 120 Kraków w każdym  kw artale 
1 kurs

TNOIK Poznań 
ul. R atajczaka  10/12

proj. sys. —  kurs dwuetapowy 
specjalny

2 50 Poznań IV  kw. —  1 kurs, 
I I I  kw. —  1 kurs

około 4 500

- koordynatorzy systemów 4 100 Poznań w każdym  kw artale 
1 kurs

610

>> progr. kom puterów COBOL 2 25 Poznań I I  kw. —  2 kursy 750

” kadra  kierownicza 2 50 Poznań I I  kw. —  1 kurs, 
IV  kw. —  1 kurs

550

programiści kom puterów 
w języku PLA N

2 50 Poznań I  i I I  półrocze 1075

” proj. systemów 
(kurs jednoetapowy)

1 25 Poznań I I I  kw artał około 3 000

EKORNO Łódź 
ul. K opernika 15/17

kadra kierownicza 2 70 Łódź I  półrocze ' —

» koordynatorzy systemów 6 180 Łódź I  1 I I  półrocze —
>> projektanci systemów 3 120 Łódź I  i I I  półrocze —

.. programiści 3 100 Łódź I  i I I  półrocze —

” sem inarium  instuktażowo- 
- wdrożeniowe

1 30 Łódź I  półrocze —

TNOIK W arszawa 
ul. Koszykowa 6

koordynatorzy systemów 
(kurs korespondencyjny)

2 250 W arszawa l.X H  —  1 kurs, 
l . IY  —  1 kurs

1 670

” kadra  kierownicza 
(kurs stacjon.-zaoczny)

2 200 W arszawa i. in . 1540

kadra kierownicza d la Min. 
Zdrowia

2 00 W arszawa l . I I  —  1 kurs, 
l . IX  —  1 kurs

około 1 500

TNOIK Łódź 
ul. Główna 23

projektanci systemów 
(kurs zaoczny) stacj.

2 240 Łódź styczeń, grudzień 1973 4 500 
do rozliczenia

TNOIK Łódź 
ul. Główna 23

kadra kierownicza 4 240 Łódź I I I - IY  —  2 kursy 
IX -X I I  — 2 kursy

680

” koordynatorzy systemów 
— kurs korespondencyjny

2 160 Łódź I I I - X I I  —  2 kursy 1 300

TNOIK Wrocław
ul. Świerczewskiego 48/50

j

kadra kierownicza 2 70 ' Cieplice,
Szklarska
Poręba

14—21.11 
10—15.IX

500

koordynatorzy systemów 2 60 Cieplice,
Szklarska
Poręba

10—24.1 
16—30.X

1000

30



Nazwa 1 adres ośrodka Nazwa kursu
Liczba
kursów

Liczba
uczestników

Lokalizacja
kursów Term iny

K oszty 
uczestnictwa 

w zł

projektanci systemów 1 35 Szklarska 
'  Poręba

27.11 3 000

P T E  Gdańsk
ul. Długi Targ 40/47

projektanci systemów 2 60 Gdańsk I I I  —  1 kurs, 
X — 1 kurs

3 500

,, koordynatorzy systemów 6 200 Gdańsk I ,  IV , V I, X , X I, IX 1000
programowanie COBOL 5 150 Gdańsk I , I I I ,  IV , V I, X , IX 1 2 0 0 . 

pocziitk.
650

zaawan3.
programowanie PLAN 6 150 Gdańsk I ,  I I I ,  V, V I, X , X I 1 700 

początk. 
1100 

zaawans.

programowanie ALGOL 2 50 Gdańsk V., IX 650

,, programowanie FORTRAN 2 50 II ,  X I I OSO

P T E  Katowice 
R ynek 11

koordynatorzy systemów 
(kurs korespondencyjny)

1 200 Katowice styczeń 1 500

P T E  B iałystok 
M. Skłodowskiej Curie 2

kadra  kierownicza 1 30 Białystok VI 600

,, koordynatorzy systemów 3 90 Białystok V/VI, IX /X , X I/X II 800
OPT NOT W arszawa 
ul. Świętojeraka 5/7

projektanci systemów 2 60 W arszawa I I  kw.
I I I  kw.

około 1 400

” koordynatorzy systemów 2 60 W arszawa I  kw. 
I I  kw.

^okolo 1 000

-> kad ra  kierownicza 2 60 Warszawa I  kw. 
I I  kw.

około 1 000

ODK SIM P W arszawa 
ul. Mickiewicza 9

projektanci systemów 2 60 W arszawa X  —  1 kurs 
IX  —  1 kurs

2 870

Biuro Obliczeń Leśnictwa i PD 
W arszawa ul. B eja  2/5

kadra  kierownicza 4 120 W arszawa I  pólr. —  2 kursy,
I I  pólr. —  2 kursy

—

„ koordynatorzy systemów 2 60 Warszawa I  1 I I  półrocze —  ■

„ projektanci systemów 1 35 W arszawa I  półrocze —
Besortow y Ośrodek Organizacji 
P racy  i In form atyk i Min. 
Przem . Spoż. 1 Skupu

kadra  kierownicza 1 150 W arka I  i I I  pólroczo

” projektanci systemów 2 70 W arka I  1 I I  półrocze --

Przegląd prasy  krajowej

t a k im i  t e m a ta m i ,  j a k  n p .  m o d e lo w a n ie ,  
id e n ty f ik o w a n ie  i  o p ty m a l iz a c ja  p r o ­
d u k c j i  a m o n ia k u .

N IE  SA M Y M  K O M P U T E R E M ... m o ż n a  
z m e c h a n iz o w a ć  p r a c ą  u m y s ło w ą .  T r z e ­
b a  b o w ie m  p a m ię ta ć  — o s t r z e g a  S Z T A N ­
D A R  L U D U  N r  3/73 — że e le k t r o n ic z n e  
p r z e tw a r z a n ie  d a n y c h  j e s t  e k o n o m ic z ­
n ie  u z a s a d n io n e  ty lk o  w  d u ż y c h  p r z e d ­
s ię b io r s tw a c h ,  a  i t a m  u s p r a w n ia n ie  
p r a c y  m u s i  p o le g a ć  n a  s to s o w a n iu  p r o ­
s ty c h  m a s z y n  i u rz ą d z e ń  b iu r o w y c h ,  
k tó r e  z n a jd ą  r ó w n ie ż  z a s to s o w a n ie ,  j a ­
k o  n ie z b ę d n e  w y p o s a ż e n ie  to w a rz y s z ą c e  
p r a c y  k o m p u te r ó w .

24 M IL IO N Y  O D P O W IE D Z I N A  P Y T A ­
N IA , d o ty c z ą c e  s t a n u  z d r o w ia  u c z n ió w  
s z k ó l p o d s ta w o w y c h  u z y s k a n o  w  p o z ­
n a ń s k im , p o  p r z e b a d a n iu  i  p r z e a n k ie -  
to w a n iu  50 000 d z ie c i  i  m ło d z ie ż y  s z k o l­
n e j .  D a n e ,  o p ra c o w a n e  n a  k o m p u te r a c h ,  
b ę d ą  p r z e d m io te m  s z c z e g ó ło w e j a n a l iz y  
w  p la c ó w k a c h  s łu ż b y  z d ro w ia .

K O N T R O L E R  A N I S Ł Y S Z E Ć  N IE  
C H C IA Ł  o p r o w a d z e n iu  s w o ic h  c z y n ­
n o ś c i k o n t r o l n y c h  w  o p a r c iu  o w y d r u ­
k i  k o m p u te r a .  M ia ły  b y ć  d o k u m e n ty  
„ ź r ó d ło w e ”  i k o n ie c .  P r a c o w n ic y  in n e j  
i n s t y t u c j i  p ro w a d z i l i  s w o je  w ła s n e  k a r ­
to te k i ,  n ie  k o r z y s ta j ą c  p r a w ie  w c a le  z 
w y d r u k ó w  k o m p u te r a .  C zego  s ię  b o im y , 
s k ą d  o p o ry  p rz e d  w s z e lk im i,  n ie  ty lk o  
z re s z tą  in f o r m a ty c z n y m i ,  p ro c e s a m i in ­
n o w a c y jn y m i?  P r ó b ę  o d p o w ie d z i  n a  to  
p y ta n ie  z n a le ź ć  m o ż n a  w  K U L IS A C H  
N r  1/ 73, w  a r t y k u le  p t .  „ S t r a c h  p rz e d  
n o w y m ” .

D L A C Z E G O 'O B R A B IA R K I Z E  S T E R O ­
W A N IE M  N U M E R Y C Z N Y M  n ie  w y p a r ły  
d o ty c h c z a s  m a s z y n  k o n w e n c jo n a ln y c h  i 
m im o , iż  ic h  l ic z b a  w  z a k ła d a c h  w y ­
tw ó r c z y c h  s y s te m a ty c z n ie  s ię  p o w ię k ­
s z a , to  j e d n a k  n a d a l  s ta n o w ią  o n e  n ie ­
w ie lk ą  c zę ść  o g ó ln e g o  p a r k u  o b r a b ia r e k  
w  p rz e m y ś le  p o s z c z e g ó ln y c h  k r a jó w ?  
A  o to  — w e d le  R Y N K Ó W  Z A G R A N IC Z ­

N Y C H  N r 4/73 (M a sz y n y  t r z e c ie j  r e w o ­
lu c j i  p rz e m y s ło w e j)  g łó w n ie  b a r i e r y  ich  
ro z p o w s z e c h n ia n ia :  w y s o k ie  c e n y  z a k u ­
p u  i k o n ie c z n o ś ć  z o r g a n iz o w a n ia  b iu r a  
p r o g r a m o w a n ia ,  co  d la  d ro b n ie js z y c h  
p r z e d s ię b io r c ó w  j e s t  d u ż y m  r y z y k ie m . 
A le  ju ż  n p .  w e  F r a n c j i ,  g d z ie  t e c h n ik a  
s te r o w a n ia  c y f ro w e g o  j e s t  s to s u n k o w o  
s ła b o  r o z w in ię ta ,  p o d ję to  z in ic ja ty w y  
i z p o m o c ą  r z ą d u  a k c j ę  z a c h ę c a n ia  
m n ie js z y c h  p r z e d s ię b io r c ó w  do  s to s o ­
w a n ia  te g o  r o d z a ju  o b r a b ia r e k .  W p ro ­
w a d z e n ie  ic h  d o  h a l  f a b r y c z n y c h  b ę ­
d z ie  c o ra z  b a r d z ie j  p o w s z e c h n e  w e  
w s z y s tk ic h  k r a j a c h  u p rz e m y s ło w io n y c h .

P U Ł A W S K IE  A Z O T Y  m a ją  o tr z y m a ć  
m in ik o m p u t e r  ODRA-1325 i u ru c h o m ić  
w ła s n y  o ś r o d e k  m a te m a ty c z n e g o  s te r o ­
w a n ia  p r o d u k c ją .  J a k  d o n o s i K U R IE R  
L U B E L S K I N r  6/73 — A Z O T Y  u t r z y ­
m u ją  s t a ł y  k o n t a k t  z  Z a k ła d e m  D o ś­
w ia d c z a ln y m  A u to m a ty z a c j i  P ro c e s ó w  
w  W a rs z a w ie , p r a c u ją  w s p ó ln ie  n a d
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r o b o t r o n
— Technika przetwarzania danych
— Jednolity program

S i

B iirom aschinen-E xport 
GmbH Berlin 
DDR — 108 B erlin  
F riedrichstrasse 61 
N iem iecka R epublika 
D em okratyczna 
Przedstaw icielstw o 
w  Polsce:
BME, Biuro Techniczno- 
-H andlow e przy A m basa­
dzie NRD
W arszawa, ul. F iltrow a 
62 m 63

Z w iększenie efektyw ności w  przem yśle, nau­
ce i gospodarce jest warunkiem  postępu nau­
kowo-technicznego
W tym  celu oferujem y Wam kom pleksow y
program inform atyki:
—  w ysokospraw ny sprzęt do elektroniczne­

go przetwarzania danych i do sterowania  
procesami

—  opracowania zautom atyzow anych syste­
m ów zorientowanych problemowo

—  techniczno-ekonom iczne doradztwo w  
projektowaniu system ów  inform atycz­
nych

—  szkolenie użytkow ników
— literatura naukow o-techniczna
—  sprzęt techniki organizacyjnej
—  uzupełniający sprzęt do przetwarzania 

danych
—  niezaw odny serwis techniczny

Prosim y odwiedzić nas na W iosennych Targach 
Lipskich w dniach od 11—18 m arca 1973 r., teren  
targow y hala  15 (ekspozycja), hala  17 (Biuro Eks- 
portow o-Im portow e)

S ystem y elektroniczne­
go przetwarzania da­
nych
— ROBOTRON 21
—  R 40
S ystem y sterowania  
procesami
—  PRS 4000
—  KRS 4200 
Urządzenia peryferyjne

S p r z e d a ż  i i n f o r m a c je :
B iu ro  G e n e r a ln y c h  D o s ta w  
B IE R A -E L W R O -S E R V IC E

W ro c ła w , u l .  O s t ro w s k ie g o  32 

W C T/109/73-A



d z ie  s y s te m  in f o r m a ty c z n y  C e n t r a l i  
M P M , s y s te m y  in f o r m a ty c z n e  z je d n o ­
c z e ń  i k o m b in a tó w ,  s y s te m y  in f o r m a ­
ty c z n e  p r z e d s ię b io r s tw .

K a ż d y  ze  s k ła d o w y c h  s y s te m ó w  in f o r ­
m a ty c z n y c h  m a  do  s p e łn i e n ia  o k re ś lo n e  
w z a je m n e  u w a r u n k o w a n e  z a d a n ia .  
S p r a w n o ś ć  f u n k c jo n o w a n ia  E S I z a le ż e ć  
b ę d z ie  od  s p ra w n o ś c i  w s z y s tk ic h  je g o  
o g n iw  s k ła d o w y c h .

R e a l iz a c ja  p r a c  w d ro ż e n io w y c h  s y s te ­
m ó w  in f o r m a ty c z n y c h  j e s t  o p a r t a  n a  
w y k o r z y s t a n iu  n o w o c z e s n y c h  ś ro d k ó w  
te c h n ic z n y c h  in f o r m a ty k i ,  tw o rz ą c y c h  
r e s o r to w ą  s ie ć  o b lic z e n io w ą .

S t r u k t u r ę  te c h n ic z n ą  s ie c i  o b l ic z e n io w e j  
tw o rz ą :

— k o m p u te r y  z u rz ą d z e n ia m i  p e r y f e r y j ­
n y m i
— u r z ą d z e n ia  do  p r z y g o to w a n ia  d a n y c h
— u rz ą d z e n ia  do  z b ie r a n ia  i p rz e s y ła n ia  
d a n y c h
— ś r o d k i  o rg a n iz a c y jn o - te c h n ic z n e .

S ie ć  o b l ic z e n io w a  Z je d n o c z e n ia  M E R A  
m u s i  b y ć  w y p o s a ż o n a  w  ta k ie  ś r o d k i  
t e c h n ic z n e ,  Ł t ó r e  .u m o ż liw ią  j e j  W łą ­
c z e n ie  s ię  do  re s o r to w e g o  s y s te m u  in ­
f o r m a ty c z n e g o ,  a  w  k o n s e k w e n c j i  do 
k ra jo w e g o  s y s te m u  in fo r m a ty c z n e g o .

W y b ó r  w y p o s a ż e n ia  te c h n ic z n e g o  z je d ­
n o c z e n io w e j  s ie c i  o b l ic z e n io w e j  z d e t e r ­
m in o w a n y  j e s t  te c h n o lo g ią  p r z e tw a r z a ­
n ia  s y s te m ó w  E P D , d la  w s z y s tk ic h  w ię c  
j e d n o s t e k  p r z y jm u je  s ię  w s p ó ln ą  o r g a ­
n iz a c ję  p ro c e s u  te c h n o lo g ic z n e g o  p r z e ­
tw a r z a n ia .  W  o ś r o d k u  o b lic z e n io w y m  
p ro w a d z o n e  b ę d ą  w e w n ę tr z n e  b a n k i  d a ­
n y c h  d la  o b s łu g iw a n y c h  p rz e d s ię ­
b io r s tw ,  z a w ie r a ją c e :

0  z b io r y  d a n y c h  p o d s ta w o w y c h  z a ­
w a r ty c h  w  d z ie d z in o w y c h  k a r to t e k a c h  
s y s te m u

O p e łn y  k o m p le t  d a n y c h  w  j e d n o s tk a c h  
n a tu r a ln y c h

© z b io r y  d a n y c h  z a g r e g o w a n y c h  d la  
p o t r z e b  s y s te m u  C e n t r a l i  Z je d n o c z e n ia

6  z b io ry  d a n y c h  z e w n ę tr z n y c h ,  w p ły ­
w a ją c y c h  s p o z a  p rz e d s ię b io r s tw a .

P r z y j ę t a  te c h n o lo g ia  p r z e tw a r z a n ia  d a ­
n y c h  p o d y k to w a ła  w y b ó r  k o m p u te r ó w  
s e r i i  O D R A  (w  z e s ta w ie  s ta n d a r d o w y m , 
ro z b u d o w a n y m  o p a m ię c i  d y s k o w e  w y ­
m ie n n e ) ,  do  w y p o s a ż a n ia  z a k ła d o w y c h  
o ś ro d k ó w  o b l ic z e n io w y c h .

W  S P D  p r z y ję to ,  ja k o  s ta n d a r d o w e  d la  
w s z y s tk ic h  s t a c j i  — n a s tę p u ją c e  u r z ą ­
d z e n ia  do  p r z y g o to w a n ia  d a n y c h :

•  d z iu r k a r k i  k a r t  A N -S O E M T R O N  415 

9  s p r a w d z a r k i  k a r t  A N -S O E M T R O N  425

O a u to m a ty  o r g a n iz a c y jn e  — C O N S U L
253

D la  t y c h  S P D , k tó r e  d z ia ła ją  w  r a m a c h  
o ś ro d k a  o b lic z e n io w e g o , (ZCO ) p rz e w i­
d z ia n o  p o n a d to :

O  o p is y w a c z  k a r t  — ICL-224 

© s o r t e r  k a r t  S O E M T R O N  134.

D o o p ra c o w a n ia  k o ń c o w e g o  w y n ik ó w  
p r z e tw a r z a n ia  w  k a ż d y m  o ś r o d k u  o b l i ­
c z e n io w y m  p r z e w id u je  s ię  r ó w n ie ż  z e ­
s ta w  u rz ą d z e ń  p o m o c n ic z y c h .

N ie k tó re  z a k ła d o w e  c e n t r a  o b l ic z e n io ­
w e  b ę d ą  tw o rz o n e  n a  b a z ie  k o m p u te r ó w  
s ta n o w ią c y c h  w ła s n o ś ć  Z E T O . W  ta k im  
p r z y p a d k u  Z a k ła d y  z a b e z p ie c z a ć  b ę d ą  
p o t r z e b y  lo k a lo w e  i c zę ś c io w o  k a d ro w e  
(g łó w n ie  p r o j e k t a n tó w  s y s te m u ) ,  n a to ­
m ia s t  o b s łu g a  i  k o n s e r w a c ja  n a le ż y ć  
b ę d z ie  do  Z E T O . P r z y k ła d e m  ta k ie g o  
r o z w ią z a n ia  j e s t  Z E T O -Z ie lo n a  G ó ra  i 
M E R A -L U M E L ,

Z A T R U D N IE N IE  W  S IE C I 
O B L IC Z E N IO W E J  Z JE D N O C Z E N IA

P r z y  u s t a l a n iu  w ie lk o ś c i  z a t r u d n ie n i a  
u w z g lę d n ia  s ię  n a s tę p u ją c e  f a k t y :

© P r z y ję ta  w  Z je d n o c z e n iu  M E R A  
s t r a t e g i a  k o m p u te r y z a c j i  z a k ł a d a  c e n ­
t r a l i z a c j ę  p r a c  p r o je k to w o - p r o g r a m o -  
w y c h  w  t r z e c h  je d n o s t k a c h :  Z W P P
E R A , Z E T O -W ro c la w  ( f o rm a  o d p ła tn y c h  
z le c e ń ) ,  L U M E L -Z E T O -Z ie lo n a  G ó ra ,  a 
j e d n o c z e ś n ie  d e c e n t r a l i z a c ję  p r a c  w d r o ­
ż e n io w y c h  (w  k a ż d y m  p r z e d s ię b io r ­
s tw ie )

K o sz t b u d o w y  z je d n o c z e n io w e j  s ie c i  
o b l ic z e n io w e j  w  ty s .  zł.

©  z a k ła d a  s ię  p r a c ę  k o m p u te r ó w  i u -  
rz ą d z e ń  d o  p r z y g o to w a n ia  d a n y c h  n a  
d w ie  z m ia n y

© p r z e w id u je  s ię  z a t r u d n ie n ie  2 o p e ­
r a to r ó w  n a  j e d n ą  z m ia n ę ,  5 k o n s e r w a ­
to ró w  n a  1 m a s z y n ę ,  o d p o w ie d n ią  lic z ­
b ę  k o n t r o l e r ó w  d o k u m e n tó w  ź ró d ło ­
w y c h

©  o b s łu g ę  a d m in i s t r a c y j n ą  i g o s p o d a r ­
c z ą  z a p e w n ia  m a c ie r z y s ty  Z a k ła d .

T a b e la

1971 1972 1973 1974 1975

192 332 GU 736 779

Z e s ta w ie n ie  p rz e w id y w a n e g o  z a t r u d n ie ­
n ia  in f o r m a ty k ó w  w  s ie c i  o b lic z e n io ­
w e j  Z je d n o c z e n ia  M e ra  p o k a z u je  t a ­
b e lk a .

N a k ła d y  n a  u tw o r z e n ie  s ie c i  o b l ic z e ­
n io w e j  Z je d n o c z e n ia  M E R A  o sz a c o w a n o  
w  p r z y b l iż e n iu  n a  533 000 z ł.

Kalendarz imprez krajowych

D ata Im preza Miejsce Organizator Inform acje

16— 17.IV.73 VI Krajowe Sympozjum G rupy Doradczej d.s. 
W spółpracy z E P D  DIEBO LD

Kraków OBRI
PKAPI-N O T

i

wrzesień 73 r. Zastosowanie sprzętu inform atyki W arszawa SEP-O.
Warszawa

1 dzień —  bezpłatne uczestnictwo

I I I  kw. 73 r. Systemowe m etody projektow ania organizacji przed­
siębiorstw przemysłowych

Bydgoszcz SIMP-O.
Bydgoszcz

I I I  kw. 73 r. Zastosowanie ETO  w sterow aniu produkcją przed­
siębiorstw przemysłu maszynowego

W arszawa SIMP-O.
W arszawa

Z udziałem przedstawicieli ZSRR, W RL, NRD, 
B RL, CSRS

1—2.X.73 r. V II K rajow e Sympozjum G rupy Doradczej d.s. 
W spółpracy z E P B  D IEBOLD

Olsztyn OBRI
PK A PI-N O T

listopad 73 r. Sprzęt inform atyki seminarium W arszawa SEP-O.
W arszawa

1 dzień

listopad—gru­ IN FO PO L —  M iędzynarodowa K onferencja Infor­ W arszawa O BRI Z udziałem przedstawicieli krajów  socjalistycz­
dzień 73 r. m atyk i: 1. Budowa wielkich systemów inform atycz­

nych 2. M etody i techniki w ytw arzania software 
3. System y dla nauki i techniki

Pałac K u ltu ry  
i N auki

nych i kapitalistycznych; 3 dni konferencja, 
3 dni zwiedzanie ośrodków przez gości zagra­
nicznych

IV  kw. 73 r. AM PIG 73-Automatyczne przetw arzanie informacji 
gospodarczych

W arszawa TNOIK

IV  kw. 73 r. Sterowanie produkcją w zakładach budowy m aszyn W arszawa
Poznań

SIMP-O.
Poznań



M W F O n M U J E
C e n a  z ł 8 .—

Koncepcja zjednoczeniowej sieci obliczeniowej

W  Z je d n o c z e n iu  P r z e m y ś lu  A u to m a ty k i
i A p a r a tu r y  P o m ia r o w e j  M E R A  o p r a ­
c o w a n o  z a ło ż e n ia  d la  z je d n o c z e n io w e g o  
s y s te m u  in f o r m a ty c z n e g o ,  ro z u m ia n e g o  
j a k o  s y s te m  in f o r m a ty c z n y  p r z e d s ię ­
b io r s tw  p r o d u k c y jn y c h ,  b iu r  h a n d lu  
o ra z  S y s te m  in f o r m a ty c z n y  C e n t r a l i  
Z je d n o c z e n ia  w ra z  z n ie z b ę d n y m i  p o ­
w ią z a n ia m i  z R e s o r to w y m  S y s te m e m  
I n f o r m a ty c z n y m .

N a  t e j  p o d s ta w ie  p o w s ta ła  k o n c e p c ja  
z je d n o c z e n io w e j  s ie c i  o b l ic z e n io w e j .  
U w z g lę d n ia  o n a  w s z y s tk ie  j e d n o s t k i  o r ­
g a n iz a c y jn e  Z je d n o c z e n ia  M E R A  w  
k tó r y c h  p la n u je  s ię  w d ro ż e n ie  s y s te m ó w  
E P D .

P la n u je  s ię  p o d ję c ie  n a s tę p u ją c y c h  
p r z e d s ię w z ię ć :

O  p r z y g o to w a n ie  d o k u m e n ta c y jn e  i k a ­
d ro w e

0 o k r e ś le n i e  z a p o t r z e b o w a n ia  n a  ś ro d k i  
te c h n ic z n e  in f o r m a ty k i

9  in w e s ty c j i  b u d o w la n y c h

•  k o s z tó w  r e a l i z a c j i  z je d n o c z e n io w e j  
s ie c i  o b l ic z e n io w e j .

W e d łu g  s ta n u  n a  k o n ie c  r o k u  1972 w  
p r z e d s ię b io r s tw a c h  p r o d u k c y jn y c h  i j e d ­
n o s tk a c h  z g ru p o w a n y c h  Z je d n o c z e n ia  
M E R A  b y ło  e k s p lo a to w a n y c h  d w a n a ś c ie  
k o m p u te r ó w :

Z W P P  E R A  — O D R A  1304 
Z M P  M E R A -B Ł O N IE  IC L  1903 
W Z E  M E R A -E L W R O  — O D R A  1304, O D ­
R A  1305, O D R A  1325 
W Z U  M E R A M A T  — O D R A  1304 
P D P U P  — Z A B R Z E  — O D R A  1304 
M E R A -E L M A T  — O D R A  1204 
IM M  — O D R A  1305, O D R A  1301 
P I A P  — O D R A  1304
L Z A E  — M E R A -L U M E L  — O D R A  1304 
(w ła s n o ś ć  Z E T O ).

S p o ś ró d  w y m ie n io n y c h  k o m p u te r ó w  j e ­
d y n ie  m a s z y n y  w  O ś r o d k u  Z W P P  E R A  
o ra z  M E R A -E L W R O  (O D R A  1304) p r z e ­
z n a c z o n e  s ą  w y łą c z n ic  do  c e ló w  a u to ­
m a ty z a c j i  z a r z ą d z a n ia .

M a s z y n y  z a in s ta lo w a n e  w  IM M  i P IA P  
u ż y w a n e  s ą  g łó w n ie  do  p r a c  s y s te m o ­
w y c h  (o p r o g ra m o w a n ie  p o d s ta w o w e  i 
u ż y tk o w e )  o ra z  do  o b lic z e ń  n u m e r y c z ­
n y c h  ró ż n e g o  ty p u .  P o z o s ta łe  p r z e z n a ­
c z o n e  są  g łó w n ie  d o  c e ló w  te c h n o lo ­
g ic z n y c h  ( te s to w a n ie  p r o d u k o w a n y c h  
u rz ą d z e ń  p e r y f e r y jn y c h ) .  Z a s a d ą  j e s t  
o c z y w iś c ie ,  iż  w  j e d n o s t k a c h  o rg a n iz a ­
c y jn y c h ,  w  k t ó r y c h  e k s p lo a tu je  s ię  
k o m p u te r y  z n a j d u ją  s ię  ró w n ie ż  s ta c je  
p r z y g o to w a n ia  d a n y c h .

P o n a d to  w  s z e ś c iu  in n y c h  p r z e d s ię b io r ­
s tw a c h  i s tn i e j ą  s ta c je  p r z y g o to w a n ia  
m a s z y n o w y c h  n o ś n ik ó w  in f o r m a c j i  — 
p r z e d s ię b io r s tw a  t e  p r z e tw a r z a j ą  w  o b ­

c y c h  o ś r o d k a c h  e p d ,  g łó w n ie  s ie c i  Z E T O  
o ra z  w  Z W P P  E R A  i in n y c h .

A k tu a ln ie  w y k o r z y s tu je  s ię  w  w y m ie ­
n io n y c h  o ś r o d k a c h  ś r e d n io  o k .  100 g o d z . 
c z a s u  k o m p u te r ó w  m ie s ię c z n ie .

D o  je d n o s t e k  o r g a n iz a c y jn y c h ,  w  k tó ­
r y c h  i s tn i e j ą  s ta c je  p r z y g o to w a n ia  d a ­
n y c h  z a l ic z a m y : M E R A -E L P O , M E R A - 
-K F M , M E R A -Z E T , M E R A -P A F A L , M E - 
R A -R E F A , M E T R O N E X .

W  s a m e j  C e n t r a l i  Z j e d n o c z e n ia  j e s t  e k s ­
p lo a to w a n y  a u to m a t  o b r a c h u n k o w y  
N C R  446 (w  ro z s z e rz o n e j  k o n f ig u r a c j i )  
o ra z  u r z ą d z e n ia  do  p r z y g o to w a n ia  m a ­
s z y n o w y c h  n o ś n ik ó w  in f o r m a c j i .  P o z o ­
s ta łe  p r z e d s ię b io r s tw a  p o d le g le  Z je d n o ­
c z e n iu  M E R A  n ie  p o s ia d a ją  ś ro d k ó w  
t e c h n ic z n y c h  in f o r m a ty k i  i  ic h  s ta n  
w d r a ż a n ia  S E P D  j e s t  w  s ta d i u m  p r a c  
o r g a n iz a c y jn y c h .  S to p ie ń  z a a n g a ż o w a n ia  
p r z e d s ię b io r s tw  w e  w d r a ż a n iu  s y s te m u  
in fo r m a ty c z n e g o  (S Y S T E M  S IK O P -M E - 
RA/1304) j e s t  b a rd z o  ró ż n y .

O b o k  p rz e d s ię b io r s tw  o w y s o k im  s to p ­
n iu  z a a w a n s o w a n ia  p r a c  w d ro ż e n io w y c h  
s y s te m u  E P D  (c h o d z i o p r z e d s ię b io r ­
s tw a  tz w . K L U B U  P IĘ C IU ) s ą  p r z e d s ię ­
b io r s tw a  o m in im a ln y m  s to p n iu  z a a w a n ­
s o w a n ia .

P r z e d s ię b io r s tw a  n ie  p o s ia d a ją c e  t e c h ­
n ic z n y c h  ś ro d k ó w  i n f o r m a ty k i  w d r a ż a ją  
w  t e j  c h w il i  s y s te m  in f o r m a ty c z n y  w  
o ś r o d k a c h  p r o f e s jo n a ln y c h  lu b  O śro d ­
k u  E P D  Z W P P  E R A  n p . :  — P N E F A L  
P D P A K P  — S o s n o w ie c  i in n e .

K O N C E P C JA  S IE C I O B L IC Z E N IO W E J 
Z JE D N O C Z E N IA  M E R A

P r o g r a m  k o m p u te r y z a c j i  p r z y j ę ty  w  
Z je d n o c z e n iu  M E R A  p r z e w id u je  n a  l a t a  
1972—75 in t e n s y f ik a c j ę  z a s to s o w a ń  e le k ­
t r o n i c z n e j  t e c h n ik i  o b l ic z e n io w e j  w  z a ­
r z ą d z a n iu  p rz e d s ię b io r s tw e m  p r o d u k c y j ­
n y m  i z je d n o c z e n ie m .

C e l t e n  m a  b y ć  o s ią g n ię ty  m ię d z y  in ­
n y m i w  d ro d z e  s u k c e s y w n e g o  tw o r z e ­
n ia  z je d n o c z e n io w e j  s ie c i  o b l ic z e n io w e j ,  
k tó r ą  tw o r z y ć  b ę d ą :

•  Z a k ła d o w e  C e n t r a  O b lic z e n io w e  
(ZC O ) w y p o s a ż o n e  w  k o m p u te r y

•  S t a c j e  p r z y g o to w a n ia  d a n y c h  
(S P D ) w y p o s a ż o n e  w  u r z ą d z e n ia  do  
p r z y g o to w a n ia  m a s z y n o w y c h  n o ś n ik ó w  
in f o r m a c j i

•  s ie ć  t r a n s m is j i  d a n y c h  n a  łą c z a c h  
te le f o n ic z n y c h ,  i n t e g r u j ą c a  s ie ć  o b l ic z e ­
n io w ą  Z je d n o c z e n ia  (po  r o k u  1975).

S ie ć  o b l ic z e n io w ą  Z je d n o c z e n ia  p la n u je  
u tw o rz y ć  s ię  n a  b a z ie  k o m p u te r ó w  
p r o d u k c j i  k r a jo w e j .  J e s t  to  m o ż liw e

d z ię k i p o d ję c iu  p rz e z  r o d z im y  p rz e m y s ł  
k o m p u te r o w y  p r o d u k c j i  n o w y c h  m a ­
s z y n  s e r i i  O D R A  1300 o ra z  R-30.

Do p r o je k to w a n e j  s ie c i  o b l ic z e n io w e j  
w łą c z o n e  z o s ta n ą  ju ż  i s tn ie ją c e  o ś ro d k i  
o b lic z e n io w e  j a k  r ó w n ie ż  t e ,  k tó r e  a k ­
tu a ln ie  n ie  p r o w a d z ą  p r a c  w d ro ż e n io ­
w y c h  s y s te m u  E P D  d la  c e ló w  z a r z ą d z a ­
n ia  p r z e d s ię b io r s tw e m  p r o d u k c y jn y m . 
M o ż n a  to  u z y s k a ć  d ro g ą  in te n s y f ik a c j i  
w y k o r z y s t a n ia  k o m p u te r ó w ,  w p r o w a ­
d z a ją c  p r a c ę  2 i  3 zm iaiL w ą .

D o  r .  1975 s ie ć  o b l ic z e n i ;  a Z je d n o c z e ­
n ia  M E R A  b ę d z ie  z a w ie ra ć :

•  12 Z a k ła d o w y c h  C e n tró w  O b lic z e n io ­
w y c h ,  w  ty m  B ra n ż o w e  C e n t r u m  O b li­
c z e n io w e  p r z y  Z W P P  , E R A  
W  ZC D  M E R A -L U M E L  i M E R A -P A F A L  
e k s p lo a to w a n e  b ę d ą  k o m p u te r y  o b c e  
(Z E T O ).

L ic z b a  k o m p u te r ó w  w  s ie c i  o b l ic z e n io ­
w e j  Z je d n o c z e n ia  do  1975 r .  w y n ie s ie  
o k o ło  18 z e s ta w ó w , w  ty m  m in ik o m p u ­
t e r y  (b ez  m a s z y n  b ę d ą c y c h  w ła s n o ś c ią  
s ie c i  Z E T O ).

9  13 S ta c j i  P r z y g o to w a n ia  D a n y c h  p r z y  
p r z e d s ię b io r s tw a c h  p r o d u k c y jn y c h  n ie  
p o s ia d a ją c y c h  w ła s n e j  m a s z y n y  i p r z e ­
tw a r z a j ą c y c h  w  n a jb l iż s z y m  te re n o w o  
Z C O  s ie c i  o b l ic z e n io w e j  Z je d n o c z e n ia  
M E R A  lu b  w  o ś r o d k a c h  s ie c i  Z E T O . 
W s p o m n ia n e  %vyżej Z C O  i S P D  b ę d ą  
d z ia ła ć  p r z y  p o s z c z e g ó ln y c h  j e d n o s tk a c h  
g o s p o d a r c z y c h  z g r u p o w a n y c h  w  Z j e d ­
n o c z e n iu  M E R A .

R o z m ie s z c z e n ie  t e r y to r i a ln e  z a k ła d o w y c h  
c e n t r ó w  o b l ic z e n io w y c h  i s t a c j i  p r z y ­
g o to w a n ia  d a n y c h ,  tw o r z ą c y c h  z je d n o ­
c z e n io w ą  s ie ć  o b lic z e n io w ą ,  j e s t  z d e t e r ­
m in o w a n e  g e o g r a f ią  ro z m ie s z c z e n ia  
j e d n o s t e k  g o s p o d a r c z y c h  Z je d n o c z e n ia  
M E R A . W ra z  z tw o r z e n ie m  n o w y c h  z a ­
k ła d o w y c h  c e n t r ó w  o b l ic z e n io w y c h  i 
s t a c j i  p r z y g o to w a n ia  d a n y c h  p la n  p r z e ­
w id u je  ro z s z e rz e n ie  k o n f ig u r a c j i  p o s ia ­
d a n y c h  k o m p u te r ó w ,  ro z s z e rz e n ie  p a r k u  
m a s z y n o w e g o  s t a c j i  p r z y g o to w a n ia  d a ­
n y c h  o d o d a tk o w e  u r z ą d z e n ia ,  in s t a l a ­
c je  n o w y c h  u rz ą d z e ń  i tp .

P R O JE K T  T E C H N IC Z N E G O  
W Y P O S A Ż E N IA  S IE C I 
O B L IC Z E N IO W E J

W ła ś c iw y  d o b ó r  ś ro d k ó w  te c h n ic z n y c h  
in f o r m a ty k i  (m a s z y n  i s p r z ę tu  p o m o c ­
n ic z e g o ) w a r u n k u j e  s p e łn ie n ie  w y m o ­
g ó w  s t a w ia n y c h  s ie c i  o b l ic z e n io w e j  n a  
s z c z e b lu  p r z e d s ię b io r s tw a ,  z je d n o c z e n ia
i  r e s o r tu .

W  l a t a c h  1972—75 w  re s o rc ie  M P M  b ę ­
d z ie  b u d o w a n y  R e s o r to w y  S y s te m  I n ­
fo r m a ty c z n y  (R S I) w  s k ła d  k tó r e g o  w e j-


